
R t r C f  X I  

K p . 1 S 9

JM pocztowa msze* ryczałtem.

P  R

Warszawa, 
niedziela 12 lipca 1936 r.

(~ lO  NC .INY CODZIENNE r A O
N A S ZE  A B C

D vie miary
I s t n i e j e  w  Polsce s z e r e g  k a r  

t e n ,  n ie k i e d y  p o w s ta ł y c h  pod  
o s ło n ą  u s t a w  i d e k re tó w  p r z e w i ­
d u ją c y c h  p r z y m u s o w e  tw o rz e n ie  
t a k i c h  o r g a n i z a c y j  w w y p a d k u ,  
g d y b y  p r z e d s ię b io r c y  n i e  p o t r a ­
f i l i  s i ę  d o b ro w o ln ie  p o ro z u m ie ć  
co  d a  ich  z e r w a n ia .  G łów n ym  
m o ty w e m  u s t a w o d a w c y  j e s t  z a ­
m i a r  p r z e c i w d z i a ł a n i a  sk u tk o m  
3 zk o d l iw e j  r u j n u j ą c e j  k o n k u r e n  
c j i ,  m o g ą c e j  s p o w o d o w a ć  p r z e s u ­
n ię c ia  p r o d u k c j i  z  j e d n y c h  o ś r o d ­
k ów  d o  in n y c h ,  a  sk o le i  w y w o ła ć  
lo k a ln e  b ez ro bo c ie .  D l a  w ła d z y  
p a ń s i  w o w e j  n ie  j e s t  o b o ję tn e m  u- 
s t a n i e  w y tw ó rc z o ś c i  w ę g la  w 2 a -  
g łę o iu  K rakow -sk iem  i p r z e s u n i ę ­
c ie  j e j  j i a  G ó rn y  Ś lą sk ,  g d y ż  w t e ­
d y  z j a w i ł o b y  s ię  D czrcbocie  w 
Z a g łę b iu  k r a k o w s k i e m ;  w  ty m  
c e lu  p r z y m u s o w e  k a r t e l e  p r z y ­
d z i e l a j ą  k o n ty n g e n t y  z b y t u  p o ­
s z c z e g ó ln y m  p r z e d s ię b io r s tw o m .

YV powiecie rudeckim właści­
ciele paru większych majątków, 
nie mogących dojść do porozu­
mienia ,z miejscowymi robotnika­
mi rolny mi, sprowaJzili z miej­
scowości górskich w  Łemkow- 
szczyźnie, robotników godzących 
się na znr cznie niższe piace, niż 
te, które gotowa była akcepto­
wać ludność i„ ejscowa. Miejsco­
wi robotnicy postanowili sprze­
ciwić się rujnującej konkurencji 
przybyszów i nie dopuścili do 
pracy sprowadzonych robotni­
ków', policja została powołana do 
ich obrony przed miejscową lud­
nością, siąd zatarg z policją i 
ofiary.

Motyw zapobiegania lokalne­
mu bezroDociu odgrywa tak waż­
ną rolę w polityce państwowej 
na gruncie je j stosunku do zrze 
szen w lelkoproemyslcwych, że 
trudno nie dostrzec sprzeczności 
pomiędzy odmiennemi postawami 
Polityki pansrwowej. Wynikałoby 
^tąd, że inicjatywa zapobiegania 
lokalnemu bezrobociu w poszcze­
gólnych ośrodkach przysługuje 
tylko przedsiębiorcom, a prawa  
tej inicjatywy pozbawieni są ro­
botnicy, Jest kwest ją  niaemie r 
hle sporną, czy słuszną jest poii 
tyka popierania produkcji w pe­
wnych ośrodkach ze względu na 
samiar dostarczenia pracy miej­
scowej ludności w miejscu jej 
zamieszkania, ale trzeba słwier- 
dzić, że skoro ta zasada powa: - 
nie się już ugruntowała w pań­
stwowej polityce gospodarczej, 
to nie można w  prawo powoływa­
nia się na nią wyposażać tylko 
jedną grupę ludności, mianowi­
cie przedsiębiorców.

Gdyby ludność miejscowa w 
Powiecie rudeckim chciała nad 
miernie wykorzystać odmawiany 
jej przyw ilej pierwszeństwa przy 
Uzyskiwaniu pracy i żądała nad- 
■bśtrnie wykorzystać odmawiany 
by sobie życzyrć, aby inspektor 
pracy przedewszystkiem to stwier 
tził. N a  gruncie powiatu rudec- 
kiego zatarg był roztrzygn.ęty 
bez uprzedniego zbadania przez 
władzę jego niezm.crnie skompli­
kowanego charakteru, polegają­
cego na tem, że nie można popst- 
rać polityki zwalczania szkodli­
wej i rujnującej konkurencji po- 
! iędzy przedsiębiorcami i uży- 
czać polityce kartelowej pomocy 
“paratii państwowego, a jedr.o- 
CZ| ^ ie  ostro zwalczać niezada- 
walającyj.^ głodowymi zarob­
kami pracobiorców za ich prze­
ciwstawianie się rujnującej kon­
kurencji „a  rynki. pracy. Naj- 
wtżniLjszem Jest jednak to, że 
łatwiej wyprowadzi nas z kryzy­
su Walki pracobiorców z rujnu­
jącą konkurencja nadmitrnie ta­
nio wynagradzanej p.acy, aniżeli 
kartel iw« porozumienia przedsię­
biorców dla bezpośredniej walki 
z tańszą „szkodliwą" j „rujnu 
ją o ą 4 przez swą taniość pro­
dukcją.

i Ryki en

Adwokat iihfiupkSOsłrowski

Pod zarzutem obrazy rządu
Sensacyjna sprawa na małej salce Sądu Grodzkiego

Mał«. s a lk a  S ą d u  G io d z k ie g o  m a r s z .  P i ł s u d s k ie g o ,  co a a w .
H o fm o k ]  u w a ż a ł  za  n ie d o p u s z ­
c z a ln e .  K iedy ,  w  p e w n y m  m o m e n ­
cie, j e d e n  z p r o k u r a t o r ó w  p r z e d ­
łożył s ą d o w i  k s i ą ż k ę  m a r s z .  P i ł ­
s u d s k ie g o  z d e d y k a c j ą  d l a  S ie r o ­
s z e w sk ie g o  „ w  u z n a n iu  z a s łu g " ,  
a d w  O s t r o w s k i  o św ia d c z y ł ,  że j e ­
go z d a n ie m ,  g d y b y  m a r s z a ł e k  żył 
j e s zcz e ,  n i e w ą tp l iw ie  by w y k rz y ­
k n ą ł :  „ w a c h m i s t r z u  S ie r o s z e w ­
sk i .  do k e s z a  z t ą  s k a r g ą ,  w ty ł  
z w ro t ,  o d m a s z e ro w a ć " .

P rz e c i e ż  m a r s z a ł e k -  n i e j e d n o ­
k r o t n i e  p o z w a la ł  k a r y k a t u r o w a ć  
s ię .  A o s k a r ż o n y  j e s t  je g o  żo łn ie ­
rze m , od  n ie g o  d o s t a ł  n o m in a c ję  
n a  m a j o r a ,  j e m u  z a m e ld o w a ł  s ię  
w  d n iu  p r z e w r o t u  m a jo w e g o ,  
v re s z c ie  w m y ś l  j e g o  w s k a z a ń  

k a n d y d o w a ł  J o  S e jm u  i S e n a tu ,  
m im o  o ś w ia d o z e n ią  w o je w o d j4 w i ­
le ń s k ie g o  K i r t i l d i s a :  ^ .P r ę d z e j
w ło sy  m, n a  d ło n i  w y r o s n ą ,  n iż  
p a n  wzejdzie do S e n a tu " .

■ O s k a r ż o n y  d e k l a r u j e  s ię  w ó w ­
c z as  j a k o  lu d o w ie c  -  p i ł su d c z y k .  
Od r .  1930 od  w sz e lk ie j  p o l i ty k i  
o d s u n ą ł  s ię .

D la te g o  też ,  k ie d y  w  o w y m  p r o ­
c e s ie  S ie r o s z e w s k i  c o n t r a  P i a s e c ­
ki, p e łn o m o c n ik  S ie ro sze w sk ie j . / '  
a a w .  W a s s e r b e r g e r ,  a czk o lw iek  
n ie  z g a d z a ł  s ię  z S ie r o s z e w s k im  
co do p o c h w a la n i a  B e re z y ,  to  j e d ­
n a k  u z n a ł ,  że do  s t w i e r d z e n i a  j e j  
c e lo w o śc i  w y s t a r c z a  a u t o r y t e t  
m a r s z a ł k a ,  w te d y  ad w  H o tm o k l -  
O s t r o w s k i  w  r e p l i c e  m o cn o  pod  
n ie c o n y  z a s t r z e g ł  s ię  d o n o ś n y m  
g ło s e m  p rz e c iw  w c i ą g a n i u  n a z w i ­
s k a  m a r s z a ł k a  do te j  k w e s t j i ,  w o ­
ł a j ą c :  „ B e re z ę  m ó g ł  w y m y ś l ić  
ty lk o  t c h ó r z ,  a  ś. p . m a r s z a ł e k  P i ł  
s u d s k i  tc h ó r z e m  n ie  b y i" .

A N a L IZ A  T C H O R Z U S T W A  
I  B E R E Z Y

O skarżo ny 4 a a j e  n a s t ę p n i e  a n a ­
lizę  p u ję e i a  t c h ó r z o s t w a  osoD is te- 
gc ,  w  p r z e c i w s t a w ie n i u  do t c h ó ­
r z o s tw a  p o l i ty c z n e g o ,  k tó r e  może 
b yć  n ie k ie d y  d y k to w a n e  r a c j ą  s t a  
h u  j p o d a je ,  j a k o  p rz y k ła d ,  ś m ia ­
ły  g e s t  m . n i a t r a  E d e n a ,  k tó r y  s a m  
w n io s k o w a ł  o z n ie s ie n i u  s a n k c y j  
p r z e z  s a m e g o  s ieb ie  p r z e d t e m  ła n  
s o w a n y c h ,  m im o  g w a ł to w n y c h  a- 
t . k ó w  L lo y d  G e o rg e a ,  z a r z u c a j ą ­
cy ch  m u  w ła ś n i e  tc h ó r z o s tw o .

S tw ie r d z a  o s k a r ż o n y ,  że  ro z m y ­
ś l a j ą c  —  d z ięk i  p ro K u ra to ro w i  —  
11 d n i  i n o c y  w  s a m o tn o ś c i  d o ­
sz e d ł  do  w n io sk u ,  że B e re z a  by ła  
p o s t ę p k ie m  o p o r t u n i s t y c z n y m ,  b y ­
ła  p a l j a t j rw e m  i c e lu  p r a k t y c z n e ­
go n ie  o d n io s ła .  S tw ie r d z a ,  że  j e ­
ś l ib y  m ia ł  k o g o ś  k o n k r e t n i e  n a  
m y ś l i  m ó w ią c  o ty m ,  k to  w y m y ­
ś l i ł  B e re zę ,  to  m o w a  m oże  być  j e ­
d y n ie  o j a k i m ś  r e f e r e n c i e  b e z p ie ­
c z e ń s t w a  z  M in .  S p r a w  W e w n ę t r z  
n y c h ,  k t ó r y  z a p e w n e  ze s t r a c h u  te  
m yś l ,  n a  w z o r a c h  su w ieck ic l i  i n ie  
m .e c k ic h  o p a r t ą  —  p o d s u n ą ł .  Ze 
p y t u j e  w re sz c ie ,  j a k i ż  to  r z ą d  
m i a ł  on  o b ra z ić ,  k ie d y  p rz ec ież  
p r a w o  n ie  c n r o n i  b. r z ą d u ,  a  w te -  
d y  u w ia d z y  by ł  g a b i n e t  „ ś w ie tn e  
go  a r c h e o l o g a "  p r o f .  K o z ło w sk ie ­
go.

Z a p y tu j e  i r o n ic z n ie ,  czy  p r o k u ­
r a t o r  w y to c z y łb y  o b e c n ie  o sk a rż ę  
n ie  np  za  o b ra z ę  b. p r e m j e r a  W i­
to s a ,  a lb o ,  czy  p r a w o  c h ro n i  
p r z e d  o b r a z ą  w s z y s tk ic h  byly< h 
u r z ę d n ik ó w ,  e m e r y tó w ,  lu b  n p .  ła  
p e w n ik ó w ,  w y r z u c o n y c h  z p o sad .  
S tw ie r d z a ,  że  czyn  je g o  b y ł  r e a k ­
c j ą  d o k o n a n ą  w e w z b u rz e n iu ,  po- 
w o d o w a n e m  p rz e m ó w ie n ie m  p rz e  
c iw n ik a ,  a  p r z y t e m  d o k o n a n y  zo­
s t a ł  w  m o m en c ie ,  k ie d y  p r e m j e r  
S k ład ko tv sk i  n a w o ły w a ł  do sw o ­
b o d n e j  k ry ty k i ,  k ie d y  i w  s ą d o w ­
n ic tw ie  in n y m  p o w ia ło  d u c h e m , 
k ie d y  n a  s a l i  s ą d o w e j  p o z w a la n o

X I I I  o d d z ia łu  p o ło ż o n a  n a  I I I  p ię ­
tr z e ,  r . igdy  z a p e w n e  jeszcze  n ie  
r r i a i a  w  sw o ic h  m u r a c h  p ro c e s u  
t a k  s e n s a c y jn e g o ,  j a k  w c z o ra j ,  
U rz ą d  p r o k u r a t o r s k i  o s k a r ż a ł  
a d w .  Z y g m u n t a  H o fm o k l  .  O s t r o ­
w s k ie g o  ( s e n j o r a )  o  o b r a z ę w ł a ­
dzy. S a lk a  p r z e p e ł n io n a  j e s t  p u b i i  
czn o śc ią ,  w ś r ó d  k tó r e j  w id a ć  w ie ­
lu  s ę d z ió w  i a d w o k a tó w .  D z ie n n i ­
k a rz e  n ie  m ie sz c z ą c  się. n a  p r o w i ­
z o ry c z n e j  ł a w ie  p r a s o w e j  n o t u j ą  
p r z e b .e g  r o z p r a w y ,  * s to ją c ,  a  do 
d rz w i  u s t a w i c z n ie  d o b i j a  s ię  p r z e ­
p e ł n i a j ą c a  k o r y t a r z e  p u b l ic z ­
no ść .  W do-datku n a  s a lc e  j e s t  
n ie z m ie r n ie  d u sz n o ,  a  o k ie n  o- 
tw i e r a ć  n ie  m o ż n a ,  p o n ie w a ż  s ą d  
m ie śc i  s ię  w - r u c h l i w y m  i g ło ś ­
n y m  p u n k c ie  m i a s t a  p r z y  ro g u  
T r ę b a c k ie j  i K ra k o w s k ie g o  P r z e d  
m ie sc ia .

W  te j  g o r ą c e j  a t m o s f e r z e  o d ­
b y w a  się  p r o c e s  o b f i t u j ą c y  w  w ie ­
le „ k r ó t k ic h  s p i ę ć "  m ię d z y  o s k a r ­
żo n y m  i o b ro ń c a m i  a p r o k u r a t o ­
rem .

A K T  O SK  A R ż E N IA

N ie z m ie r n i e  la k o n ic z n y  a k t  o- 
s k a r ż e n ia ,  p o d p i s a n y  p rz e z  prok .  
Ż e le ń sk ie g o ,  z a r z u c a  o s k a r ż o n e ­
m u ,  że w d n iu  10 cze rw  Ch p r z e ­
m a w i a j ą c  w  c h a r a k t e r z e  o b ro ń c y  
r e d a k t o r a  „ P r o s t o  z m o s t u "  S t a ­
n i s ł a w a  P ia s e c k ie g o  z o sk a rżc -m a  
p rz e z  se n .  S ie r o s z e w s k  egu  o k a ­
r y k a t u r a l n y  fo to m o n ta ż ,  o b r a z i ł  
w leu i iy m  z u s t ę p ó w  sw e g o  p rz c -  
m ów i.cn .a  w ła d z e  A k t  o s k a r ż e n i a  
3n i r.ie p r e c y z u j e  s łó w ,  o k tó r e  
ch o d z i ,  a n i  n ie  w y m ie n ia ,  j a k ą  
w ła d z ę  o b ra ż o n o

A d w .  H o fm o k l  .  O s t r o w s k i  
p r z e b y w a ją c y ,  j a k  w ia d o m o ,  w 
z w ią z k u  z tą. sp r a w 'ą  od d w ó c h  
t y g o a n i  w  w ię z ie n iu  Mókotow- 
sk iem ,  p r z y w ie z io n y  z o s t a ł  do  s ą ­
du  t a k s ó w k ą  w  to w a r z y s tw ie  p o ­
l i c j a n t a  n a  g o d z in ę  9 - tą .  p o n ie ­
w a ż  j e d n a k  d o p ie r o  w c z o r a j  m ó g ł  
z a p o z n a ć  s ię  d o k ła d n ie  z a k ta m i  
s p r a w y ,  p r o c e s  ro z p o c z ą ł  s ię  do- 
P "  ro  o godz. 10-ej.

R o z p r a w ie  p r z e w u d n ic z y  m ło ­
dy, 3 0 - le tn i  s ę d z i a  K rasn od ębsk i- .  
Ł a w e  o b r o ń c z ą  z a jm u ją  b r a t  o- 
s k a r ż o : . igo  W ilh e lm  i s y n  Z y g ­
m u n t .  N ^  fo te lu  o s k a r ż y c ie l a  z a ­
s i a d ł  p ro k .  Ż e leńsk i ,  k tó r y  w  o- 
s t a t n i c h  c z a s a c h  w  w ie lu  s p r a ­
w a c h ,  p r o w a d z o n y c h  p r z e z  o s k a r ­
żonego ,  fo te i  t e n  z a jm o w a ł .

P o d a i ą c  sw e  p e ^ s o n a ł j a ,  o s k a r ­
żo n y  tw ie r d z i ł ,  że l iczy  so b ie  j u ż  
l a t  63 i j e s t  m a j o r e m  a r t y l e r j i  
k o n n e j ,  k a r a n y  z a ś  b y ł  7 - i0 dn io -  
w y m  a re s z t e m  z a  n ie s to s o w n e  
z a c h o w a n ie  s ię  w o b ec  s ą d u .

O  P O W O Ł A N I E  Ś W IA D K Ó W

R o z p r a w a  ro z p o c z y n a  się w n io  
sk ie m  o b ro n y  o p o w o ła n ie  w  c h a ­
r a k t e r z e  św iad k ó w  re d  P i a s e c ­
k iego ,  o r a z  a d w o k a tó w :  P o lo k a  i 
R osego ,  k tó r z y  p r z y s łu c h iw a l i  s ię  
r o z p r a w ie ,  n a  k tó r e j  m ia ły  p a ść ,  
b ę d ą c e  p r z e d m io te m  a k t u  o s k a i -  
ź e n ia  s ło w a .  O b ro n a  p r a g n i e  w 
t e n  sp o s ó b  d o k ła d n ie  o d tw o r z y ć  
ó w c z e sn e  p rzem ó w  i^ n .e  o s k a r ż o ­
nego ,  p o n ie w a ż  a k t  o s k a r ż e n ia  
w s p o m i n a  o n ie m  j e d y n i e  w  n a ­
s t ę p u j ą c y m  la k o n ic z n y m  z w ro ­
c ie :  „ O s k a rż o n y  uzy ł u w ł a c z a j ą ­
cego  o k r e ś l e n i a  o w ła d z y ,  K tóra  
z a r z ą d z i ł a  u s t a n o w i e n ie  obozu  o- 
d o s o b n .e n i a  w  B e re z ie  K a r t u -
s k ie j" .

W Y J A S N I E N I A  O S K A R Ż O N E G O

O s k a rż o n y  w  w y ja ś n i e n i a c h  
o b s z e r n ie  p r z e d s t a w i a  j a k  p o d ją ł  
s ię  j e s ie ń  ub . ro k u  o b ro n y  red .  
P ia s e c k ie g o .  N a  r o z p r a w a c h  w 
ty m  p rz e d m io c ie  o s k a rż y c ie le  
s z e r m o w a l i  s t a l e  autorytetem

SW IA  D K O W IE
P o  w y j a ś n i e n i a c h  o s k a r ż o n e g o  

i o d c z y ta n iu  je g o  z e z n a ń  w  ś ledź  
lw ie ,  p r z e s łu c h a n o  św ia d k ó w .  Ze 
s t r o n y  o s k a r ż e n i a  z e z n a w a l i  sę ­
d z ia  S k i r g a j ł ło ,  b ę d ą c y  w ów cza e  
r e f e r e n t e m  s p r a w y  S ie r o s z e w ­
ski —  P ia s e c k i ,  o r a z  ówTc z e sn y  
p r -o to k u lan t  a p l i k a n t  s ą d o w y
S zc zy g ie lsk i  i  ad w .  W a s s e r b e r -  
g e r .

O b r o n a  p u w o ia la  n a  św ia d k ó w  
re d .  P ia s e c k ie g o  i adw  ad w . P o to  
Ka , R osego. W s z y s c y  on i  w  k r z y ­
żo w y m  o g n iu  p y t a ń  s t r o n ,  o m a ­
w ia l i  z a ró w n o  w y r a ż e n ia  p rz e z  
o s k a r ż o n e g o  u ż y te ,  j a k  i ok oH cz- 
n o śe i  ic h  w y p o w ie d z e n ia ,  p r z y ­
czem  z e z n a n ia  te  w  s z e r e g u  p u n k  
t ć w  b y ły  s p r z e c z n e  ze sobą .

K i lk a k r o tn i e  w  to k u  p r o c e s u  do 
c h o d z i ło  o  b a rd z o  o s t r y c h  s t a r ć  
m ięd zy  o s k a r ż o n y m  a  p r o k u r a t o ­
rem , z d i u g i e j  z a ś  s t r o n y  n i e j e d ­
n o k r o t n i e  p r z e c iw n ic y  s k ł a d a l i  so 
b ie  w z a je m n ie  w e r s a l s k i e  k o m p le  
m e n ty .

W N I O S K I  O S K A R Ż Y C IE L A
P o  u k o ń c z e n iu  b a d a n i a  ś w ia d ­

ków , p r o k u r a t o r  z a ż ą d a ł  d o łą c z e ­
n ia  do a k tó w  s p r a w y  s z e r e g u  d o ­
k u m en tó w 4: m  in . a k tó w  s ą d o ­
w y c h  c z te r e c h  p o p r z e d n ic h  sp ra w  
o s k a r ż o n e g o ,  o r a z  a k tó w  d y sc y p l i  
n a r n y e h  R a d y  A d w o k a c k ie j  i 
k s i ą ż k i  o s k a r ż o n e g o  p .  t .  „ T r u c i ­
c ie l" ,  b ę d ą c e j  n ie j a k o  r e p o r t a ż e m  
n a  t l e  p r o c e s u  G rz e sz o lsk ie g o  w  
S o sn o w cu .

O s k a r ż o n y  o p o n o w a ł  p rz e c iw  
d o łą c z e n iu  ty c h  m a t e r j a łó w ,  w " łs  
j ą c ,  że  p r o k u r a t o r  c h c e  z ro b ić  
n a d  n im  s ą d  o s t a te c z n y  i d o w o­
dzić ,  że J*est p r z e s t ę p c ą  z n a w y k u .  
P o w o ła ł  s ię  m  in .  n a  to ,  że S ą a  
N a jw y ż s z y  p o le c i ł  sw e g o  c za su

w p i s a ć  go  n a  l i s t ę  a d w o k a c k ą  w 
o k rę g u  w a is z a w s k i m .

O D R O C Z E N I E  S P R A W Y
S ą d  w y d a ł  d e c y z ję  je d n a k ż e  o_ 

d o łą c z e n iu  t y c h  d o k u m e n tó w ,  p o ­
czem  p r z e w o d n ic z ą c y  z a m k n ą ł  
p rz e w ó d  są d o w y  i o g ło s i ł  p r z e r w ę  
ao  p o n ie d z i a łk u  do godz. 12-ej, 
k ie d y  ro z p o c z n ą  s ię  p r z e m ó w ie n ia  
s t ro n .

W obec  n ie o c z e k iw a n e g o  o d r o ­
c z e n ia  p ro c e s u ,  o b r o ń c a  ad w . 
H o f fm o k l  - O s t r o w s k i ,  sy n ,  ■ wy­
s t ą p i ł  z  w n io s k ie m  o z w o ln ie n ie  
o s k a r ż o n e g o  z a r e s z tu ,  m o t y w u ­
j ą c  to  p rz e d e w s z y s tk ie m  je g o  p o ­
d e sz ły m  w4iekierr. i p o w o łu ją c  s ię  
n a  p r a s t a r e ,  e ty c z n e  p r a w id ł o  
( s z a n u j  s t a r s z y c h ) .  P o d n o s i ,  że 
p o b y t  w  w ię z ie n iu  z w ła s z c z a  p rz j  
o b e c n e j  t e m p e r a t u r z e  z a g r a ż a  ży­
c iu  o s k a r ż o n e g o ,  że ś r o d e k  za p o ­
b ie g a w c z y  n ie  p o w in ie n  b y ć  w 
ż a d n y m  ra z i e  k a r ą ,  b o  a n i  n ig d y  
n ie  u c h y la ł  s ię  o d  s t a w i e n ia  w 
S ą d z ie  w  p o p r z e d n i c h  sw y c n  s p r a  
w a c h ,  a n i  też  k o d e k s  n ie  z a g r a ż a  
za  p r z e s t ę p s t w o ,  o  k tó r e  j e s t  s a ­
dzony ,  w y łą c z n ie  k a r ą  a r e s z tu ,  a 
p r z e c iw n ie ,  n a  p ie r w s z e m  m i e j ­
s c u  s t a w i a  k a r ę  g rz y w n y .

P r o k u r a t o r  Ż e le ń sk i  p rz e c iw k o  
te m u  w n io sk o w i  zaoponow 4ał, 
t w ie r a z a c ,  że ż a d n e  n o w e  ok o licz ­
n o śc i  o d  c z a s u  a r e s z to w a n ia  n ie  
zasz ły ,  a  w w ię z ie n iu  ’ j e s t  p r z e ­
c ież  o p ie k a  l e k a r s k a

P r z e w o d n ic z ą c y  u c h y l i ł  w n io ­
s e k  o b ro n y ,  p o z o s t a w i a j ą c  p r z e t o  
o sk a r ż o n e g o  w  a re s z c ie ,  a  to  z a ­
ró w n o  z p r z y c z y n  p o d a n y c h  p rz e z  
p r o k u r a t o r a ,  j a k  i o p i e r a j ą c  się 
n a  d ec y z j i  S ą d u  O a rę g o w e g o ,  k tó  
r y  id e n t y c z n y  w n io s e k  o b ro n y  o d ­
rz u c i ł .

Nowy wojewoda
w  Tarnopolu

P r e z y d e n t  E P  m ia n o w a ł  p. 
A l f r e d a  M i c h a ł a  B i ły k a  w ojew o­
d ą  t a r n o p o ls k im .

Złota księga
F. 0. N.

W o b e c  l ic z n ie  z g ła s z a n y c h  c- 
f i a r  na  F .  O. N . w M . S  W ojsk . ,  
z a ło ż o n a  z o s t a ła  s p e c j a ln a  k s i ę g a  
w  k t ó r e j  z a p i s y w a n e  s ą  k o le jn o  
n a z w is k a  o f i a ro ć a iv c ó w  n a  F .
O. N.

N ie z a le ż n ie  od z ap isó w  w k s i ę ­
dze p r z e w id y w a n e  j e s t  w y s t a w ia ­
nie  pokw itow ra ń  ( p o ś w ia d c z e ń  od­
b io r u )  za  z lozone  o f i a r y  n a  sp e ­
c ja l n i e  p r z y g o t o w a n y c h  b la n k ie ­
t a c h .

Trąba powietrzna
w  Łodzi

ŁÓD Ź, I I .  7. N ie z w y k łe  z j a w "  
sko  z a o b s e r w o w a n e  dnia 8 bm 
n a  t a r g o w i c y  w  H a l a c h  T a r g o ­
w y c h  p r z y  u l .  P io t r k o w s k ie j  317, 
m ia n o w ic ie  n a s t ą p i ł a  Ł  zw, t r ą ­
b a  p o w ie t r z n a ,  k t ó r a  z e r w a ła  3 
s t r a g a n y  i u n io s ła  n a  w4y s o k c ś ć
2 -ch  p ię ie i .

S t r a g a n y  s p a d ły  n a  p ob li sk ą  
u l ic ę  W u l k a ń s k ą  w  o d le g ło śc i  60 
m t r .  do m ie j s c a  w y p ad k u ,

C i e p ł o

Skłonność do burz
Wczoraj, w  g-odzmach popołudnio- 

wych, jedynie w uzielnicach połu 
dniowo - wschodiiith było dość po- 
gidnie, pozatem na  całym  ubszarze 
Kraju panowała pogoda o Zachmurze­
niu zmiennem z przelolncmi deszcza­
mi w  Puiiańskiem i n a  Pomorzu.

Przewidywany p izeb leg  pogody 
do wieczora d r i a  2 lipca b. roku 
Naogół dość pogodnie jednak  w da-- 
•szym ciągu skłonność dc bu rz  i p rze­
lotnych deszczów. Ciepło. Słabe wia­
try z kierunków południowych.

W ulkan  abisyrtskl
Partyzanci napastują oddziały włósKie

R ZY M , 10, 7. A g e n c j a  S t e f a m  
n o d a je  n a z w is k a  cz ło n k ó w  za ło  i 
t r z e c h  s a m o lo t4 w, k tó r z y  zg in ę l i  
z r ą k  A b is y ń c z y k ó w  w  p o b liżu  
L e k e m t i .  S ą  to  k p t .  l o t n ik  G alii ,  
k a p i t a n  o b s e r w a t o r  D r a m m is ,  p o r .  
G ab e łl i ,  s i e r ż a n t  lo t n ik  B o m b o n a -  
t i ,  s i e r ż a n t  r a d i o t e l e g r a f i s t a  Ci- 
p r a i i ,  p o z a te m  d w ó c h  m e c h a n i ­
ków , j e d e n  r a d i o t e l e g r a f i s t a  o r a z  
d w ó c h  tu b y lc ó w  t łu m ac zó w . W sz y  
sc y  w y ż e j  w4y m ;en ie n i  z g in ę l i  po 
z a c i ę te j  w a lc e  z p i z e w a ż a j ą c y m  
l ic z e b n ie  n a p a s t n ik i e m  d n .  28 
c z e rw c a .

A D D IS  a B E B A , 10, 7. ( P A T . )  
K s ią ż ę  A n k o n y  z k o lu m n ą  ż o łn ie ­
rz y  p rz v b y l  z D e ss ie  do A d d is  
A b eby .  M arsz  do D e b r a  - B r e h a n  
o d b y to  p ie c h o tą  n a  p r z e s t r z e n i  
250 km . O s t a t n i  o d c in e k  d ro g i  
p r z e b y to  n a  s a m o c h o d a c h .

W o js k a  b y ły  w  d ro d z e  n a p a s t o ­
w a n e  p rz e z  o d d z ia ły  p a r t y z a n t ó w .  
W  zw ią z k u  z tem , j a k  d o n o s i  a g e n  
c j a  S t e f a n i ,  o d p o w ie d z ia ln e  k u ła  
c u d z o z ie m sk ie  s z e r z ą  w  A d d is  
A b e b ie  p o g ło sk i  f a ł s z y w e  lu b  m o ­
cno  p r z e s a d n e .  W ła d z e  w ło sk ie  
z a w ia d o m iły  t e  k o ła ,  że n ie  b e d ą  
n a d a l  to l e ro w a ć  ta k i e g o  n a d u ż y ­
c ia  g o śc in n o śc i  w ło sk ie j  i że  w 
r a z i e  p o w tó rz e n ia  s ię  w y p a d k ó w  
s z e r z e n ia  k ła m l iw y c h  po g łosek ,  
z a s to s o w a n e  b ę d ą  r e p r e s j e  p r z e ­
c iw ko  w in n y m .

W A S Z Y N G T O N . 10. 7. R z ą d  
a m e r y k a ń s k i  z a s ik m aw ia  s ię  n a d  
s y t u a c j ą ,  w y tw o r z o n ą  p rz e z  r a ­
p o r t  p o s ła  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  w  A a d i s  A b eb ie ,  k m r y  do- 

„ m ó w ić  o  B B “ ( B r z e ś ć  i  B e r e z a ) . ’ a o s i ; i e  w ła d z e  w4ło sk ie  z a b r o n i ły

u ż y w a n ia  n a d a w c z e j  s t a c j i  r a d -  
jo w e j  p o s e l s tw a  n a  p r z e c i ą g  15 
d m .  P u d o b n y  a a k a a  o t r z y m a ły  
ró w n ie ż  p o s e l s tw a :  b r y ty j s k i e ,
f r a n c u s k i e  i n .e m ie c k ie .  P o se ł  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  d o d a je  w 
s w y m  r a p o r c i e ,  że z w ie lk ą  t r u d ­
n o ś c i ą  u d a ło  m u  się. u z y s k a ć  po 
z w o le n ie  n a  o d b ie r a n i e  r a d j o ­
w y c h  d e p e sz  z W asz y n g u o n u .

P A R Y Ż , 11. 7. Z D ż ib u t i  d o n o ­
s z ą :  W e d łu g  o t r z y m a n y c h  tu  do­
n ie s ie ń ,  w o j s k a  w ło sk ie  s to c z y ły  
w  p o b l i ż u  H a r r & r u  z a c i ę t ą  w a l ­
k ę  ze z b r o jn y m i  o d d z ia ł a m i  ab i-

sj ń sk im i .  A b is y ń c z y c y  z o s ta l i  o<\ 
p a r c i ,  p o z o s t a w i a j ą c  n a  p l a c u  bo 
j u  l i c z n y c h  z a b i t y c h  . r a n n y c h .  
S t r a c y  w ło sk ie  s ą  n ie z n a n e .  W e d ­
ł u g  t y c h  s a m y c h  w ia d o m o ś c i  b an  
a y  ab isyńs lc ie  z d o ła ły  p r z e r w a ć  
w  k i lk u  m ie j s c a c h  l i n j ę  k o le jo w ą  
A d d is  A b e b a  —  D i r e d a u a .

K o m u n ik a c j a  k o le jo w a  n a  o d ­
c in k u  D ż ib u t i  —  D i r e d a u a  o d b y ­
w a  s ię  n o r m a ln i e .  N a t o m i a s t  p o ­
m ię d z y  A d d is  A b e b ą  a  D cSsie  t o r  
k o le jo w y  z o s t a ł  p r z e r w a n y  w  k i l ­
k u  m i e j s c a c h  p rz e z  p a r t y z a n t ó w  
a b i s y ń s k ic h .

Przeszło 5 milj. zł. strat
ponieSli polscy klienci „PhoenLxa”

W  d n iu  10 b. m . o d b y ła  s ię  w  
P a ń s t w o w y m  U rz ę d z ie  K o n t ro l i  
U b e z p ie c z e ń  k o n f e r e n c j a  w  s p r a ­
wie T ow . U b e z p ie c z e ń  n a  Życie 
„ P h o e n ix " .  W  k o n f e r e n c j i  w zię li  
u d z ia ł  p r z e d s t a w ic i e l e  P a ń s t w o ­
w eg o  1 frzęd u  K o n t r o l i  U b e z p ie ­
czeń  z dyr. .  F a b i e r k i e w ic z e m  n a  
czele, k u r a t o r  m a s y  m a j ą tk o w e j  
P h o e n ix a  d r .  P a w ło w s k i  o r a z  m ę ­
żow ie  z a u f a n i a  i ich  z a s tę p c y ,  
m i a n o w a n i  p r z e z  m i n i s t r a  S k a r ­
bu.

, K u r a t o r  p r z e a lo ż y ł  r.a  k o n f e ­
r e n c j i  b i l a n s  g łó w n e g o  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  T o w . „ P h o e n ix "  n a  P o l ­
sk ę  n a  d z ie ń  31 g r u d n i a  1935 r.,  
k tó r y  w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  b ę ­
d z ie  o p u b l ik o w a n y .  B i l a n s  te n ,  
z a m y k a ją c y  s i ę  po s t r o n i e  a k t y ­
w ó w  i  p a s y w ó w  s u m ą  zł.

36 449 443 w y k a z u je  s t r a t ę  b i l a n ­
sow ą, w y n o sz ą c ą  zł.  5 .145.739. W 
a k ty w a c h  f i g u r u j e  p r e t e n s j a  w  
k w o c ie  zł. 4 .372.373 do c e n t r a l i  
t o w a r z y s tw a  w  V i e d r i u .  W o bec  
b a rdzo  o s t ro ż n e g o  w y c e n ia n i a  a k ­
ty w ó w , n ie  n a le ż y  aię l iczy ć  z m o ­
ż l iw o ś c ią  d a ls z e g o  z w ię k s z e n ia  
3 t r a t .

N a  w s p o m n i a n e j  k o n f e r e n c j i  
d y r .  F a b i e r k i e w ic z  o św ia d c z y ł ,  
że  c y f r y  b i l a n s o w e  d a j ą  j u ż  p o d ­
s t a w ę  do k o n k r e t n y c h  p o s u n ię ć  
co do  o s t a te c z n e g o  u r e g u l o w a n i a  
s p r a w y  p o r t f e l u  „ P h o e n i x a “ w 
P o ls c e .  O d a l s z y c h  k r o k a c h  w  te j  
s p r a w i e  o so b y  z a i n t e r e s o w a n e  o- 
r a z  o p i n j a  p u b l i c z n a  z o s t a n ą  w 
sw o im  c z a s ie  p o in f o r m o w a n e .
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Gdańsk patrzy na Warszawy M c  ;iy wynaii cek wojsko vy
Ape! opozycji gdańskk] do Polski

A j e n c j a  P r e s s  d o n o s i  z G d a ń ­
s k a ;

W  o p in j i  p u b l i c z n e j  W o ln e g o  
M i a s t a  d u ż e  w r a ż e n i e  w y w o ła ł  
polsk i k o m u n i k a t  u r z ę d o w y ,  uo- 
no szący ,  iż  r z ą d  p o ls k i  n ie  do­
p u śc i  do j e d n o s t r o n n e j  r e w iz j i  
s t a t u t u ,  czy li  k o n s t y t u c j i  g d a ń ­
sk ie j .  T a  d e k l a r a c j a  P o l s k i  p r z y ­
n io s ła  z n a c z n e  u s p o k o j e n i a  w  n a ­
s t r o j a c h  g d a ń sk ic h ,  p o n ie w a ż  
w ię k sz o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  W olnego  
M i a s t a  b l i s k a  j e s t  p r z e ś w i a d c z e ­
n ia ,  że r z ą d  po lsk i  i s t o t n i e  p r z e ­
c i w s t a w i  s i ę  w sz e lk im  p ró b o m  
s a m o w o l i  ze s t r o n y  h i t l e r o w s k i e ­
go  S e n a tu .

L u d n o ś ć  W o ln e g o  M i a s t a  j e s t  
p r z e k o n a n a ,  iż  p o s z a n o w a n ie  k o n ­
s t y tu c j i  p r z e z  h i t l e r o w s k i  S e n a t  
m oże  b y ć  ty lk o  w y m u s z o n e  silą . 
W y so k i  K o m is a r z  L ig i  N a r o d ó w  
i P o ls k ę  to  s ą  c z y n n ik i  p o w o ła n e  
do c z u w a n ia  n a d  p o s z a n o w a n ie m  
s t a n u  p r a w n e g o  w  G d a ń s k u .  H i ­
t l e r o w s k i  S e n a t  p o z b a w i ł  ty m ­
c z a s e m  o p o z y c ję  g d a ń s k ą  2 wiełj 
k ic h  i n s t r u m e n t ó w  o b r o n y  i p r o ­
p a g a n d y ,  z a m y k a ją c  n a  5 m ie s i ę ­
cy  d w a  d z ie n n ik i  o p o z y c y jn e  
„ D a n z ;g e r  V o lk s s t im m e “ i „ D a n ­
z ig e r  N a t io n a l e - Z tg " .  P r z y w ó d c y  
o p o z y c j i  w n ie ś ć  m a j ą  w  t e j  s p r a ­
w ie  s k a r g ę  do. W y so k ieg o  K o m i­
s a r z a  L ig i  N a r o d o w  i dc  K o m is a ­
r z a  G e n e r a ln e g o  R z p l i te j .

P o l i t y k a  h i t l e r o w s k ie g o  s e n a t u  
dała d o ty c h c z a s  p r z y n a j m n i e j  t e n  
r e z u l t a t ,  iż  cała opozycja g d a ń ­
ska kieruję obecnie swój wzrok i 
swe nadzieje Ku W a r s z a w i e ,  w i ­
d ząc  w P o ls c e  t e n  c z y n n ik  siły , 
k t ó r y  n ie  ty lk o  u c h r o n ić  m oże  
W o ln e  M ia s to  od n ie s z c z ę ś c i a  
„ z g l a j c h s z a l t o w a n i a "  z R z eszą ,  
a le  ta k ż e  u w o ln ić  j e  od  rz ą d ó w  
h i t l e r o w s k i c h .

K o r e s p o n d e n t  a g e n c j i  P r e s s  o- 
t r z y m a ł  e g z e m p la r z  s k o n f i s k o w a ­
n e j  i  z a k a z a n e j  n a s t ę p n i e  n a  5 
m ie s ię c y  o p o z y c y jn e j  „ D a n z i g e r  
V o lk s s t im m e “ . P o w o d e m  k o n f i s ­
k a t y  i z a k a z u  s t a ł  s ię  a r t y k u ł ,  w  
k t ó r y m  o p o z y c ja  g d a ń s k a  w y r a ź ­
n i e j  a n iż e l i  k ie d y k o lw ie k  w y p o ­
w i a d a  p r a g n i e n i e  śc i s łe j  w spó ł­
p r a c y  i p o r o z u m i e ń . a  z P o ls k ą .  
W  a r t y k u l e  ty m  c z y ta m y  m. i . :

„Nie. k a ż d y  m a  d o ś ć  p o l i ty c z n e j  
f a n t a z j i ,  a b y  so b ie  w y o b raz ić ,  j a ­
k a  b y ła b y  s y t u a c j a  p o ls k ie g o  K o ­
m i s a r z a  G e n e r a ln e g o  w  W o ln e m  
M ie śc ie ,  gdy b y  p o m y s ł  p a n a  G re i-  
s e r a  z o s t a ł  u r z e c z y w is tn i o n y  i 
p r e z y d e n t  S e n a t u  by l  j e d n o c z e ś ­
n ie  j e d y n y m  łą c z n .k .e m  m ię d z y  
G d a ń s k ie m  a  L i g ą  J s a ro d ó w  D y ­
p lo m a t y c z n y  z a s t ę p c a  P o l s k .  w  
G d a ń s k u  g r a ł b y  w ó w c z a s  m n .e j -  
w ię c e j  t ę  s a m ą  ro lę ,  r o  p o ls k i  
k u i i s u l  w S z c z e c in ie  lu b  H a m ­
b u r g u " ,

„ D a n z : g e r  V o lk s s t im m e ‘‘ z a p e w ­
n ia  d a le j ,  iż  o p o z y c ja  g d a ń s k a  m e  
p r z e s p a ł a  o s t a t n i c h  l a t  i że  n a  
w y p a d e k  d o j ś c i a  do  w ładzy  m e  
p r o w a d z i ł a b y  n a d a l  p o l i ty k i ,  u 
p r a w i a n e j  n i e g d y ś  p r z e z  p r e z y ­
d e n t a  S a f tm a .  O p o z y c ja  g d a ń s k a  
p r a g n i e  a u to n o m j i  W o ln e g o  M ia ­
s t a  i p r z e c i w s t a w . a  s ię  „ T rz e c i e j  
R z e s z y "  p o d o b n ie ,  j a k  G d a ń s k  
18-go s t u l e c i a  p r z e c i w s t a w i a ł  s ię  
ó w c z e s n y m  P ru s o m .  N a w ią z a n ie  
do o w y c h  c za só w , g d y  r a z e m  z n ie  
p o d le g ło ś c i ą  G d a ń s k a  z n is z c z o n a  
z o s t a ł a  jeg o  ł ą c z n o ś ć  z P o ls k ą ,  u- 
w a ż a  d z ie n n ik  za  r z e c z  a k t u a  a  
i r e a l n ą .  „ J a k o  h e r o l d  p r a w a  
k o ń c z y  d z ie n n ik  —  m o że  P o ls k a  
z y s k a ć  n a  s i le  i z n a c z e n i a  .

D z i s i a j  m o ż n a  j u ż  r z e e z y w iś c ie  
m u w ić  o tem , że c a ł a  o p o z y c ja  
g d a ń s k a  o d w r ó c i ł a  s ię  od  h i t le ­
r o w s k ie g o  B e r l i n a  i  że  w e  w sp ó .-  
p r a c y  i ł ą c z n o ś c i  z P o l s k ą  p r a g ­
n ie  z a c h o w a ć  o d r ę b n o ś ć  tery te r -  
j a l n ą  i n ie z a w is ło ś ć  W o ln e g o  
M i a s t a .

G N Ę B I E N I A  O P O Z Y C J I

G D A Ń S K , 10, 7. J e d y n y  je szcz e  
w G a a ń s k u  w y c h o d z ą c y  d z ie n n ik  
o p o z y c y jn y  „ D a n z i g e r  V o lk s z tg ‘ 
z a m ie s z c z a  k o m u n i k a t ,  w  k tó r y m  
r e d a k c j a  s t w i e r d z a ,  że  c h c ą c  o- 
b r o r !ć p is m o  s w o je  p rz e d  z a w ie ­
s ze n ie m , p o w s t r z y m a  s ię  od  zab ie -

o p o z y c ja  g d a ń s k a  s t r a c i ł a  o s t a tn i  
i n s t r u m e n t  sw e j  o f i c j a l n e j  akc j i  
w e w n ę t r z n o  - p o l i ty c z n e j .

O P I N J A  A N G IE L S K A
L O N D Y N , 10, 7. Dzi , 'nnik i a n ­

g ie l sk ie  o g ł a s z a j ą  k o m u n i k a t  p o l ­
ski o ro z m o w ie  m in .  P a p e e  z p re z .  
G re is e re m ,  j a k  ró w n ie ż  w ia d o ­
m o ść  z B e r l i n a  o r o z m o w a c h  po l­
sko  - n ie m ie c k ic h .  D z ie n n ik i  p o d ­
k r e ś l a j ą ,  że ,z obu s t r o n  cz y n io n e  
s ą  u s i ło w a n ia  p o m y ś ln e g o  z l ik w i­
d o w a n ia  k o n f l ik t u  p o m ię d z y  G d a ń  
sk :c m  a L ig a  N a ro d ó w .

„M an c h e s te ę ,  G u a r d i a n "  s t w i e r ­
dza, że r z ą d  n ie m ie c k i  z a jm u je  
s t a n o w is k o  p o je d n a w c z e  i że 
p r z e d s ta w ic i e lo m  d y p lo m a ty c z n y m  
w  B e r l in ie ,  k tó r z y  s ię  t ą  s p r a w ą  
in te r e s o w a l i ,  o d p o w ie d z ia n o ,  iż 
r z ą d  n ie m ie c k i  n ie  p o m e r a  r o s z ­
cz eń  p rez .  G r e i s e r a  w  c a łe j  r o z ­
c ią g ło śc i .  Z d a n ie m  „ M a n c h e s t e r  
G u a r d i a n "  —  s t a n o w i s k o  z a jm o ­
w a n e  p rz e z  N i=m cow  w s k a z u je  
n a  to, że p re z .  G r e i s e r  p o sZgdł 
z b y t  d a le k o  i z b y t  n a g i e  i że d l a ­
te g o  z o s t a ł  p r z e z  r z ą d  n ie m ie c s i  
c z ę śc io w o  z d e z a w u o w a n y .  D zien -  
n K p o d k r e ś l a  d a le j ,  że  G r e i s e r  
s a m  tw .e r d z i  o b e cn .e ,  że n tą  ż a d a ł  
r e w ‘z j i s t a t u t u  g d a ń s k ie g o .

O  I N T E R W E N C J Ę  P A P I E Ż A
G D A Ń S K , 10, 7. „ D a n z ig e r  s tó w .

Y e lk s z tg ."  z a p rz e c z a  w iad o m o śc i ,  
j a k o b y  k a to l ic y  g d a ń s c y  m ie l i  po  
g e n e w s k ic h  p r z e m ó w ie n ia c h  p r e ­
z y d i u m  G r e i s e r a  w y s ła ć  do O jc a  
św. d e p e sz ę  z p r o ś b ą  o o p ie k ę  
D z ie n n ik  c e n t r o w y  tw ie r d z i ,  i e  
m ożliw e  j e s t  n a to m ia s t ,  iż  k a t o ­
l icy  g d a ń s c y  z w ró c i l i  s ię  do  O jc a  
ś w ię te g o  o pomoc w z w ią z k u  Z 
p rz e m ó w ie n ie m ,  w y g ło s z o n e m  n i e ­
d a w n o  p rz e z  s e n a t o r a  d la  s p r a w  
o ś w ia ty  B o eek a ,  a  sk ,e row an .em  
p rze c iw k o  o r g a n i z a c jo m  m łod z ie ­
ży k a to l i c k i e j .

N I E U D A N Y  H I T L E R O W S K I  
„ W IE C Z Ó R  K O I  E Ż E Ń S K I "

G D A Ń S K , 10. 7. W ie c z ó r  k o le ­
żeń sk i ,  t. zw. „ K n m e r a d e n s c h a i t s  
a b e n d " ,  u r z ą d z o n y  o s t a tn i o  p rz e z  
s to c z n ię  o k r ę t o w ą  S c h ic h a u  w  
K le in  H a m m e r p a r k  w  W rz e s z c z u ,  
z a k o ń c z y ł  s ię  w ieJk iem  f ia sk iem -  
W  o c z e k iw a n iu  duże^ f r e k w e n c j i ,  
o r g a n i z a to r z y  p rz y g o to w y w a l i  
w y d a n ie  p rz e s z ło  2 000 b e z p ra t  
n y c h  p o je y j  k a w y  z c i a s tk a m i  
M im o t a k  n ę c ą c e g o  „ a r g u m e n t u " ,  
na  w ieczó  z ja w i ło  s ię  oko ło  500 
osób. F a k t  t e n  w y w o ła ł  w ś ró d  
g d a ń s z c z a n  l i c z n e  k o m e n ta rz e ,  
p o n ie w a ż  „ w ie c z o ry  k o le ż e ń sk ie "  
są  i n o w a c ją  w  G d a ń s k u ,  w p r o w a ­
d z o n ą  p rz e z  n a ro d o w y c h  s o c ja l i -

orzedmiotem dyskusji w Izbie deputowanych
. P A R Y Ż , 10. 7. S p r a w a  z a p o z n a ­

n ia  S o w ie tó w  z m o d e le m  d z ia ła  
lo tn icz eg o ,  k tó r e  s t a n o w i  o p r z e ­
w ad z e  lo t n i c t w a  f r a n c u s k ie g o ,  
b y ła  d z iś  g łó w n y m  p rz e d m io te m  
d e b a ty  n a  p o s i e d z e n iu  Iz b y  d e p u ­
to w a n y c h .

D ep .  de  K e ry l l i s ,  z n a n y  lo tn ik  
z cza só w  w o jn y ,  u z a s a d n i a j ą c  
s w ą  i n t e r p e l a c j ę  p o d k re ś l i ł ,  że 
dz ia ło  lo tn ic z e  j e s t  j e o y n y m  s k u ­
te c z n y m  ś r o d k ie m  o o ro n y  p r z e ­
c iw ko s a m o lo to m  p rz e c iw n ik a ,  po ­
n ie w a ż  ż a d n a  i n n a  b r o ń  n ie  dz ia ­
ła s k u te c z n ie .  S o w ie ty  s ą  je d y n y m  
k ra j e m ,  n i e p o t r z e b u j ą c y m  o b a ­
w ia ć  s i ę  s k u te c z n o ś c i  a t a k ó w  lo t­
n iczych ,  ty m c z a s e m  w s z y s tk ie  in ­
n e  s t o h c e  e u r o p e j s k i e  z P a r y ż e m  
na  cze le  n a r a ż o n e  s ą  w  k a ż d e j  
c h w il i  w  m o m e n c ie  w y b u c h u  w oj ■ 
ny n a  s i a k i  c a ły c h  e s k a d r  s a m o ­
lo tów . £  k a r a b i n u  rę c z n e g o  i m a ­
s z y n o w eg o  m o ż n a  t r a f i ć  s a m o lo t  
k i l k a n a ś c i e  r e z y ,  n ie  z m u s z a ją c  
go w c a le  do lą d o w a n ia .  D o p ie ro  
dz.ało , s t r z e l a j ą c e  z s a m o lo t u  s r e_ 
c ja ln e im  p o c is k a m i ,  m o ż e  n a ­
p r a w d ę  p r z e c i w n i k a  u n ie s z k o d l i ­
w ić . T a k ie m  w ła ś n i e  d z ia ł e m  j e s t  
a r m a t k a  z r .  1923, z  k tó r e j  m o d e ­
lem  m i n i s t e r  s p r a w  w o js k o w y c h  
p o lec i ł  z a p o z n a ć  S o w ie ty .

D ep. de  K e r y l h s  p o d k re ś l i ł ,  że

Wrzenia m Paiesfynie
Mie sflygni Rngljn priesacs

Z n a m t e R n i j  msmorjał urzędniKów s i ć f c s f c k n

p is a ło  p r z e s z ło  137 w y ż s z y c h  u -  
rz ę d n ik o w ,  m . in .  w ie lu  sędz iów , 
w y w a r ł  n i e w ą tp l iw ie  p o w a ż n y  
w p ły w

D o k u m e n t  t e n  n o s i  d a t ę  30-go

I  ONDY'N, 10. 7. W  z w ią z k u  
z p r z y p i s y w a n y m  rz ą d o w i  b r y t j j -  
s k i e m u  z a m i a r e m  ty m c z a s o w e g o  
w s t r z y m a n i a  im i g r a c j i  ż y d o w ­
s k ie j  do P a l e s ty n y ,  s z c z e g ó ln e g o  
z n a c z e n i a  n a b ie r a  r n e m o r ja ł  w y ż ­
s z y c h  u r z ę d n i k ó w  a r a b s k ic h ,  za- s o k ie m u  K o m is a rz o w i  b r y t y j s k i e -  
t r u d n i o n y c h  w  a d m i n i s t r a c j i  b ry -  m u w  P a le s ty n ie .  M e m o r j a ł  pud- 
ty j s k i e j .  M e m o r j a ł  te n ,  k tó r y  p o d - j k r e ś l ą ,  że p o d s t a w o w ą  p r z y t z y n ą

P o g rz e b  tra g ic z n ie  z n w łe g c
w - d y r .  7 .  u .  S .  W .  S ^ s i s w s k t e g o

o b ecn eg o  n i e z a d o w o le n ia  j e s t  g łę- 
bok ia  p o c z u c ie  n i e s p r a w ie d l iw o ­
ści, o d c z u w a n e  p rz e z  lu d n o ś ć
- r a b s k ą ,  k tó r a  p r z e k o n a n a  je s t ,
iż j e j  s ł u s z n e  p r e t e n s j e  n ie  z o s ia

R o s ja  S o w ie c k a  b y ł a  w  sw oim  
c z a s ie  z w ią z a n a  t r a k t a t e m  z a w a r ­
ty m  w  R a p a l lo  z N ie m c a m i  i dziś 
w p r a w d z i e  idz ie  w  p o l i ty c e  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  z g o d n ie  z F r a n c j ą ,  
a le  n i k t  n ie  m o że  g w a r a n t o w a ć  
za ro z w ó j  s to s u n k ó w  w  p r z y s z ło ­
śc i .  W re s z c ie  de  K e r y l l i s  z a r z u c i ł  
m i n i s t r o w i ,  że  p rz p d  powzięciem* 
d e c y z j i  n ie  z a s i ę g n ą ł  o p in j i  n a j ­
w y ż sz e j  r a d y  w o je n e j .

M i n i s t e r  lo t n i c t w a  Cot. o d p o ­
w i a d a j ą c  n a  in t e r p e l a c j ę ,  s t a r a ł  
s ię  u n ik a ć  s a m e j  s p r a w y  z a k o m u ­
n ik o w a n ia  S o w ie to m  p l a n ó w  te j  
a r m a t y ,  lecz  m ó w ił  o z a s a d z ie  
w s p ó łp r a c y  t e c h n i c z n e j  z in n em i 
p a ń s t w a m i ,  s t o j ą c e m i  n a  s t a n o ­
w is k u  z b io ro w e g o  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  W s p r a w i e  s a m e g o  z a r z u t u  
m i n i s t e r  o g r a n i c z y ł  s ię  do o św ia d  
c z en ia ,  że n ie  m ó g ł  w y d a w a ć  ż a d ­
n eg o  m o d e lu  S o w ie to m , p o n ie w a ż  
ż a d n e g o  t a k ie g o  m o d e lu  n ie  p o ­
s i a d a .  M odel ,  o k tó r y m  m o w a ,  
j e s t  w y n a la z k i e m  in ż y n ie r a  s z w a j  
c a r s k ie g o ,  p r a c u j ą c e g o  n a  t e r e n i e  
F r a n c j i  w  j e d n y m  z z a k ła d ó w  
p r z e m y s łu  w o je n n e g o  I n ż y n i e r  
t e n  zivróc  ł s ię  do r z ą d u  z z a p y ­
ta n ie m ,  czy  l i c e n c ję  w y n e la z k u ,  
k tó r y  o d s t ą p i ł  r z ą d o w i  f r a n c u ­
sk ie m u ,  m o że  z a k o m u n ik o w a ć  ró ­
w n ie ż  in n y m  rz ą d o m .  L ic e n c j a  ta  
j e d n a k  n i e  e ta n o w i  w ła s n o ś c i  
r z ą d u  f r a n c u s k i e g o ,  le cz  w ła s n o ś ć  
w  n a ia z c y .

M i n i s t e r  p o w o ła ł  s ię  n a  f a k t ,  że 
p o p r z e d n i  m o d e l  dz ia ła  lo tn iczeg o  
Z r .  1920 z o s ta ł  z a k o m u n ik o w a n y  
p rz e z  je d n e g o  z je g o  p o p r z e d n i ­
k ów  k i lk u  p a ń s t w o m  s p r z y m ie ­
r z o n y m  i że n ie  w y w o ła ło  to  w t e ­
dy p o w azr .  e j s z y c h  sp rz e c iw ó w .  
N ie  z a p r z e c z a j ą c  z a te m  s a m e m u

m a p — m — m  i i i w u j

f a k to w i ,  że m o d e l  te g o  d z ia ł a  
m oże  d o s t a ć  się w  r ę c e  sow ie ck ie ,  
m in .  C o t  k a t e g o r y c z n ie  s t a n ą t  na  
s t a n o w is k u ,  że  „ o b o w ią z k ie m  j e ­
go j e s t  z a w c z a s u  u s t a l i ć  w s p ó ł ­
p r a c ę  te c h n ic z n o  -  w o js k o w ą  ze 
w s z y s tk im i  p r a w d z iw y m i  o b r o ń ­
c a m i p o k o ju " .

W y ja ś n i e n i a  m i n i o t r a  n ie  za­
d o w o li ły  a n i  i n t e r p e l a n t a ,  a n i  su­
p o z y c j i  p r a w ic o w e j ,  j e d n a k i e  
w ię k sz o ść  r z ą d o w a  u c h w a l i ł a  t  r-  
m u łę ,  w y r a ż a j ą c ą  z a u f a n i e  r z ą ­
d o w y  iż b r o n i ć  o n  będz ie  s k u te c z ­
n ie  in t e r e s ó w  o b r o n y  k r a j u .  S u k ­
c e s  m in .  C o ta  by l  w yn.łH em  p o ­
s t a w i o n e j  p r z e z  n ie g o  s p r a w y  za­
u f a n ia .  M i n i s t e r  o św ia d c z y ł ,  że  
s p r a w a  t a  j e s t  s p r a w ą  z a u f a n i a  
do r z ą d u ,  rz ą d  b o w ie m  m oże  t y l ­
ko d e c y d o w a ć ,  c z y  d a n y  w y n a l a ­
zek j e s t  i s t o t n i e  t a j e m n i c ą  w o j ­
sk o w ą ,  czy  te ż  r.,e

N a s t ę p n i e  Iz b a  n ie m a l  j e d n o ­
m y ś ln i e  u c h w a l i ł a  d a l s z e  k redy ty ,  
u z u p e łn i a j ą c e  n a  ce le  o b r o n y  n a ­
ro d o w e j ,  w  Kwocie 500 miljojięwt 
f r a p k ó w ,  ,

Hsr&y mtast
Hklicza i Lublina

W  „Monitorze Polskim" ogłoszono 
zarząązenia  mm. spra r wewuętrz- 
nych o herbach miasta Halicza i Lu­
blina.

Herb m. Heliczz j t s ł  następujący, 
„W polu srebrnem kaw ka czarna w 
locie, w  koronie złotej".

Herb Lublina jest następujący: 
„Tarcza dwudzielna; w  polu prawem 
blękitnem pól orla złotego be* koio- 
ny, zwróconego w prawo, dziób, ję­
zyk i szpony orla — cze iw on t;  w p© 
ki czerwonem pięć gwiazd srebrnych, 
sześciorarmennych, w dwu rzędach w 
slup".

W c z o r a j  o g odz .  11-ej z kośc io­
ł a  g a rn i z o n o w e g o  p rz y  u l .  D łu ­
g ie j  o d b y ł  s ię  p o g rz e b  ś. p. d r .
W i k t o r a  G o s iew sk ie g o ,  z a s t ę p c y  
n a c z e ln e g o  d y r e k t o r a  Z a k ła d u  
U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h .

N a  w ie k u  t r u m n y  z łożono  s z a ­
b lę  i m a c ie jó w k ę  l e g jo n o w ą .
P i z y  k a t a f a l k u  u s t a w i ł y  s ię  pocz  
ty  s z t a n d a r o w e .  P r z e d  k o śc io łe m  
u s t a w i ł a  s i ę  b a t e r j a  1-go D.
A . K.

W  u r o c z y s to ś c i a c h  ż a ło b n y c h  
w z ię l i  u d z ia ł  p ró c z  r o d z . n y  z m a r ­
łe g o  w i c e m i n i s t r o w i e :  J a s t r z ę b ­
sk i ,  P i e s t r z y ń s k i  i K o r s a k ,  pos lo -  
wUe i s e n a t o r o w ie ,  g e n e r a l i e j a ,  
k o r p u s  o f i c e r s k i  d e p a r t a m e n t u  
z d r o w ia  w  M . S. W o js k . ,  p r a c o w ­
n ic y  i l e k a r z e  Z. U . S., p r z e d s t a ­
w ic ie l e  s t o w a r z y s z e ń  i o r g a n :za- 
cy j .

N i e  @ & t» iż k i
uposażeń pracowników państwowych

W  z w iązk u  z p o g ło s k a m i  n a  te -  c e w n ik ó w  p a ń s t w o w y c h .
W y s u k o ś ć  W y d a tk ó w  n a  u p o s a ­

ż e n ia  i e m e r y t u r y  p ra c o w n ik ó w  
p a ń s t w o w y c h  j e s t  u s t a l o n a  w  b u ­
d żec ie  n a  r o k  1936/37 i ż a d n e  
z m ia n y  w  te j  d z ie d z in ie  n ie  s ą  
p r z e w id y w a n e .

m a t  r z ek o m o  z a m ie rz o n y c h  z m ia n  
w  o b o w ią z u ją c e m  u s t a w o d a w s t ­
w ie  e m e r y ta ln e m .  n r n i s t e r s t w o  
s k a r b u  w y j a ś n i a ,  że w  c h w i l i  c- 
b e c n e j  n ie  s ą  r o z w a ż a n e  ż a d n e  
p r o j e k ty  p o ś r e d n ie j ,  l u b  b e z p o ­
ś r e d n i e j  o b n iż k i  u p o s a ż e ń  p ra -

naftinek Króla
próbował pozbawić sią życia

c z e rw c a  i z o s t a ł  p r z e d ło ż o n y  W y- \y  n a le ż y c ie  r o z w a ż o n e  n a w e t  w
t y c h  w y p a d k a c h ,  gdy  s łu s z n o ś ć  
z o s t a ł a  u s t a lo n a  po  z b a d a n i u  
p r z e z  b e z s t r o n n ą  k o m is ję ,  co w y ­
w o ła ło  u lu d n o ś c i  az-a b s k i e j  s t a n ,  
g r a n i c z ą c y  z ro z p a c z ą .

W e d ł u g  m.em .orjała ,  lu d n o ś ć  
a r a b s k a  s t r a c i ł a  w i a r ę  w o f i c j a l ­
n e  z a p e w n ie n i a  i j e s t  z a a l a r m o ­
w a n a  u s t ę p l i w o ś c i ą  r z ą d u  b r y t y j ­
sk ie g o  w ob ec  s jo n is tó w  U r z ę d n i ­
cy p o d k r t ś l ą j ą ,  że  o d  c h w i l i  w y ­
b u c h u  z a b u r z e ń  s t a r a l i  s i ę  u ży ć  
sw eg o  w p ły w u  n a  lu d n o ś ć ,  ab y  
d o p r o w a d z ić  do n o r m a l n y c h  s to ­
s u n k ó w ,  z w ła s z c z a  o d  c z a s u ,  g d y  
r z ą d  o p u b l ik o w a ł  z a m i a r  w y s t ą ­
p i ą  k o m is j i  k ró l e w s k ie j  do P a le ­
s ty n y .  W y s i łk i  ic h  ro z b i ły  s ię  o 
b r a k  z a u f a n i a  do r z ą d u  i w ob ec  
te g o  n a r a z i l i  s ię  on i  j e d y n i e  n a  
z a r z u t y  i p o d e j r z e n i a .  W  t y c h  w a ­
r u n k a c h  u r z ę d n i c y  a r a b s c y  n ie  
s ą  w  m o ż n o ś c i  s p e łn ić  ro l i  ł ą c z n i ­
k a  m ię d z y  r z ą d e m  a  l u a n o ś c j ą  
a r a b s k ą .

P o d p i s a n i  w y r a ż a j ą  p o g lą d ,  że 
r z ą d  n ie  d o c e n ia  i s t o t n e g o  p o d ło ­
ż a  o b e c n e j  s y t u a c j i  i że  z a p o m i­
n a  o tem ,  iż o b e c n e g o  w rz e n ia  
n ie sp o u ó b  s t ł u m i ć  p r z e m o c ą .  N a ­
je ż y  z a c z ą ć  od  u s u n i ę c i a  p r z y c z y ­
ny  t e g o  w r z e n ia .  M e m o r j a ł  d o d a ­
je ,  że  p o w o ła n ie  k o n r s j i  k ró l e w ­
s k ie j  m e  p o d z ia ł a ło  u s p a k a j a j ą ­
co. g d y ż  s t r a c o n o  z a u f a n i e  do 
p r z y r z e c z e ń  r z ą d u  P o d p i s a m  w y ­
r a ż a j ą  p r z e k o n a n i e ,  że  i n i c j a t y w a  
w k i e r u n k u  l i k w i d a c j i  o b ecn ego  
s t a n u  rz e c z y  m o że  w y j ś ć  j e d y n ie  
od  r z ą d u  i  d la t e g o  t e ż  p o w in n y  
b y ć  p o d ję t e  b e z z w ło c z n e  ro k o w a ­
n ia ,  s t w i e r d z a j ą c e ,  że  o b e c n e  
w r z e n ie  p o w s ta ło  n a  t l e  i m ig r a c j i  
ż y d o w sk ie j .  M e m o r j a ł  k o ń c z y  s :ę  
z a le c e n ie m  w s t r z y m a n i a  im ig r a ­
c j i ,  j a k o  „ je d y n e g o  i  h u m a n i t a r ­
n e g o  r o z w ią z a n i a " .

P r z e d  n a b o ż e ń s t w e m  w ic e m in i ­
s t e r  J a s t r z ę b s k i  u d e k o r o w a ł  w  
im ie n iu  p. M i n i s t r a  O p ie k i  S p o ­
łe c z n e j  z ło ty m  k rz y ż e m  z a s łu g i  
t r u m n ę  z m a r łe g o .

K o n d u k t  ż a ło b n y ,  k t ó r y  w y r u ­
sz y ł  na c m e n t a r z  w o js k o w y  n a  
P o w ą z k a c h ,  o t w i e r a ł a  o r k i e s t r a  
w o js k o w a ,  p o c z ty  s z t a n d a r o w e ,  
b a t e r j a  D . A . K . o r a z  l ic zn e  de le ­
g a c j e  z w ie ń c a m i .l

P r z e d  o t w a r t ą  m o g i ł ą  ż e g n a l i  
Z m a r ł e g o :  d y r .  d ep .  M in  O p iek i  
S p o ł .  D y b o w sk i ,  s z e f  d e p .  z d r o ­
w ia  w  M. S. W o js k .  g en .  d r  
I i o u p p e r t ,  k o m i s a r z  Z. U- S. £ko- 
k o w sk i ,  p r e z e s  Z je d n o c z o n y c h  
Z w i ą z k j w  P r a c o w p i k ó w  U b e z p ie ­
c z e ń  S po ł.  Sasim, d y r .  Z. Lh S. w  
W a r s z a w i e  P a s t e r n a k  i  in n i .
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W ie lk ie  w r a ż e n ie  w  s z e r o k i c h ,  c a  s i ę  s t r a t y ,  p o n ie s io n e  spowo* 
k o ła c h  p i lo tó w  sz y b o w c o w y c h  du  l ą d o w a n i a  s z y b o w c a  na  p o lu .
w y w o ła ły  w ia d o m o ś c i  c w y n ik a c h
p ró b ,  d o k o n a n y c h  z p ie rw s z j  rn
p o ls k im  w o d n c -sz y b o w c e m ,  s k o n ­
s t r u o w a n y m  p rz e z  s t u d e n t ó w
P o l i t e c h n i k i  w a r s z a w s k ie j  K a z i ­
m ie rz a  T o m a s z e w s k ie g o  i A le k ­

s a n d r a  M u r a s z e w a .  P o d k r e ś l i ć
t r z e b a ,  Ż3 j e s t  to  j e d e n  z p i e r w ­
sz y c h  w o d n y c h  s z y b o w c ó w  w o gó le  
na  św iec ie .  D ru g i  w o d n o p la to -  
w ie c  z o s t a ł  z b u d o w a n y  w  N iem  
c se c h .

P i e r w s z e  p r ó b y  w o d n o  -  szy ­
bo w cem , a p a r a t e m  d o ty c h c z a s  w  
P o ls c e  n ie z n a n y m ,  w y k a z a ły  o l ­
b r z y m ie  je g o  z a l e ty :  m oże  o n  s t a r ­
t o w a ć  n a  r z e c e  lu b  n a  je z io rz e  za  
m o to ró w k ą .  T e re n  p o t r z e b n y  do 
j e g o  s t a r t u  o r a z  do l ą d o w a n ia  
n ie m u s i  w ięc  być  d z ie r ż a w io n y  i 
w yso k o  p ł a t n y ,  & sa m o  l ą d o w a n ie  
n ie  p o c i ą g a  za s o b ą  k o n ie c z n o śc i  
p ł a c e n i a  s ło n y c h  o d s z k o d o w a ń  
z n a n y c h  w s z y b o w n ic tw ie  ląo o -  
w em , k ie d y  to  w ło ś c i a n o m  z w ra

O s ta tn io  w o dnoszybow ieG  doko ­
n a ł  k i lk u  e f e k t o w n y c h  lo tó w  n a d  
W is łą  dz ięk i  b e z in t e r e s o w n e j  
w s p ó łp r a c y  inż . K o ło d z ie jsk ieo g .  
k tó r y  h o lo w a ł  go za s w o ją  m o to ­
r ó w k ą  w z d łu ż  W is ły .

A p a r a t y  te g o  ty p u  b u d o w a n e  w 
s e r j i  k o sz to w a ć  b ę d ą  n a jw y ż e j  
2000 zł., czyli n a w e t  b ę d ą  t a ń s z e  
od zw y k ły c h  szy b o w có w  lą d o w y c h .

W s z y s tk ie  te  z a le ty  w o d n e g o  
szy b o w ca ,  z n a n e  z r e s z t ą  z a g r a n i ­
cą , k t ó r a  s t a r a  s ię  s tw o r z y ć  n a r a -  
zie b e z s k u te c z n ie  a p a r a t y  te g o  ty ­
p u ,  n i e w ą tp l iw ie  w  p e łn i  w y z y ­
s k a n e  p rz e z  k ie r o w n ic z e  s f e r y  n a ­
szeg o  lo t n i c t w a .  N a s t ą p i  to  n a t u ­
r a l n i e  po  p r z e p r o w a d z e n i u  g r u n ­
to w n y c h  p ró b  i po  e w e n t u a l n e m  
w p r o w a d z e n iu  u d o s k o n a le ń -  P o d ­
k r e ś l i ć  t r z e b a  o f i a r n ą  i p e łn a  p o ­
ś w ię c e ń  p r a c ę  d w ó c h  m ło d y c h  
k o n t r u k to r ó w ,  k tó r z y  ty l e  Wysił­
k ó w  w ło ży li  w b u d o w ę  w o d n e g o  
szy b o w ca .

B U D A P E S Z T ,  10, 7. N a  szos ie ,  
pod  B u d a p e s z t e m  z n a le z io n o  s t a r ­
s zego  m ężc zy zn ę ,  k t ó r y  p o p e łn i ł  
z a m a c h  sam o b ó jczy .

Z e  z n a le z io n y c h  p r z y  n im  d ok u -  
m t n t ó w  u s ta lo n o ,  iż  j e s t  to  le k a r z  
K a r o l  J a n  P o o d e r  .  S t u a r t  P r z e ­
w ie z io n y  k a r e t k ą  p o g o to w ia  do 
s z p i t a l a  w  B u d a p e s z c i e  s a m o b ó j ­
c a  op ow ied z!  i ł ,  że  j e s t  p o c h o d z e ­
n ia  p o ls k o  -  a n g ie l s k i e g o  i że je-  

r a n i a  g ło s u  w  s p r a w a c h  w e w n ę t r z , g 0 p r z o d k ie m  ( p r a p r a  -  d z iad -  
n o  -  p o l i ty c z n y c h .  T e m  s a m e m  jk i e m )  j e s t  k r ó l  p o lsk i ,  J a n  I I I  So­

b ie sk i .
L e k a r z  K a r o l  -* J a n  P o o d e r  —  

S t u a r t  b y ł  sw e g o  c z a s u  b a rdzo  
b o g a ty m  c z łow ie k iem , lecz  c a ły  
je g o  m a j ą t e k  z a b r a ł a  m u  r u l e ta .  
W y n a la z ł  on s z c z e p io n k ę  p r z e c i w ­
ko g ru ź l ic y .  Z n a j d u j ą c  s i ę  o s t a t ­
n io  w  s k r a j n e j  n ę d zy ,  t a r g n ą ł  się 
n a  sw e  życie .  J a n  -  K a r o l  P o o d e r  
S t u a r t  p r z e b y w a  o b e c n ie  w  j e d ­
n y m  ze s z p i t a l i  b u d a p e s z t e ń s k i c h

Ż yc iu  je g o  n ie  z a g ra ż a  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o .  \

P r o t o n g a t e  t r a k t a t u

handlowego z Francją
Wczoraj dokcr.ar.o w Paryżu  prze­

dłużenia mocy t r a k ta t  i handlowego 
polsko - francuskiego, k tó ry  v iniu 
w czorajszym w ygasał.  Przedłużenie 
dokonane zostało w formie porozu­
mienia przewodniczących deletracyj 
polskiej i  francuskiej ,  ja ci" ro lu ją  
w  P ary żu  nad  nowym trak ta tem , /y 
konywanie dotychczasowego t r a k t a ­
tu pLzedłużouo do dnia  20 b. m . .

chcą być rscfr.ymi w gminie źyriowskifcj
N a  c m e n t a r z u  ż y d o w s k ’m p rz y  

ul. O k o p o w e j o u b y ł  s ię  w ie lk i  
w iec  ż y d o w s k ic h  ż e b ra k ó w  z a w o ­
d o w y c h  i o d p r a w i a c z y  m o d łó w . 
P rz y  w y b o r a c h  do g m in y  ży d o w ­
s k ie j  w W a r s z a w i " ,  ż e b ra c y  p o ­
s t a n o w i l i  w y s u n ą ć  sw y e h  w ła s ­
n y c h  k a n d y d a tó w ,  m a j ą  n a w e t  n a  
dz te ję ,  że po  u z y s k a n .u  m a n d a ­
tó w  r a d n y c h ,  j e d e n  z n ic h  w e j ­
dz ie  do z a r z ą d u  g m in y .  O c z y w i­
śc ie ,  w s z y s tk ic h  k a n d y d a tó w  - że ­
b ra k ó w  p o p r ą  ta k ż e  ic h  ro d z in y ,  
co w  r e z u l t a c i e  z a p e w n ia  im  s iłę  
k i lk u  t y s ię c y  g ło s ó w

Ż e b ra c y  p o s t a n o w i l i  s ie  s p r z y ­
m ie rz y ć  z „ k ró l e m  n ieb o s z c z y ­
k ó w "  P in k e r t e m .  U w a ż a j ą  s ię  za  
p o k rz y w d z o n y c h  p rz e z  o b e c n y  z a ­
r z ą d  g m in y ,  k t ó r y  z a k a z a ł  im  że ­
b r a n i a  n a  c m e n t a r z u .  D a w n ie j  n a  
c m e n t a r z u  ż y d o w s k im  p a n o w a ł  
z w y c z a j ,  że ż e b r a c y  o b s tę p o w a l i  
k a ż d e g o  b o g a ts z e g o  ż y d a ,  o d w ie ­
d z a ją c e g o  c m e n t a r z  i n ie  w y p u ­
sz c z a l i  z c m e n t a r z a ,  d o pó k i  m e  o- 
f i a r n w a l  im  Ja łm u ż n y  N a  t e m  t le  
na  c m e n t a r z u  ż y d o w sk im  n o to w a  
no ń a w e t  z a t a r g i ,  a  n a p a s t o w a n i

s.ę. u c ie c z k ą  do b r a m  c m e n t a r z a ,  
a n a s t ę p n i e  u c ie c z k ą  w  ta k s ó w c e .  
O b e c n ie  ż e b r a c y  c h c ą  m ie ć  w gm i 
n ie  p r z e d s ta w ic i e l i ,  k tó r z y b y  dba  
1: o ic h  i n t e r e s y .

D o  p a r t j i  ż e b r a k ó w  p rz y ł ą c z a j ą  
s ię  ta k ż e  t .  zw. „ n a b o ż n ie y  ż a ło b ­
n i "  i l i c z n a  g r u p a  p łacz ek .  N a r o ż ­
n ic y  ż a ło b n i  tw ie r d z ą ,  że  o b e c n ie  
w g m in ie  p a n u j ą  n ie z d r o w e  stor 
s u n k i  i że ż a ło b n ik ie m  m o ż e  być 
ty lk o  te n ,  k to  m a  o d p o w ie d n ią  p ro  
te k c ję .

p rz e z  żebraków , c z ę s to  r a t o w a l i  na 24.75.

Giełda
w  d n i u  1 1  l i p c a

Dzis zebranie giełdy me odbyło 
się.

Tendencja dla papierów państwo­
wych nieco siabsza, dla akcji utrzy­
mana.

7 proc poż. stabilizacyjna 49-50, 3 
proc. prem. poź. inwestycyjna 1 etn. 
66-00.

Pużyczki dolarowe w obrotach pi.v 
watnych: 8 proc. poż. z r 1925 (Dil- 
lonowska) 54-50 (w proc.); 7 proc, 
poż. śląska 55-00 (w proc.l; 7 proc, 
poż. m Warsz, (Magistrat) 54 50 (w 
oroc.); 3 proc. poż. prem. budowla-
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! . b is v n ja  u s  s ię  s ta ć
Uzupełnieniem organizmu włoskiego

Czy 4ng!ja dostarczy fcapitafów Włochom?
RZ’ Ttl. w  Jipcu

Z n ie s ie n ie  s a n k c y j  a n ty w ło -  
sk ic h  l i k w id u je  w ła ś c iw ie  ty lko  
f o r m a ln i e  p e w ie n  s t a n  rzecz y ,  
k tó r y  d la  I t a l j i  i s t n i a ł  od  c z a s u  
z a k o ń c z e n ia  w o j n y  w  A b is y n j i .  
Z a z n a c z y ć  b o w ie m  n a le ż y ,  że 
W ło c h y  n i e  c z e k a ją c  n a  z n ie s ie ­
n ie  s a n k c y j ,  n a t y c h m i a s t  P °  z a ­
n i e c h a n i u  d z ia ł a ń  w o je n n y c h  po ­
d ję ły  n ie z w y k le  i n t e n s y w n ą  a k ­
c ję  k o lo n i z a c y jn o  - g o s p o d a r c z ą  
z a r o w n o  n a  t e r e n i e  s a m e j  A b i­
sy n j i ,  j a k  i u  s ieb ie

R O Z B U D O W A  K O R P O l iA C Y J

N a  t e r e n i e  m a c i e r z y  w  o k re s ie  
c a łe g o  c z e rw c a ,  r z ą d  z r e a l i z o w a ł  
s z e r e g  p r a c  p rz y g o to w a w c z y c h ,  
z m i e r z a j ą c y c h  do r o z b u d o w y  sy ­
s t e m u  k o r p o r a c y jn e g o  i z a s t o s o ­
w a n i a  go  je d n o c z e s n e g o  w a k c j i  
k o lo n i z a c y jn e j  n a  t e r e n i e  A b i s y ­
n j i  W  o d n ie s ie n iu  do  A b is y n j i  
b e d z ie  to  o  ty l e  ła tw ie j s z e ,  że j e s t  
to  k r a j  p i e r w o t n y ,  n ie u p r z e m y s ło -  
w io n y ,  w  k t ó r y m  n ie  t r z e b a  b ę ­
d z ie  n a g i n a ć  w o l i  p r z e d s ię b io rc y  
do  p o t r z e b  p a ń s t w a  k o r p o r a c y j ­
n ego ,  j a k b y  to  m ia ło  m ie j s c e  w  
k r a j a c h  z in d u s t r j a l i z o w a n y c h .

T R A N S P O R T U

t u  s łu ż y ć

ZAG A D N IE N IE

Z a  p r z y k ła d  może 
f a k t  o r g a n i z a c j i  p r o b l e m u  t r a n s ­
p o r to w e g o  w  E r y t r e i ,  do k tó r e j  
w c ie lo n o  j i n w o z d o b y te  z iem ie .  
P r o b l e m  t r a n s p o r t u  u r e g u l o w a n o  
w  te n  sp o só b ,  ż e  p o sz c z e g ó ln e  
w ie lk ie  p r z e d s i ę b i o r s t w a  e k s p e d y  
c y jn o  -  t r a n s p o r t o w e ,  k tó r e  u- 
t r z y m y w a ły  j u ż  k o m u n i k a c j ę  s a ­
m o c h o d a m i  c ię ż a ro w e m i  i p o s i a ­
d a j ą  s p e c j a l n a  k o n c e s j ę  na  w yk o  
n y w a n ie  d z i a ł a ln o ś c i  t r a n s p o r t o ­
w ej d l a  c&łow w o j s k o w y c h  i cy ­
w i ln y c h  —  o t r z y m a ł y  d łu g o t e r m i  
n o w ą  p r o l o n g a t ę  n a  w y k o n y w a -  

ty c h  c z y n n o śc i .  P r z e d s i ę b io r ­
s t w a  m n i e j s z e  i  s ł a b s z e  f i n a n s o ­
w o  b ę d ą  m o g ł y  o t r z y m a ć  t a k i e  
l Ń e n e je  ty lk o  w ó w c z a s ,  o i le  w  
c i ą g u  p e w n e g o  o k r e ś lo n e g o  c z a s u  
u t w o r z ą  w s p ó ln e  k o n s o r c ju m ,  a  
w ię c  w y s t ę p o w a ć  b ę d ą  j a k o  p e w ­
n a  z b io r o w ą  g r u p a  g o s p o d a r c z a .

H A N D E L  W Ł O S K I  W  A B I S Y N J I

Z p o le c e n ia  r z ą d u ,  w d r u g i e j  
p o ło w ie  c z e r w c a  u d a ł a  s ię  do  A- 
b i s y n j i  k d k u  s a m o lo t a m i  s p e c j a l ­
n a  k o m i s j a  n a c z e l n e j  k o r p o r a c j i  
k u p ie c t w a  w ło sk ie g o .  Z a d a n ie m  
j e; b ęd z ie  p r z e s t u d i o w a n i e  w  
i a k n a j s z y b s z y m  c z a s ie  i o p r a c o ­
w a n ie  s p e c j a ln e g o  r a p o r t u  u s t a ­
j ą c e g o  p o d s t a w y  o i g a n i z a c y j n e  
d la  r o z w o ju  n a n d i u  w ło sk iego  w  

iyn ii .
R z ą d  z a i m e r z a  z c a ł ą  s t a n o w ­

czośc ią  p r z e c i w d z i a ł a ć  d z ik ie m u  
c T k a n iz o w a n iu  s ię  p r z e d s i ę b i o r s t w  
k u p ie c k ic h  w  A b is y n j i ,  g d y ż  ze- 
zw n le n ia  n a  o t w i e r a n i e  t y c h

p r z e d s i ę b i o r s t w  u d z ie la n e  b ę d ą  
ty lko  w  ty c h  m ie j s c o w o ś c ia c h ,  i w  
t a k i c h  g r a n i c a c h ,  j a k i e  u s t a l i  
p r a c u j ą c a  o b e c n ie  k o m is j a ,  k t ó r a  
o k re ś l i  r ó w n ie ż  k i lk a  m i e j s c o w o ­
ści p r z e z n a c z o n y c h  p o d  b u d o w ę  
w ie lk i c h  k o r p o r a c y j n y c h  m a g a z y ­
n ó w  i s k ł a d ó w  d l a  p r z e c h o w y w a ­
n ia  w  w ię k s z y c h  i l o ś c i a c h  t o w a ­
ró w  n a d c h o d z ą c y c h  z I t a l j i .

R O B O T Y  P U B L I C Z N E

J e ś l i  d o a a ć  do t e g o  in i c ja ty w ę  
r z ą d u  w  s p r a w i e  w y a s y g n o w a n i a  
100 m i l j o n ó w  l i r ó w  n a  r o b o t y  p u ­
b l i c z n e  w A b i s y n j i ,  50 m il jonów ' 
n a  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  o- 
r a z  p ó ł  m i l j a r d a  l i r ó w  n a  w a l o r y ­
z a c ję  t e r e n ó w  a b i s y ń s k ie h ,  a  
wweszcie 12 m i l jo n ó w  n a  p r a c e  
b u d o w la n e  i p ó ł  m a j o n a  l i r ó w  n a  
s f i n a n s o w a n i e  b a d a w c z y c h  w y ­
p r a w  n a u k o w y c h ,  w ó w c z a s  z o , j e n -  
t u j e m y  się. d o k ła d n ie  w  p rz y g o  
to w y w a n iu  t e j  p o d o u d o w y  id e o lo ­
g ic z n e j  i f i n a n s o w e j ,  j a k ą  I ta l j ‘a 
r e a l i z u j e  d la  e k s p l o a t a c j i  now o- 
z a o n y te j  Kolonji .

A b is y n j a ,  b o w iem , m a  s ię  stać: 
u z u p e łn i e n i e m  o r g a n i z m u  g o s p o ­
d a r c z e g o  W ło c h ,  u m o ż l iw ia j ą c e m  
ro z w ó j  o s a d n i c t w a  w ło sk ie g o  w  
A b is y n j i  i d o s t a r c z a n i e  n i e z b ę d ­
n y c h  su r o w c ó w  w z a m ia n  z a  w y r o ­
b y  p r z e m y s ło w e  p o c h o d z ą c e  z K ra ­
j u  m a c i e r z y s te g o .  LTr u c h o m ie n ie  
B a n c a  d T ta l i a  w  A bisyn j i ,  b a d a ­
n ie  b o g a c tw  m i n e r a l n y c h ,  z a m ie ­
r z e n i a  budow 7y s z e r e g u  l i n i j  k o le ­
jo w y c h  o r a z  e l e k t r y f ik a c j i  w  k r a ­
j u  —  o to  n a j b l i ż s z t  c e le  t e j  a k c j i ,  
k t ó r a  z a s t a ł a  ju ż  z a p o c z ą tk o w a n a  
z r. iezw\vkłą i n t e n s y w n o ś c i ą  i ży ­
w io ło w y m  e n tu z j a z m e m .

A K C J A  K O L O N 1Z A C Y M N A

J e s t  j e d n a k  r z e c z ą  z ro z u m ia łą ,  
że a k c j a  k o lo n i z a c y jn a ,  a  r a c z e j  
je j  s f i n a n s o w a n ie ,  k tó re ,  w y m a ­
g a ć  b ę d z ie  o lb r z y m ic h  f u n d u ­
szów  n a r a z i e  d a j e  s ię  o d c z u w a ć  
g o s p o d a r s t w u  w ło sk ie m u  w  p o s t a ­
ci w z m o ż o n y c h  t r u d n o ś c i  g o s p o ­
d a rc z y m i.  Z w ła sz c z a  w łó k ie n n i ­
c tw o  w ło sk ie  p o  z a k o ń c z e n iu  d z ia ­
ł a ń  w o je n n y c h  o d c z u ło  d o tk l iw ie  
p o g o r s z e n ie  s y t u a c j i  w  z a k j e s  e 
p r o d u k c j i  i z b y tu .  L i k w i d a c j a  z a ­
m ó w ie ń  w o js k o w y c h ,  k t ó r e  p rz e z  
s z e r e g  m ie s ię c y  p ły n ę ł y  n i e p r z e r ­
w a n ą  s t r u g ą ,  s p o w o d o w a ła  r e d u k  
c je  l ic zb y  z a t r u d n i o n y c h  ro b o ln i -  
ków .

W z r o s t  b e z r o b o c ia  s k r z ę tn ie  
z r e s z t ą  u k r y w a n y  i t r u d n y  p rz e z  
to  do u c n w y c e n ia  w s t a ty s t y c e ,  
p o c i ą g n ą ł  za so b ą  z m n ie j s z e n ie  
z b y tu  n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m .  
Z m n ie js z e n ie  s i ły  n a b y w c z e j  s p o ­
w o d o w a n e  z o s ta ło  r ó w n ie ż  i p r z e z  
to, że po l i k w id a c j i  d z ia ła ń  w o j e n ­
n y c h  p ł a c e  r o b o tn ik ó w  u le g ły  r e ­
d u k c j i  p r z e z  s k a s o w a n i e  s p e c j a l ­
n y c h  d o d a tk ó w  za  p r a c ę  w  c za s ie

10 proc. obniżki ceny benzyny
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,̂r k o ła c h  f a c h o w y c h  w ie lk ie  
zó u m ie n ie  w y w o ł a ł a  p o g ło s k a  o 
j ^ o j e k t o w a n e m  o b n iż e n iu  c e n y  
b enzy ny  o 10 p ro c .  K o ła  t e  w s k a -  

J a , ż e  o b n iż k a  t a k a  p o z b a w io n a  
Je s t  w s z e lk ie g o  p r a k t y c z n e g o  z n a  
CZen ia .  P o n i e w a ż  p r z y  e k s p lo a ta  
1 11 P o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  b e n -  

J r ?  s t a n o w i  35 p ro c .  o g ó ln y c h  
^ '"cU łkó w , p r z e t o  10  p ro c .  obn iż -  

a c en y  b e n z y n y  o b n iż y ła b y  kosz- 
ek s p ] o a t a c j i  z a le d w ie  o 3 i pół 

l'°c.,  co w  o b e c n e j  s y t u a c j i  a u to -

m o b i ł izm u  n i e m a  w ię k s z e g o  z n a ­
czen ia .

K o ła  te  p r z y p o m i n a j ą  j e d n ą  z 
p o p r z e d n i c h  u c h w a ł  k o m i t e t u  n w  
to r y z a c y jn e g o ,  że ty lk o  w y d a t n a  
o b n iż k a  c e n y  b e n z y n y ,  k t ó r a b y  u- 
s t a l i ł a  tę  c en ę  n a  w y s o k o ś ć  35 g r .  
( d o ty c h c z a s  70 g r . )  za  l i t r ,  m o g ła  
b y  p r z y n i e ś ć  ce low e  k o rz y ś c i .  N a ­
le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć ,  że m i a r o d a j ­
n e  czy nu  iki n ie  p o d d a d z ą  s ię  s u g e  
s t jo m  z noku i w y t r w a j ą  w  d ą ż e ­
n iu  do r a d y k a l n e j  o b n iż k i  c en y  
b e n z y n y .

0  n o w y  Łsslról sam orłęcS j w y
dla gmin nadmorskich

k idze  a d m i n i s t r a c y j n e  r o z p ’- 
y  s p e c j a ln ą  a n k ie t ę  do posz-  

L  1 u ll*.vch k ą p ie l i s k  p ó łw y s p u  
sk i 2g 0j j a k  ró w n ie ż  o tw a r t e g o  

y.Eu w  s p r a w i e  n a d a n i a  nowe- 
o u s t r o j u  s a m o rz ą d o w e g o  d la

s k i V 7 a f c  • * ” *!" U adm JF ', , > juk  r ó w n ie ż  d a n i a  m ozno-
ł>Bj^ ^ ^ ^ c ^ ^ i ^ ^ s ^ ^ u d n o ś c L

C t y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  j u ż

a  a  c
Nowiny Codzienne?

P r z e d s t a w i c i e l e  H e lu  w y p o w ie ­
d z ie l i  s ię  z a  u tw o r z e n ie m  s a m o ­
d z ie ln e j  j e d n o s tk i  s a m o r z ą d o w e j  
w H e lu  i w y łą c z e n ie m  k a p ie L s k a  
z g m in y  z b io r o w e j  w  J a s t a r n i .

W  W ie lk ie j  W s i  -  H a l l e r o w i e  
d o m a g a j ą  s ię  w y łą c z e n ia  k ą p ie l i ­
s k a  z g m in y  zb io ro w ej S t r z e l n a  i 
w łą c z e n i a  p a r u  k ą p ie l i s k  w o- 
b r ę b  W ie lk ie j  W s i  —  H a l l e r o w a ,  
p o z a t e m  u t w o r z e n i a  s i e d ź ,b y  b u r  
m i s t r z a  czy  t e ż  w ó j t a  w W ie lk ie j  
W s i  -  H a l l e r o w ie .

S p o d z ie w a ć  s ię  w ię c  n a leż y ,  że 
n ie k tó r e  m ie js c o w o ś c i  n a d b r z e ż ­
n e  r z ą d z i ć  się b ę d ą  w  u s t r o j u  
w ie js k im  n a  p r a w a c h  m ie j s k .c h .

w o jn y  Z w y ż k a  ce n  a r ty k u łó w  
p ie r w s z e j  p o t r z e b y ,  a  z w ła sz c z a  
sp o ż y w c z y c h ,  d a j e  s ię  o b e c n ie ,  po 
l i k w id a c j i  w o je n n y c h  zysków , p re  
m j i , '  i z a ro b k ó w ,  o d c z u ć  z n a c z n ie  
s i ln i e j .

Z A P A S Y  S U R O W C Ó W

D o d a tn im  m o m e n te m  j e s t  n a t o ­
m i a s t  f a k t ,  iż z a p a s y  s u r o w c ó w  s ą  
d o s t a te c z n i e  w ie lk ie ,  a b y  p o k ry ć  
z a p o t r z e b o w a n ie  n a  s z e r e g  a r t y k u  
łó w  p r z e m y s ło w y c h  w  o k re s ie  n a d  
ch o d z ą c e g o  s e z o n u  j e s ie n n e g o .  
O b aw y  n a s u w a  w ł a ś n i e  g o s p o d a r ­
s t w u  w ło s k ie m u ,  a  z w ła sz c z a  p r z e  
m y s ło w i  r a c z e j  k w e s t j a  zb y tu ,  
k tó r y ,  w o b e c  o s ł a b io n e j  s i ły  n a ­
b y w c ze j  lu d n o ś c i ,  z a czy n a  s ię  
k s z t a ł t o w a ć  n i e k o r z y s tn i e .  D l a t e ­
go t e ż  w y p o w ia d a  sięi o p in j e  o ko-

m  '

n ic c z u u śc i  p o d w y ż k i  p ła c  r o b o t n i ­
c z y c h  p r z y n a j m n i e j  o 10 p roc .  

W S P Ó Ł P R A C A  Z A N G L J ą  
P oza  te m i  t r o s k a m i  g o s p o d a r ­

s t w a  w łosk iego ,  k tó r e  p ła c i  o b e c ­
n ie  z a  z w y c ię s k ą  w o jn ę ,  r ó w n ie ż  i 
p r z y s z ło ś ć  g o s p o d a r c z a  A b isy n j i  
n ie  p r z e s t a j e  i n t e r e s o w a ć  o p in j i  
w ło sk ie j  W  o p i n j i  t e j  u t r w a l a  s ię  
p r z e ś w ia d c z e n ie ,  ż e  r a c j o n a l n a  
e k s p l o a t a c j a  b o g a c tw  n a t u r a l n y c h  
A b i s y n j i  w y m a g a ć  b ę d z ie  o lb r z y ­
m i c h  k a p i t a łó w ,  k t ó r y c h  W ło c h o m  
d o s t a r c z y ć  m oże  ty iko . . .  A n g l j a .

W  z w ią z k u  z t e m i  n a s t r o j a m i  n a  
w e t  w  k o ła c h  p ó ło f i c j a ln y e h  l i ­
c z ą  s .ę  z s z e r e g ie m  n ie s p o d z ia n e k  

s e n s a c y j ,  s t a n o w i ą c y c h  lo g ic z n e  
i n a t u r a l n e  n a s t ę p s t w a  z n ie s ie n ia  
s a n k c y j .

K. M.

P r s a g l ą d  p r a s  /
O C Z Y S Z C Z A N IE  A T M O S F E R Y

A k c ję  o b e c n e g o  r z ą d u  o k r e ś l a  
„ M a ły  D z ie n n ik "  j a k o  „ w a lk ę  o 
o c z y sz c z e n ie  a t m o s f e r y  m o r a l ­
n e j "  :

„Jeżeli chodzi o konsolidacje spo­
łeczeństwa, jeżeli m ow a o pogotowiu 
obronnem o potrzebie położenia kre­
su is tn iejącem u jeszcze podziałowi 
społeczeństwa n a  zwalczające się, 
nieprzejednane obozy pohtyczr.e — 
wszystko to  da się osiągnąć tylko po 
.oczyszczeniu a tm osfery" .  1 dlatego 
n,. P rem jercw i i Ministrowi Sprawie­
dliwości możemy jedynie życzyć w 
ich p racy  powodzenia".-

M IN .  G R A B O W S K I

„ D z ie n n i k  P o z n a ń s k i "  s t w i e r ­
dza ,  że d z i a ł a ln o ś ć  m in ,  G r a b o w ­
sk ie g o  „ z y s k u je  m u  c o ra z  w ię k ­
s ze  u z n a n ie  o p i n j i " :

„M ęska odwaga, z ja k a  p rzys tąp ił  
do czyszczenia afer ,  nowy duch, k tó ­
rego tchnął w  s tan  sędziowski i p ro ­
kuratorski przez zmianę polityki 
personalnej,  en e rg ja  nakoniec, w yka­
zana  w tych wszystkich sprawach ■ 
oto fak ty ,  k tóre  trzeb a  z uznaniem 
podnieść.

t>i

Dlaczego hasłakonsolidacji Polski
pozostaję dotychczas martwa literą?

S P O Ł E C Z E Ń S T W O  C Z E K A
N a w i ą z u j ą c  do n a sz e g o  a r t y k u ­

łu  „ D z iś  i j u t r o " ,  k r a k o w s k i  
„G łos  N a r o d u "  ( k t ó r y  j u ż  o neg -  
d a j  p o ś w ię c i ł  o b s z e r n e  u w a g i  p y ­
t a n i u ,  „ j a k  s k u p i ć  n a r ó d  do w ie l ­
k ie g o  z g o d n e g o  w y s i ł k u " )  s t w i e r ­
d za ,  ze  w  m i a r ę  m n o ż ą c y c h  s ię  
a p e ló w  c z y n n ik ó w  m i a r o d a j n y c h  
w  s t r o n ę  s p o ł e c z e ń s t w a  r o s ły  n a ­
dz ie je ,  że  coś  rz e c z y w iś c ie  b ę d z ie  
u c z y n io n e  d la  s k o n s o l id o w a n ia  
s p o łe c z e ń s tw a .  T y m c z a s e m :

„Dotąd jednak  —  trze b a  to  powie­
dzieć otwarć fe i szczerze —  zapowie­
dzi pozostały  n a  papierze. W  n a ­
szem życiu wewnetrzno - poli tycz­
ni m  wszystko zostało po „taremu.. .

W  rezultacie  uzyskaliśmy tylko 
jedno: zupełne zachwianie zaufan ia  
do obozu rządzącego. I ten rez u l ta t  
uznać trzeba za nas tęp s tw o  owych 
odezw, k tó re  przez szereg  miesięcy 
co pewien czas wychodziły od n a j ­
wyższych w  państw ie  czynników w 
stronę społeczeństwa. Bo nie m o­
gło być inaczej... K to do w społpra  
cy w zyw a e lem enty  dotąd obce, lub 
naw e t wrogie, -  ten  przez tosamo 
d n e  do zrozumienia, ze p rzy  pomo- . . .  , ,
cy sił, 'k tó re  obecnie m a  ów dyspo- m o ż l iw e ,  g d y b y  
zycjipcaie może poduiae zadaniu". "

-LIN J A  P O D Z I A Ł U  
D la c z e g ó ż  s p o łe c z e ń s tw o  n ic  

o d p o w ie d z ia ło  p o z y ty w n ie  na  
w s z y s tk ie  te  o d e z w y  i a p e l e ?  B o :

„Cokolwiek dzieje się w  „decydu­
jących sferach" , jakiekolwiek tam  
się snuje  koncepcje, —  jedno jes t  
d la spoełczeństwa ja.snem; mianowi­
cie to , że te  „decydujące s fe ry"  u 
t r zy m u ją  s t a rą  „linję podziału", nie 
m yślą  je j  zarzucić, a  współpracę ze 
społeczeństwem rozum ieją  w ten 
sposób, ze społeczeństwo powinno 
wejść do nowego wydarna B. B., k tó ­
re  od s tarego  różnić się będzie tylko 
zm ianą  szyldu.

O sta tn ie  tygodni* powinny je  były 
jednak przekonać, że n a  te j  drodze 
nie os iągną  zamierzonego celu. Co 
najwyżej p rzyciągną k u  sobie jedno 
stki lub koła, dla k tórych  „w spółpra­
ca" z rządem  znaczy ty le ,  co in te ­
res. A le  m as  nie zwiążą z sobą. Ale 
ruchu poli tycznego m e  stworzą.. .

J e s t  Dtrdzo niedobrze, że tego nie 
chcą -decydujące s fe ry"  zrozumieć.
B . ich u p ó r  odsuwa w  da leką  p rzy ­
szłość praw dziw ą konsolidację czyn­
ników państwowo - twórczych.. . Bo 
p rzedłuża zgubny d la  p ań s tw a  s tan  
tymczasowości...  Bo rozprzęga  życie 
społeczne du głębi..."

T r z e b a  z a ś  z ro z u m ie ć ,  ż e :
„Jedynym  sposobem n a  zażeg na­

nie fe rm en tu  je s t  —  przekreślenie  
dotychczasowej „linji podziału" i 
p rzys tąp ien ie  do zorganizowania spo­
łeczeństwa n a  podstawie konkret  
nych programów i ideologji... P ro g r a ­
mów zmierzających nie do „współ­
p racy  z rządem ", ale do urządzania  
p ańs tw a  w  myśl pewnych zasad".

P. Reichman
zastąpi p, Matuszewskiego

J a k  s ły c h a ć ,  w o b ec  u r l o p u  p łk .  
M a tu s z e w s k ie g o ,  k t ó r y  w y je ż d ż a  
15 b  m . n;i parę. m ie s ię c y  z a g r a ­
n icę, k i e r o w n ic tw o  p o l i ty k i  go sp o  
d a r c z e j  w  „G a z e c ie  P o l s k i e j "  
p r z e jd z ie  w  r ę c e  b. m in .  P r z e m y ­
s łu  i H a n d l u  p. F l o j a r a  - R e ic h  
m a n n a .

Delegat premjera
na terenie Małopolski

W  d n i a c h  9 i 10 l ip c a  b a w i ł  n a  
t e r e n i e  p o w ia tó w  j a r o s ł a w s k i e g o  
i p r z e w o r s k ie g o  d e l e g a t  p r p m je r a  
S k ła d k o w sk ie g o ,  p . n a c z e ln ik  —  
inż. J a b ł o n o w s k i .  P r z e p r o w a d z i ł  
o n  o so b i śc ie ,  s t y k a j ą c  s ię  w y łą c z ­
n ie  z m ie j s c o w ą  lu d n o ś c ią  bez  u- 
d z ia łu  w ła d z ,  b a d a n ia ,  d o ty c z ą c e  
p rz y c z y n  s t r a j k u  o r a z  w y p a d k ó w  
w K rz e c z o w ic a c h .

P O D P O R Z Ą D K O W A Ć  S IĘ
T y m ż e  t e m a te m  z a jm u je  się 

„ G o n ie c  W a r s z a w s k i " ,  k t ó r y  k o n ­
t y n u u j ą c  p o le m ik ę  z „ G a z e tą  P o l ­
s k ą "  o d p o w ia d a  n a  j e j  z a r z u t ,  że 
z n a n e  w y s t ą p i e n i e  gen .  R ydza-  
S m ig łe g o  s p o tk a ło  s ię  z n i e c h ę c ią  
i s c e p ty c y z m e m  s t r .  n a r o d o w e g o :  

„JaKto, w,ęc publicysta „Gazety 
Polskiej" sądzi naprawdę, że ostatnie 
wystąpienie gen. Rydza Śmigłego 
stworzyro warunki dla dokonania 
wielkiego dzieła moralnego i poiitycz 
nego oaroazenia narodu i że tylko 
zia wola albo egoizmy opozycyjnych 
grup stoją dalej na przeszkodzie kor 
solidacji twórczych sił Polski?

W naszem przekonaniu, a  sądzimy 
także w  przekonaniu większości na­
rodu sens polityczny (nie wojskowy), 
wystąpienia gen. Rydza Śmigłego 
był inny. Gen. Ryd; smigiy wezwał 
poprostu wszystkie  czynniki poiitycz 
lie' do podporządkowania się obecne­
mu systemowi rządzenia, opartemu— 
jak wiadomo —- n a  zasadzie eksklu- 
zywności jednego obozu polityczne­
go".

G Ł Ó W N A  P R Z E S Z K O D A
:> P o d p o r z ą d k o w a n ie  t a k i e  by ło-  

m o ż n a  by ło  
rt tiec w 'łarę ,  że 

„system i ludzie, ••ządzący dziś Pol 
ską, mogą podołać wielkiemu zada­
niu przebudowy moralnej, politycznej 
i gospodarczej Polski ' oraz potrafią

Wątroba jest fiit/em JEa krwi.
Zanieczyszczona krew może powo­

dować szereg rozmaitych dolegliwo­
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbija­
nia, bóle w wątrobie, niesmak w  u- 
stach, brak apetytu, skłonność do ty­
cia, plamy i wyrzuty na skórze. Cho­
roby złej przemiany materji niszczą 
organizm i przyspieszają starość. Ra­
cjonalną, zgodną z naturą  kuracją 
jest normowanie czynności wątroby i

Ostatn io  do serji _ tych posunięć 
dołącza się jeszcze jedno: zniesienie 
milczących przywilejów dla niektó­
rych kryminalistów. Byli bowiem tacy 
panowie, którzy—mimo prawomocne ■ 
go wyroku —  korzysta! z n.ewyt.a- 
maczonej względności władz i nadal 
chodzili wolno. Tuk  np. murjawicki 
„arcybiskup" Kowalski chadzał sobie 
wolno mimo, że ciążyła nad nim  dwu­
le tn ia  kondemnatka. p a k t ,  że p. mi­
n is te r  przypom niał sob'e o nim — 
przy jm uje  opinja z zadov oleniem*.

W y r o k  n a  K o w a lsk ieg o  ieżai 
„p o d  b ib u łą "  b l i sk o  c z te ry  l a t a

P O L I C J A
I s t n i e j e  j e d n a k  je sz cze  in n a  

d z ie d z in a ,  k tó r a  d o m a g a  s ię  r ó w ­
n ież  g r u n t o w n e j  czy s tk i .  „ W a r ­
s z a w s k i  D ziennik . N a ro d o w y "  
z w r a c a  u w a g ę  n a  u ja w n io n e  w 
o s t a t n i c h  c z a s a c h  w y p a d k i  b ic ia  
p r z e z  p o l i c j ę :

„Świeżo ukończony proces o za j­
ścia w  Wyszynie ujawnił przykre 
stosunki, jak ie  panowały w  miejsco­
w y m  organach  bezpieczeństwa. Nie- 
tyiko oskarżeni, ale  i świaukowic, 
ijiemal bez w yją tku , skarżyli się są ­
dowi, że byli w śledztwie policyjnem 
bici i m altre tow ani.  Los ten  rueon, - 
ną ł  n aw e t  dzieci. A dw okat Borowski 
zanalizowawszy protokół seke.u 
zwłok ś. p. W aw rzyńca Sielsk e a ,, 
ch a rak te r  jego r a n  i k ierunek kul, 
oświadczył z całą stanowczością, że 
na Sielskim „zostało dokonane zabój­
stwo".

„Oprócz procesu wyszyńskiego mię 
iiśmy niedawno proces o drzywols u  
z ujawnionem biciem chłopów i roją 
w tem  policji. Mieliśmy proces ko­
ściański,  n ia te r ja ł  z któregc zapew­
ne też  da  p rok u ra tu rze  sporo tem a­
tu  do rozm yślań n ad  stosunkam i pa 
nującemi w miejscowej policji. I  mie­
liśmy sporo innych drobniejszych 
procesów, odsłaniających niejedną 
ciemną stronę i niejeden pon„ry  wy­
padek.

W łaśnie obecnie toczy się w  Zło­
czowie proces karny przeciwko trzem  
posterunkowym, oskarżonym o śmier 
feine pobicie aresztowanego. Paproc­
kiego, ciało k tórego ze związanemi 
rękam i znaleziono później w  rzece.

O sta tn io  zaś m am y  sp raw ę t a j e ­
mniczej śmierci w areszcie policyj­
nym w Jieriornie, J. Turranaia .  z 
k tóre j  usiłowano, podobnie jak  ze 
śmierci Sielskiego, uczynić samobój­
stwo".

T a  s m u t n a  rz e c z y w is to ś ć  n a ­
s u w a  p o w a ż n e  r e f l e k s j e :

„Od Brześcia ; od słynnej m a k s y ­
m y o „łam aniu  kości" wlecze się ta  
ciężka sp raw a  i raz  po r a z  nabiera 
nowego rumieńca. Rumieniec ren jes t  

S y t u a c j a  z a te m  w e w n ę t r z n a  j zarazem  rumieńcem w stydu  n a  czole 
P o ls k i  j e s t  po d a w n e m u  p o d o b n a  ludzi, bez wzgięau n a  ich przekona- 
j a k i e j ś  ś l e p e j  u l ic z ce .  D o b r z e .  V’a 1 przynależność p a r ty jn ą .  Trudno 

. . .  , , 1  jes t  pisać o niej, ale nie można dłu-
p r z y n a j , n n i e j ,  ze Się t o c z ą  o bec -  ( ^ej mdjp&ć. Dłuższe milczenie dopro- 
n ie  z a s a d n i c z e  d y s k u s je ,  k tó r e  wadziłoby bowiem do tak ie j  p rzspa- 
je s z c z e  do n i e d a w n a  b y ły  n ie  do ści pomiędzy poiicją i ludnością, że

najofiarn ie js i  ludzie zasypaćby j f j  
nie zdołali...".

W o b ec  t e g o :
„Policji trzeba jaknajprędzej przy­

wrócić aaw ne moralne stanowisko w  
społeczeństwie. Trzeba pod tym ką­
tem widzenia przyjrzeć się lepiej jej 
kierownictwu, jej organizacji, jej re­
krutacji i regulaminom. Trzeba to 
uczynić, póki nie jest zapóźno... Fala 
czerwonej anarchji wzbiera i jej pier­
wsze uderzenie skierowane oędzie 
na policyjny szaniec".

P .  M A T U S Z E W S K I

zmobilizować w  tym celu wszystkie 
twórcze sity naiodu...

Niestety, wiary tej nie posiadamy. 
Przeciwnie, jesteśmy pewni, że do­
póki trwać będzie obecny system, 
oparty na ekskluzywności jednego  o- 
bozu, utrzymujący szkodliwy dua­
lizm między państwem a  narodem, 
system, pozbawiony wyraźnej myśli 
gospodarczo -  społecznej i obarczony 
odpowiedzialnością za lata bezpłod­
nej walki z narodem, tak długo 
i tmeć będzie najważniejsza pizeszko 
da na drodze do odrodzenia T olski . .

Olbrzymia większość, reprezentu­
jąca upezwdadnione dziś, ale potężne 
zasoby energji domaga się likwidacji 
obecnego systemu, j,ako głównej prze 
szkody na aroaze ao aktywności 
mas i mobilizacji wszystkich sn na­
rodu. Na to odpov,lada mniejszość: 
systemu nie zlikwidujemy. Kto chce 
pracować dla państwa musi się pod­
porządkować naszej woli i naszym 
metodom. Klina wbitego między pań 
s two a naród nie wyjmiemy..,

Kto, w  tej sytuacji ponosi odpo­
wiedzialność za obecny zamęt i bez­
wład?".

p o m y ś le n ia .  M oże  p r z e c i e ż  coś  z 
n ic h  p o z y ty w n e g o  w y n ik n ie .

nerek. Dw udziestoletnie doświadcze­
nie wykazało, że w chorobach na tię 
złej przem iany  m ater j i ,  chronicznego 
zaparcia, kamieniach żółciowych, żół­
taczce, otyłości a r t re ty źm ie  m a ją  za ­
stosowanie zioła „Cholekinaza" H. 
Niemojewckiego. Broszury7 bezpłatne 
w ysyła  labor. fiz. - chem. Oholekina- 
za  H. Niemojewskiego, W arszaw a, 
Nowy Świat 5 oraz  ap tek i i ski. apt.

B e z r o b o t n i  z  ( i n : 3 z n «  i n t e r w e n i u j ą

W  spraw ie Berezy
G N IE Z N O ,  11.7. G n ie zn o  by ło  

w id ow m ią  d e m o n s t r a c j i  b e z r o b o t ­
n y ch ,  k t ó r z y  z g r o m a d z i l i  s i ę  p r z e d  
m a g i s t r a t e m  i  w y s i a l i  d e le g a c ję  
do p r e z y d e n t a  W rz a l iń s k ie g o .  D e ­
l e g a c j a  p r z e d s t a w i ł a  t r u d n ą  s y t u ­
a c j ę  w  j a k i e j  ż y je  w uęk szo ść  bez­
ro b o tn y c h  G n ie z n a  i d o m a g a ł a  s ię  
z w ię k s z e n ia  z a r u d n i e n i a ,  o r a z  n ie  
p o t r ą c a n i a  o p ła t  n a  F u n d u s z  P r a

od l a t  10, a  p o n a d to  w s t r z y m a n i a  
e k s m is j i  b e z ro b o tn y c h .

P o d o b n o  d e l e g a c j a  z ło ży ła  t a k ­
że  r e z o lu c ję ,  d o m a g a j ą c ą  s ię  zn ie  
s i e n i ą  B t r e z y  K a r t u s k i e j .

W  o d p o w ie d z i  p r e z y d e n t  m i a s t a  
o b ie c a ł  z a t r u d n i ć  230 osób  p o  4 
g o d z in y  d z ie n n ie .  i

T łu m  ro z s z e d t  s ię  s p o k o jn ie  po  
w y s ł u c h a n i u  odpow uedzi u dz ie lo -

cy, tu d z i e ż  r e j  s t a c j i  m ło d z ie ż y  n e j  d e le g a c j i .

Dairza EiKwIdacfa
organizacji N. S. U. A. B.

K A T O W I C E ,  11. 7 T a k  w  c z a ­
s ie  t r w a n i a  p r o c e s u  p rz e c iw k o  
c z ło n k o m  N . S. D . A . B. n a  Ś l ą s ­
k u ,  j a k  i po  z a s ą d z e n i u  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  o s k a r ż o n y c h ,  w ła d z e  p r o ­
w a d z i ły  d a ls z e  ś l e d z tw o  ce le m  
z u p e łn e g o  z l i k w id o w a n ia  t e j  o r ­
g a n i z a c j i .

W  wry n ik u  d a l s z y c h  d o ch o d z eń

d o k o n a n o  l i c z n y c h  now7y c h  a r e s z ­
to w a ń .  W c z o r a j  z o s t a ł  a r e s z to w a  
n y  z n a n y  n a  t e r e n ie  K a to w ic  r e ­
s t a u r a t o r  J a n  R u s s e k ,  p o d  z a r z u ­
t e m  p rz y n a l e ż n o ś c i  do N . S. D. 
A . B. W s z y s c y  a r e s z i o w a t u  o s t a t ­
n io  w  l ic z b ie  35 o só b  b ę d ą  o d p o ­
w ia d a l i  p rz e d  s ą d e m  oso bn o .  T e r ­
m in  r o z p r a w y  n ie  j e s t  j e s z c z e  
u s t a lo n y .

43 ulgi M s fH o w e
nny budowie newyert d-jmdw

W  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  m a j ą  u k a  
z a ć  s i ę  r o z p o r z ą d z e n ia  w y k o n a w ­
cze do u s t a w y  o p o d a tk u  p rz e m y ­
s ło w y m  w  j e j  o s t a te c z n e m  b rz m ię  
n iu ,  n a d a n e m  w  d n iu  19 e z e rw c a  
r .  b. W  zwńązku z t e m  p o w s ta ło  
z a g a d n i e n ie  u lg  d o ty c z ą c y c h  o- 
b r o t ó w  z w ią z a n y c h  z b u d o w ą  n o ­
w y c h  dom ów . C h od z i  o  t e  p r z e d

s i ę b io r s tw a ,  k t ó r e  p o d e j m u j ą  b u ­
d o w ę  d o m ó w  n a  w d asn y  lu b  n a  
c u d z y  r a c h u n e k .

W  in t e r e s i e  ro z w o ju  r u c h u  b u ­
d o w la n e g o  n a le ż a ło b y ,  a b y  o po­
d a tk o w a n ie  o d p o w ie d n ic h  o b r o ­
tó w  by ło  j a k n a j b a r d z i e j  l i b e r a l ­
ne , g d y ż  m o że  to  m ie ć  d u ż y  w p fy w  
n a  o ż y w ie n ie  r u c h u  b u d o w la n e g o .

Łi? ^ G a z e ta  P o l s k a "  o g ła s z a  za ­
p r z e c z e n i e :

„Wiadomości prasowe o tem, że 
red. J. Matuszewski ustąpił ze skła­
du Redakcji „G azety  Folskiej", nie 
odpow admą prawdzie. Dn. 15 D. m. 
red. J. Matuszewski rozpocznie nor­
malny urlop wypoczynkowy".

Z a t a r g  z a ie m  m ie d z y  p p ,  M a ­
tu s z e w s k im  i M ie d z iń sk im ,  k tó r y  
t r w a ł  b l i sk o  d w a  ty g o d n ie ,  z o s t a ł  
z a ł a g o d z o n j . ^

W I E L K I  FR ZEM Y ’S L  - 
„ K u r j e r  P o r a n n y "  odpow ia d a  

n a  a t a k i  „ K u r j e r a  P o ls k ie g o "  
o b s z e r n y m  w y w o d e m  cyfrow 'ym , 
m o t y w u j ą c y m  je g o  s ta n o w is k o ,  
p r z y c z e m  k w a l i f i k u j e  w y s t ą p i e ­
n ie  o r g a n u  L e w i a t a n a  j a k o  „nie* 
ty lk o  n ie p r z y z w o i to ś ć ,  a le  p rz e ó e -  
w sz y s tk ie m  g r u b ą  n ie o s t ro ż n o ś ć " .  
W- z a k o ń c z e n iu  a r t y k u ł u  d z ie n n ik  
p r o t e s t u j e  p r z e c iw k o  p o m a w ia n iu  
p. R z y m o w sk ie g o  o s y m p a t j e  k o ­
m u n i s t y c z n e .  N a t o m i a s t  w7yw ody  
„ K u r j e r a  P o l s k ie g o "  o d n o s z ą c e  
s ię  do p. S tp ic z y ń s k ic g o  p o m in ię ­
to  m i lc z e n ie m .

W id o c z n ie  z k u l i s  p a d ł  ro z k a z  
z ła g o d z e n ia  to n u .

Za jśc ia  z ży&am i
w  Frzjflyku

Ż yd ow sk i  „ N a s z  P r z e g l ą d "  do­
n o s i :

„ J a k  d o n o sz ą  z  P r z y t y k a ,  c h u ­
l i g a n i ,  w ś r ó d  n i c h  sy n  zabitegw 
W ie ś n ia k a ,  pob il i  dwmch p rzech#»  
d z ą c y c h  c h ło p c ó w :  13 - le tn ieg o
N u s e n a  M ajn lcosa  i 15-le tn iego 
S z m u la  M a jn k o s a .

V re w'si p o d  P r z y ty k ie m ,  p o b ito  
u b o g ie g o  s z e w c a  ż y d o w sk ieg o  
H e n o c h a  S z k o ln ik o w a ,  b r a t a  poe­
ty  k a n a d y j s k i e g o " .
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K o c  p « y  k o d a j^ Y s n  o ie q
Osiem iru v i śnićcach

Ha zd ra d liw y ch  stokach Czerwonych W ie rchów
T a  m g ła  t r z y m a ł a  go w ś n i e ­

g a c h  7 dn i .
„G łód  s k r ę c a  mi k is z k i"  —  n o to ­

w a ł  z g r a b i a ł ą  r ę k ą  w  d j a r j u s z u .  
k tó r y  n r a ł  ze sobą .  —  „A  c ią g le  
m u s z ę  s ię  r u s z a ć ,  żeb ym  n ie  z a ­
m arz ł .  J u ż  t r z e c ią  noc  śp ię  k ró tk o  
i b a rd z o  o s t r o ż n i e :  z a k o p u ję  eię w  
ś n i e g  i d rz e m ię  c z u w a ją c .  Gdy 
ty lk o  p o c z u ję  z im no , p o d r y w a m  
snę, a b y  s ię  ro z g r z a ć  r u c h e m " .

D w a  d n i  p ó ź n ie j  w  ty m ż e  n o t a t ­
n iku  p is z e :

„ T r z y  d n i  m i ja ,  j a k  z ja d ł e m  o 
s t a t n i  k a w a łe k  c h lep a .  J e m

Z A K O P A N E .  11. 7. —  W c z o ­
r a j  & św ic ie  pow ró c i la  do 
Z a k o p a n e g o  po  10 g o d z in a c h  d r o ­
gi e k s p e d y c ja  p o g o to w ia  t a t r z a ń ­
sk iego ,  k t ó r a  p r z y n i o s ł a  s k r w a ­
w io n e  z w łok i  t r a g i c z n i e  z m a r łe g o  
ś. p . B o g u m i ła  L a c h o e k ie g o  Z e k s ­
p e d y c j ą  p o w r ó c i ł a  ró w n ie ż  13-let-  
i- ia  K a z im i e r a  L a c h o c k a  c ó rk a  
z m a r łe g o .

C ó rk a  ś. p . L a c łm c k ie g o  p r z e ­
s i e d z ia ł a  p r z y  k o n a j ą c y m  o jc u  do 
ś w i tu ,  a  g d y  ty lko  r o z e d n ia lo  r u ­
szy ła  n a d ó ł ,  b y  s p r o w a d z i ć  pom oc. 
S c h o d z ą c  z C z e r w o n y c h  W i e r ­
ch ó w  p o tk n ę ł a  s ię  i p o k a le c z y ła  
s ię .  D o s ta w s z y  s ię  w r e s z c i e  do 
K r z e p tó w k i  z a w ia d o m i ła  o w y p a d  
k u  c z ło n k a .  O c n o tn ic z e g o .  P o g o to ­
w i a  T a t r z a ń s k ie g o ,  J ó z e f a  K rz e p -  
k o w sk ie g o .  N ie z w ło c z n ie  z o r g a n i ­
z o w a n o  e k s p t d y c j ę ,  k t ó r a  w y r u ­
s z y ła  na C z e rw o n e  W ie rc h y .  
D z ie ln a  c ó re c z k a  §. p .  L ac h o c k ie -  
go, n ie  u m ie ją c  d o k ła d n ie  w s k a ­
z a ć  m i e j s c a ,  w  k tó r e m  s p a d ł  j e j  
o jc ie c ,  w y r u s z y ł a  w r a z  z e k s p e ­
d y c ją ,  n i?  z w a ż a j ą c  n a  z m ęc zen ie  
i d o tk l iw e  b ó le  z p o t łu c z e n ia .  
E k s p e d y c j a  d o t a r ł a  do m i e j s c a  
w y p a d k u  o godz. 8 w ie c z o re m  i 
z n a la z ła  p . L a c h o e k ie g o  j u ż  n ie ­
żywego
V - *  *

N a  m a r g i n e s i e  tragicznej ś m ie r  
ci ś. p. L a c h o e k ie g o  w a r t o  z a z n a ­
czyć, że o k o lica ,  w  k tó r e j  ppch*o- 
w y t u r y s t a  p o n ió s ł  ś m ie r ć  c ieszy  
się w  T a t r a c h  najgo i3z ,ą  ODinją. 

W y p a d e k  L a c h o e k ie g o  j e s t  16-ym 
g r z ą d u  śm iertelnym  wypadkiem  
o d  c z a s u  istn ien ia p o g o to w ia  t a ­
t r z a ń s k ie g o ,  a  w ię c  od ro k u  1921.

W a r t o b y  j e d n a k  p rz y p o m n ie ć  
w y p a d e k ,  k t ó r y  zdarzy  ł s ię  r ó w ­
n ie ż  n a  s to k u  C z e rw o n y c h  W i e r ­
chów  w  etyęam iu  1920 ro k u .

N a r t y  i w sze lk ie  w o g ó le  w y c ie c z  
ki z im o w e  b y ły  p o d ó w c z a s  n o w o ­
ś c i ą  u p r a w i a n ą  ty lk o  i w y łą c z n  e 
p rz e z  r w a r j o w a n y c h  ry z y k a n tó w .  
P r z y  n a r t a c h  p o s ł u g iw a n o  się  
je s z c z e  j e a n y m  k i je m , a  n ie  d w o ­
m a  j a k  d z is ia j .

J e d n y m  e  z a w z ię ty c h  p io n ie ró w  
t u r y s t y k i  z im o w e j  by l  p n d o w c z a s  
J a r o s ł a w  V e n c z e l i c z e k  z po cho  
d z e n ia  C zech ,  od u r o d z e n ia  jednak  
z a m ie s z k a ły  w  Z a k o p a n e m .

P e w n e g o  d n i a  V e n c z e l i c z e k  w y ­
b r a ł  s ię  n a  C z e rw o n e  W ie r c h y  t ą  
s a m ą  d r o g ą  co ś. P- L a c h o c k .  J u ż  
fc^ł pod  s z c z y te m ,  g d y  n a w is  
śn ie ż n y ,  j a k i e  c z ę s to  tw o r z ą  s ię  na 
C z e rw o n y c h  W i e r c h a c h  o b e rw a ł  
s i ę  p o d  c i ę ż a r e m  t u r y s t y ,  V e ncze -  
l i c z e k  u p a d ł  n ie s z k o d l iw ie ,  a le  
p r z y  u p a d k u  z ł a m a ła  m u  s ię  n a r ­
t a .  K ie d y  b-edz i ł  s ię  n a d  tem , j a k  
j ą  z r e p e r o w a ć ,  o g a r n ę ł a  go m g ła .

śn ie?

P o d  d a t ą  z a ś  ó sm eg o  d n ia ,  k ie ­
dy g ó r y  b y ły  ju ż  w o ln e  o d  m g ie ł ,  
V en cz e l ie zek  p is z e :

„N ie  m a m  ju ż  s i ły  r u s z y ć  się, 
n ie  m a m  s i ły  w o ła ć "  —  c h a r a k ­
t e r  p i s m a  j e s t  r o z la z ły  i p r a w ie  
n ie c z y te ln y .  —  „ M ó g łb y m  i ś ć  spo- 
w ro te m ,  a le  żeby  s ię  k o p a ć  p rzez  
ta k ie  ś n ie g i  —  t r z e b a  m ie ć  ty le  
siły , i le  j a  m ia łe m  o s ie m  d n .  t e ­
mu. L iczę  ju ż  ty lk o  na  to , że  m n ie  
k to ś  z n a jd z ie . . . "

No i —  znaleźli go turyści, któ­
rzy zabłądzili na tymże szlaku. A le  
znaleźli go... w  lecie, nieżywego.

N a  z a p  w i n i a n e m  l e t n i s k u
najlepiej wypoczywają nsrwy

C dy , po m ie s i ę c z n y m  u r lo p ie  
w r a c a  s ię  w  s k w a r n y  l ip c o w y  
d z ie ń  w  r o z p a lo n e  m u r y  s to l icy ,  
o g a r n i a  n a s  j a k a ś  a p a t j a .  T ę ­
s k n ie  p a t r z y m y  p o z a  s ieb ie  n a  
m in io n e  d n ie ,  k tó r e  p r z e l e c ia ły  
„ j a k  z b ic z a  s t r z e l i ł " ,  a  k tó r e  
p o w r ó c ą  d o p ie ro  za  r o k  i to  n ie ­
w iad om o ,  czy w te j  s a m e j  a t m o ­
s f e r z e .  T e g o ro c z n y  o o w iem  o k r e s  
u r lo p ó w  w y p o c z y n k o w y c h  j e s t  
d o p r a w a y  taić p ię k n y ,  j a k  d a w n o  
teg o  n ie  p a m ię ta n o .

U rok  n o b y tu  n a  u r lo p ie ,  p o d ­
c za s  t a k  p ię k n e j  p o go dy ,  z w ię k ­
sza  s ię  je s z c z e  w te d y ,  g d y  s ię  
j e s t  z d a ła  od  w ię k s z y c h  s k u p i s k  
ludzKich, oó m o d n y c h  „ l tu ro r -

O dsrce lipa i®  t a y e h  Srzeszkiw
Sprawa umów bawełnianych

J e s t e ś m y  w  o k re s ie ,  w  k tó ry m  
co p e w ie n  c za s  w y c ią g a n e  s ą  n a  
w ie r z c h  d a w n e  g r z e c h y  i g r z e s z ­
ki. W  o s ta tn im i n u m e r z e  „ P r z e g l ą ­
du  G o s p o d a rc z e g o "  p rz y p o m n ia n o  
s p r a w ę  u m ó w  b a w e łn ia n y c h .

„W  roku 1934 Rcąa zapewnił alek 
sartaryjskiej tirmie „Pluto and Co” do 
stawę bawełny egipskiej do Polski w 
rozrmarze 50 proc. caiego naszego za­
potrzebowania. Firm? „Pinio dala 
wzamian za to przyrzeczenie uskutecz­
niania równowartościowego eksportu 
towarów polskich do Egiptu -Umowę 
opatrzono klauzulą, i e  ceny i warunki, 
które firma „Pinto” będzie oferowała 
polskim nabywcom bawełny, n e  będą 
wyższe ani gorsze od cen i warunków 
konkurencyjnych.

W  czerwcu 1935 roku zawarto ana­
logiczną umowę z nowojorską firmą 
.Amsinck, Sonne and Co” w przed­
miocie bawełny amerykańskiej. Ponie­
waż jednak f.rma „Amsnclc, Sonne 
and Co” nie ma żadnej styczności z 
bawełną i me mogła sam a zając się jej 
dostawą przeto desygnowana ao w y­
konania tej części urnowi firmę ,.<Je- 
orge Mac Fadden & Broiher ’ w Fila­

delfii, jedną z największych f i rn  ba- północno - amerykańskiej zs sumę ok. 
wełnianych w Ameryce. Stąd też po- doi. 906 tysięcy prócz tego na poaoo- 
tocznie umowę tę nazywają umową ną sumę zawarł kontrakty na do- 
„Mac - Faddenowską”. | stawy, eksportował zaś zaledwie za

T e  d w ie  f i r m y  —  a m e r y k a ń s k a  
i e g ip s k a  1

—  „otrzymały konkretny przywilej 
importowy, przywilej natury nonopo- 
listycznej, z którego już czerpią kon­
kretne korzyści gospodarcze, :aś Pol­
ska otrzymała wzamian tytułem rów ­
nowartości „przyrzeczenie”, że nasz u-

dol. 47 tysięcy Przeto w  okrcs.e od 
l Vl-35 ao 31 1-36 im ponował jawet- 
ny egipskiej za około 83.090 funtów 
szterl. eksportował do Egiptu za zt. 
72.000?”

W  te n  sp o s ó b  w y g lą d a ło  w y k o ­
n a n ie  u m ó w  k o m p e n s a c y jn y c h ,  
k tó r e  m ia ły  n a  ce lu  u t r z y m a ć

razem pełnił funkcje naszego ekspor­
tera”.

J a k  s ię  okaza io ,  t e  p se u d o k o m -  
p e n s a c y j n e  u m o w y  z o s ta ły  p o d s u ­
n ię t e  p r z e z  s p r y t n y c h  lu d z i ,  k tó ­
rzy  ch c ie l i  z a ro b ić  n a  p o ś r e d n i c ­
tw ie .  P o d p i s a n o  j e  bez  n a l e ż y t e ­
go z a b e z p ie c z e n ia  o n o w ią z k u  w y ­
w ozu  z P o ls k i  p rz e z  o b y d w ie  p o ­
w yższe  f i rm y .  R e z u l t a t  m u s i a ł  
być  o p ła k a n y  d la  p o ls k ic h  i n t e r e ­
sów  g o s p o d a r c z y c h .  Bo oto

— „.Mac Fadden w I półroczu 1935 
roku importował do Polski bawełny

K ag rosę literacką Krakswa
o trz y m a ł Jan W ik to r

K R A K Ó W , 11. 7. W c z o ra j
p o p o łu d n i u  w  K r a k o w ie  n a  
r a t u s z u  w  o b e c n o śc i  p r e  
z y d e n ta  m i a s t a  d r .  K a p l ic k ie g o ,  
w ic e p r e z y d e n t a  d r .  K l im e c k ie g o  
o r a z  g r o n a  z a p ro s z o n y c h  gości 
o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  w r ę c z e n ia  
n a g r o d y  l i t e r a c k ie j  m. K ra k o w a  
te g o r o c z n e m u  la u r e a to w i ,  J a n o w i  
W ik to ro w i ,  za  j e g o  p o w ie ść  „ Q r -  n ia c h .  
k a  n a  U g o rz e " .  P o  w r ę c z e n iu  na -

P o d r ó ż u j
s s s s m ©

przywiiejowany dostawca będzie za f r ó w n o w a g ę  m ię d z y  s u m ą  w y c h o ­
d z ą c y c h  z k r a j u  p ie n i ę d z y  n a  im ­
p o r t o w a n e  t o w a r y  p rz e z  g w a r a n ­
c je  o d p o w ie d n :o du żeg o  w y w o z u  
p o lsk ieg u .  O ż a d n e j  k o m p e n s a c ie  
t u  m o w y  b y ć  n ie  może. bo  p r z e ­
cież 966 ty s ię c y  d o la ró w  n ie  r ó w ­
n a  s ię  47 ty s ią c o m ,  a  83 ty s ią c e  
f u n t ó w  j e s t  t r z y s t a  r a z y  w ięk sze ,  
co do w a r to ś c i ,  od  72 ty s ię c y  z ło ­
ty ch .

T e  d w ie  u m o w y  h a n d lo w e  „ P o ­
l i ty k a  C o s p o d a r c z a "  n a z y w a  p a to  
lu g ic zn em i .  D a ły  o n e  n a d to  s z e r e g  
k o rz y ś c i  o b y d w u  f i r m o m  zagra ­
n ic z n y m ,  s t a w i a j ą c  j e  w  ro l i  m o ­
n o p o l i s tó w  b a w e łn i a n y c h ,  k tó r z y  
n ie  p o s i a d a l i  u  n a s  lconK urenc j i .  
O t r z y m a ły  w ię c  b. duzo ,  nie d a  
j ą c  w z a m ia n  n ic  p o z a  g o lo s ło w - 
n em i p r z y r z e c z e n ia m i  w y w o z u  z 
P o ls k i  n a s z y c h  to w a r ó w ,  czego, 
ja ) ,  tw ie r d z i  o r g a n  p r z e m y s ło w ­
ców, m e  d o t r z y m u j ą .  P o n ie w a ż  zo­
s t a ł a  z a h a m o w a n a  k o n k u r e n c j a ,  
w ięc  p o ls c y  p rz e m y s ło w c y  p ł a c ą  
w y ż sz e  ceny ,  a  po lsk i  bilan3 h a n -  
cMowy n ie ty lk o  n ie  p o p r a w i a  się, 
lecz  p o g a r s z a .

W  czy im  in t e r e s i e  b y ły  z a w ie ­
r a n e  ta k i e  u m o w y ?  T r a c i  n a  n ic h  
p r z e m y s ł  p o lsk i ,  t r a c i  k r a j  ca ły ,  
a  z a r a b i a  p o ś r e d n ik  i z a g r a n i c z n y  
im p o r t e r .  O k o m p e n s a c ie  m o w y  
t u  b y ć  n ie  m o że  —  ty lk o  o s t r a ­
t a c h  g o s p o d a r c z y c h .

g r o d y  p rz e m ó w i ł  p r e z y d e n t  m i a ­
s ta ,  d r .  K a p l ic k i ,  ży c z ą c  l a u r e a t o ­
w i j a k n u j l e p s z y c h  w y n ik ó w  w d a l ­
sz e j  p r a c y .  N a  p rz e m ó w ie n ie  to  
o d p o w ie d z ia ł  l a u r e a t ,  w y r a ż a j ą c  
p o d z ię k o w a n ie  o r a z  r a d o ś ć  i a u 1 
tnę za  o t r z y m a n i e  n a g r o d y  od 

k o w a  za  k sy jzkę  o 
doli  i j e g o  d ąże-

g n n n y  n r  ikr 
c h ło p ie ,  je g o

t ó w “  i „ b a d ó w " ,  g d z ie  z g ie łk  w  
m a ły m  ś r o d o w is k u  j e s t  n ie m n ie j  
d o k u c z l iw y ,  n iż  n a jw ię k s z y  r u c h  
n a  s k r z y ż o w a n iu  p r y n c y p a l n y c h  
u l i c  s to l ic y .  N e r w y  w y p o c z y w a ją  
po  c ięż k ie j ,  ż m u d n e j  p r a c y  ao- 
p ie r o  w  c is z y  n ie z n a n e g o  l e t n i ­
ska ,  g d z ie  n ie  m a  z b y t  w ie le  k u l ­
t u r a l n y c h  u r z ą d z e ń ,  g d z ie  p a c h ­
n ie  p r y m i ty w e m ,  a le  z a to  m a  się  
w ięce j  b e z p o ś r e d n ie j  s ty c z n o śc i  z 
fo lk lo re m , z w s i ą  p o ls k ą ,  g d z ie  
n ie  p o t r z e b a  r a  d e p ta k  w yc h o  
dzić  w y s t r o j o n y m  „ n a  o s t a t n i  
g u z ik " ,  lecz  g d z ie  m o ż n a  c a ły  
d z ie ń  p r z e c h o d z ić  boso ,  w  ko- 
s t j u m i e  k ą p ie lo w y m ,  lu b  w  j a ­
k im k o lw ie k  p r z e w ie w n y m  p rz y o ­
dz iew k u ,  N iko go  to  n ie  ra z i ,  a  
i le ż  p r z y j e m n o ś c i  i u lg i  d a j e  z a ­
s u s z o n e m u  m ie s z c z u c n o w i ,  k tó r y  
d o p ie r o  po  k i lk u  a  m o ż e  k i l k u n a ­
s t u  l a t a c h  „ o d k ry ł " ,  że  n a j l e p ie j  
w y p o c z y w a j ą  n e r w y  n a  c ic h e j  
p o ls k ie j  w s i ,  lu b  n a  z a p o m n ia -  
n e m  le tn is k u ,

B y łem  w  J e d l n i .  M a ła  s t a c y j k a  
k o le jo w a  leży  n a  s z la k u  c o ra z  
b a rdz ie j '  z a p o m n ia n y m ,  ł ą c z ą c y m  
D ęb lin  z R a d o m ie m .  N ie g d y ś  m a ­
g i s t r a l a  k o le jo w a ,  p r z e z  k t ó r ą  
p r z e b i e g a ły  p o c ią g i  p o ś p ie s z n e  
id ą c e  v ia  D ę b l in  do K r a k o w a  1 
L w o w a ,  d z iś  po w y b u d o w a n i u  
l in j i  r a d o m s k ie j ,  s t r a c i ł  p r a w ie  
z u p e łn i e  z n a c z e n ie  d l a  r u c h u  

ko le jo w ego , a l e  p r z e z  to  sa m o  
n a b r a ł a  u ro k u ,  j a k o  c iche  u s t r o ­
n ie .

W  J e d l n i  j‘e s t  p ię k n ie .  B e z p o ­
ś r e d n i a  s ty c z n o ś ć  z o lb r z y m im  r e ­
z e r w a te m  la s ó w  so s n o w y c h  p o d ­
k r e ś l a  w a l o r  t e j  m ie j s c o w o ś c i  i 
s t a j e  s ię  o n a  p o ż y te c z n a  n ie ty lk o  
d la  p r z e c i ę tn e g o  o b y w a te la ,  k tó r y  
p r a g n i e  l e t n i e  m i e s i ą c e  s p ę d z i ć  w  
c iszy ,  a le  i  d la  o sób  c ie r p i ą c y c h  
n a  c h o ro b y  p łu c n e .  P i a s z c z y s t a  
g le b a  t y c h  oko lic  s p r a w i a ,  że n a ­
w e t  p o d czas  n a j b a r d z i e j  r z ę s i s  
t y c h  d e sz c z ó w  czy  b u r z ,  n ie m a  
t a m  b ło ta ,  a  ro z m o k łe  p ia s k i  po d  
o żyw cze m  t c h n i e n i e m  p r o m ie n i  j 
s ło n e c z n y c h  w y s y c h a j ą  d o s ło w n ie  
w  g o d z in ę .

M ie js c o w o ść  ż a ro w a ,  p ię k n a ,  | 
b l i s k o ś ć  la s u  i w od y , s p r a w i a ,  że [ 
c o ra z  w ię c e j  osó b  z je ż d ż a  t a m  r e k

ro c zn ie .  P o m im o  to  n ie m a  z b y t ­
n ie g o  t ło k u ,  a  m ie s z c z u c h y  w a r ­
s z a w sk ie ,  czy r a d o m s k ie  z a w sz e  
z n a j d ą  p o m ie sz c z e n ie  w  m ie j s c o ­
w y m  p e n s jo n a c ie  lu b  te ż  w  w y n a ­
j ę t y c h  u p rz e d n io  n a  c a ły  sezon  
l e tn i  m ie s z k a n ia c h .  N iez w y k ły tn  
w a lo r e m  le tn i s k o w y m  te j  m i e j s c o ­
w ośc i  j e s t  to , że  n i e m a  t a m  z u ­
p e łn i e  żydów , n ie  s ły sz y  s ię  p r z y ­
k re g o  s z w a r g o t u ,  n ie  w id z i  się 
p r z y k r y c h  tw a r z y ,  k t ó r y c h  t a k  d u ­
żo w id z i  s ię  w  W a r s z a w i e  w  p ó ł ­
n o c n y c h  d z ie ln ic a c h  m i a s t a  i w 
o s ł a w io n y c h  p o d s to łe c z n y c h  Ś w i­
d r a c h ,  R a d o ś c ia c h ,  O tw o c k a c h  i 
P a l e n i c a c h .

P r z y z n a m  s ię ,  że  n a  t ę  p i e r w ­
szą ,  n i e z n a n ą  w i l e g j a t u r ę  w y je ż ­
d ż a łe m  z p e w n y m  lęk iem . N ie  
w ie d z ia łe m ,  czy  p r z e z  m ie s i ą c  
zd o ła m  w y t r z y m a ć  n a  g łu c h e j  
w s i ,  g d z ie  n ie  m a  s ię  z u p e łn i e  
t .  zw . k u l t u r a l n y c h  ro z r y w e k ,  0- 
p ró c z  z a p a s u  k s ią ż e k ,  k t ó r e  s ię  z 
so b ą  z a b ra ło ,  lu b  t e ż  g a z e t ,  po  
k tó r e  c o d z ie n n ie  w ę d r u j e  s ię  z l a ­
só w  j e d l n i a ń s k i e h  do p o b l i sk ie j  
s t a c y jk i .

A  j e d n a k  w y t r z y m a łe m  1 to  b e z  
z b y tn ie g o  b o h a t e r s t w a ,  a  r a c z e j  
w p r o s t  p rz e c iw n ie .  W y je ż d ż a j ą c  
z u ro c ze j  J e d l n i ,  p ł a k a ł e m  w  d u ­
szy, że  to  j u ż  k o n ie c  w y w c z a s ó w ,  
że t r z e b a  w r a c a ć  J o  c o ć z i e n e j ,  
z n o jn e j  p r a c y  i bez  e n tu z j a z m u  
m y ś la ł e m  o z g ie łk l iw e j  W a r s z a ­
w ie , s z a r p , ą c e j  c o d z ie n n ie  n a s z e  
n e rw y .

S tw ie r d z ić  m u s z ę ,  że w y p o c z y ­
n e k  m ie s i ę c z n y  w  g łu c h e j  J e d l n i  
d a ł  m i  ty le  z a d o w o le n ia  i ty le  s i ł  
do p r a c y ,  j a k  ż a d e n  d o tą d  w y p o ­
c z y n e k  w  m o d n y c h  m ie js c o w o ­
ś c ia c h ,  czy to  w  g ó r a c h ,  czy  n a d  
m o rz em . N a  p r z y s z ły  r o k  n a p e w ­
no t a m  p rz y j a d ę .

R. M.

Nm * -  jr M a V -  ■

M. Salecki
przed nitkro?onem

Znakomity  śpiewak, obecnie stały 
tenor  oper zagranicznych, Mieczy­
sław  Salecki, w ystąpi Unia 13 ViL 
o godz. 19.55 przed mikrofonem 
Polskiego Radja. P rzy  akom panju  
mencie Malej O rk ies try  Polskiego Ra 
d ja  wykona w ybitny  a r ty s ta  a r je  z 
urocze 1 opery „Uprowadzenie  z Se­
ra ju "  M ozarta ,  a r je  z oper Puccinie­
go i innych kompozytorów „raz  p-c- 
śni polskie. Koncert tei. zasługuje na 
specjalną uw agę radjosłuchaczy.

1 9  iztery dni...
W  nadchodzący czwartek rozpoczy­

na oię ciągnienie drugiej klasy trzy- 
Jziesti szóstej Loterji Państwowej, 
Niewiele więc czasu pozostało na Ou- 
now tnie losu, a przecież tylko posiada 
nie jego upoważnia do wzięcia u- 
dziatu w ciągnieniu.

Trw ać ono będzie ani cztery, n,e 
licząc przerwy niedzielnej i zadecyduje 
komu przypaaną aziesięć tysięcy wy-
granych wartości mil jon si«tłema«t
dwanaście tysięcy siedemset pięćdzie­
siąt złotych Środ nich są wygrane* 
dwie po sto tysięcy złotych, tyleż pc 
pięćdziesiąt tysięcy 1 dwadzieścia +y- 
oięcy, cztery dzienne wygrane po dw a­
dzieścia pięć tysięcy każGa dziesięć 
po dziesięć tysięcy, piętnaście po pięć 
tys.ęcy zlutych i tak aaiej,

Możł wości są zatem duże, ale na­
turalnie tylko dla posiadaczy losów; 
ten, kto zapomni o odnowienu, sam bę 
drie musiał soo:e przypisać winę, że go 
szczęście ominęło, choć było tak blisko.

Spieszmy więc zaraz jutro do kolek­
tury i załatwmy tę spiawę, a może 
fortuna uśmiechnie się dc nas.

2  tad ja

P a w e ł  i G a w e ł  w  j e d n y m  s ta l i  
łomu..,  A le  G a w ło s tw o  w y je c h a l i  
ia w ie ś ,  a  p a n i  G a w ło w a  z o s t a ­
wiła w  d o m u  a p a r a t  r a d j o w y  ( s u -  
l e r h e t e r o d y n ę )  i g r a m o f o n  z t r z e -  
a ł  w y r a n ż o w a n e m i  p ły ta m i .  
?r:zez d o b re  s e r c e :  n ie c h  s łu ż ą -  
:a, k ie d y  s a m a  z o s t a n i e  n a  s t r a ­
ty m i e s z k a n i a ,  m a  j a k ą ś  ro z r y w -  
rę...

R z e c z y w iśc ie  •—  d z ie w c z y n a  
. r o z r y w k ę "  m a .  O d  r a n a  do nocy  
w y g ry w a  r a z  po r a z  te s a m e  t r z y  
sk lep an e  p rz e b o je ,  a  o t w a r t e  okn a  
ro z n o s z ą  m e lo d je  po c a le m  p o ­
d w ó rz u  c z t e r o p i ę t r o w e j  k a m i e ­
n ic y  —  k u  ro z p a c z y  k i lk u  P a ­
włów, s ło m ia n y c h  w d o w c ó w , z m u ­
s z o n y c h  s ie d z ie ć  je s z c z e  w  W a r ­
sz a w ie .

N ie p o d o b n a  p rz e c ie ż  z a m y k a ć  
o k ie n  p rz y  t a k i m  s k w a rz e ,  a  n .e-  
p o d o b n a  z n o w u  w y s łu c h i w a ć  beż 
k o ń c a  te g u s a m e g o .  C z ło w iek  k ln ie  
d ja b e l s k i  w y n a la z e k  g ra m o ik  nu
1,.. p r z o k o n u je  s ię  l i s m e c a J n ie  o 
d o D ro d z ie jś tw ie  r a d j a .  Bo je d y -  
n e m  l e k a r s tw e m  n a  h u la s  j e s t :  
,k l in  k l in e m " .  O tw ie r a  s ię  w jc 
g ło ś n ik .  M u z j k a  r a d j o w a ,  c h o c c y  
s ię  t r a f i ł o  na  r ó w n ie  b a n a l n ą  
h a ł a ś l i w ą ,  m a  p r z y n a j m n i e j  tę  
doD rą s t ro n ę ,  ż« d y s p o n u j e  ob 
s z e r n y m  r e p e r tu a r e m .

Ba, a l e  od czegnż  s u p e r h t t e r o -  
d j n a  u G a w łó w ?  N ad e lek to W aw - 
szy  s ię  g r a m o fo n e m ,  C e r b e r  n a ­
m o w y  z a c z y n a  m a n i p u lo w a ć  g a ł ­
k a m i  a p a r a t u  i o to r o z l e g a  s ię  n a ­

g le  po  c a le m  p o d w ó r z u  n i e s a m  1- 
w i t y  r y k  g ło ś n ik a ,  p u sz c z o n e g o  
n a  f o r t i s s im o .  W y t r z y m a ć  t a k i e ­
go h a ł a s u  n ie  s ą  z d o ln e  n o rm a ln e  
lu d z k ie  u szy ,  a  i w ła s n e g o  r a d j a  
s ł u c h a ć  n ie  sp osó b ,  bo  t a m to  
w sz y s tk o  p rz e k r z y c z y  i w  d o d a t ­
k u ,  d o c h o d z ą c  z p rz e c iw le g łe g o  
k o ń c a  p o d w ó rz a ,  w y w o łu je  t a k i  
pog łos ,  że  n icze g o  z ro z u m ie ć  n ;c  
m o żn a .

W ię c  ro z p a c z  i a w a n t u r a .  I n t e r ­
w e n c je  u  w ła d z  k a m ie n ic z n y c i c  
C z a se m  p o m a g a j ą ,  p r z y n a j m n i e j  
n a  j a k i ś  czas .  A le  b y  W* j ą  tak że  
w y p a d k i ,  n a  k tó r e  n ie m a  l e k a r ­
s tw a .

« #■* -łf
K lę sk a  t ą  m u s i  b yć  ep id e m ic z  

na, s k o ro  z a j ą ł  s ię  n ią  ró w n ie ż  w 
o s t a t n i e j  sw e j  p o g a d a n c e  k io :  1 ,v- 
n ik  b i u r a  s tu d jó w ,  z a w i a d a m i a ­
ją c ,  że P o l s k ie  R a d jo  o t r z y m a ło  
w o s t a t n i c h  c z a s a c h  n ie m n ie j ,  niż 
500 s k a r g  te g o  r o d z a j u ,  i ap e lu  
ją c  do w ła śc ic ie l i  p o tę ż n y c h  a r r -  
r a tó w ,  a b y  ze is z a l i  głośti iki. Ale 
to  je s z c z e  n ie  w sz y s tk o .  N  ilciy 
p r z e d e w s z y s tk ie m  s k i e ro w a ć  a p e l  
do ty c h ,  k tó r z y  p o w y je ż d ż a ! ,  
z m ia s t a .

R a d jo f o n j a  n a s z a  p ro w a d ź  Ich 
teg o  ro k u  p r o p a g a n d ę  za z a b i e r a '  
n iern  a p a r a t ó w  r a d j o w y h  n a  !s t-  
n skó. O s la t e c z h ie ,  j e s t  to  rzecz  
in d y w id u a l n a ,  czy k to  W e is ,  czy 
n ie  m oże  o b e jść  s ię  p a r ę  ty g o d n i  
bez  r a d j a .  A le  rz e c z ą  in t e r e s u  p u ­
b l ic z n e g o  b y łob y  p rz e k o n a ć

w s z y s tk ic h  r s d j o a b o n e n t ó w :
—  K iedy  w y je ż d ż a c i e  i n i s  

c h c e c ie  z a b ie r a ć  a p a r a t ó w  ze so ­
b ą ,  z a m k n i jc i e ż  ie  p r z y n a j m n i e j  
n a  c z te ry  s p u s t y !  A p a m i ę t a j c i e  
ta k ż e ,  że i g r a m e f o n ,  g d y  3 ię 
z n a jd z ie  w  n i e k u l t u r a l n y c h  r ę ­
k a c h ,  b y w a  n a r z ę d z ie m  n a j w y ­
m y ś ln i e j s z e j  t o r t u r y .  J u ż  n ie j e d ­
no m o r d e r s t w o  z  p r e m e d y t a c j ą  
m a  n a  s u m ie n i u  E d i s o n c w y  w y ­
na laz ek .

* *

P r z e j d ź m y  do częśc i  s p r a w o ­
zd a w c z e j .  P i e r w s z y  F e s t i y a l  m u ­
zyki p o ls k ie j ,  d a n y  z d z ie d z iń c a  
z a m k u  w a w e ls k ie g o ,  a  t r a n s m i t o ­
w a n y  do N ie m ie c  i A n g i j . .

P o m y s ł  b a rd z o  d o b ry ,  m a j ą c y  
d u ż e  z n a c z e n ie  p ro p a g a n d o w e .  
P e w n e  j e d n a k  z a s t r z e ż e n i a  n a s u ­
w a  d o b ó r  p r o g r a m u .  M u z y k a  
„ p o l s k a "  b ow iem , to  n ie ty lk o  m u ­
zy k a  lu d o w a  lu b  n a  lu d o w y c h  t e ­
m a t a c h  o p a r t a .  S ł u c h a j ą c  R a p so -  
d j i  l i t e w s k ie j  K a r ło w ic z a ,  cu d zo -  
ziem lec m u s i  być  ró w n ie ż  u d e r z o ­
n y  o r y g i n a l n o ś c i ą  j e j  c h a rak te l -u .  
W  d a l s z y c h  w ię c  k o n c e r t a c h  teg o  
c y k lu  n a le ż a ło b y  b a r d z i e j  u- 
w z g le d n ia ć  p o ls k ie  k o m p o z y c je  o 
in w e n c j i  o r y g i n a ln e j ,  a  ń i e  d a ­
w a ć  t a k  o g r o m n e j  p rz e w a g i  m u ­
zyce  lu d o w e j .  W  te j  o s t a tn i e j  zaś ,  
p ie r w s z e ń s tw o  n a le ż a ło b y  s ię  ty m  
u tw o ro m ,  k tó r e  p o d a j ą  n a s z  fo lk ­
lo r  m u z y c z n y  w  f o r m ie  n a j b a r ­
dz ie j  zb l iżo n e j  do o r y g i n a łu .  J e ­
s t e m  b o w ie m  p rz e k o n a n y ,  że  z a ­
g r a n i c a ,  s ł u c h a j ą c  k r a k o w s k i e ? 0 
fe s t iv a lU ,  o w ie le  w ię c e j  n a b r a ł a  
p o ję c i a  o c e c h a c h  in d y w id u a l ­
ny ch  p o ls k ie j  m u z y k i  lu d o w e j  z 
p ie ś n i  p o d h a l a ń s k i c h  w  u k ła d z ie
W a le w s k ie g o ,  n iż  n. p. z „ C h m ie ­
lu "  W ie c h o w ic z a .

P e w n e  z a s t r z e ż e n i a  n a s u w a  
r ó w n ie ż  lcw es t ja  a k u s t y k i .  D z ie ­
d z in ie c  w a w e l s k i  d a j a  m u z y c e  
d o n o ś n ie  b r z m ią c y  resonaii3 i po- 
j e d y ń c z y  g łos  łu b  i n s t r u m e n t  w y ­
c h o d z i  n a  jego  t le  b a r d z o  im p re -  
s j o n u ją c o .  N a t o m i a s t  c h ó r y  i 
o r k i e s t r a  m ia ły  b a rd z o  c zęs to  
b r z m ie n ie  z a m a z a n e ,  a  w  „ T a ń c u  
z O sm o ło d y "  F a l e s t r a ,  g u b i ły  s ię  
t e m a t y  w  p o p lą t a n e j  s i a t c e  in -  
s t r u m e n t a c j i  i o g ó ln y  k o lo r y t  
k o m p o z y c j i  w y p a d ł  b r u d n o  5 
m g l is to .  N a s t ę p n e  a u d y c j e  z W a ­
w e lu  n a le ż a ło b y  p o p r z e d z i ć  g r u n -  
to w n e m i  p ró b a m i ,  a b y  z a ró w n o  
u s t a w i e n ie  m ik ro fo n ó w ,  j a k  i s a m  
sp o s ó b  d y r y g o w a n ia ,  d o s to so w a ć  
do s p e c y f i c z n y c h  w a r u n k ó w  t a m ­
te j s z e j  a k u s ty k i .

* **
M i ło ś n ic y  m u z y k i  o p e ro w e j  

m ie l i  „ u ż y w a n i e " :  t r z y  d n i  p o d  
rz ą d ,  n a j p i e r w  . .L ig o ie t to "  (n ic -  
by  n ie  z a sz k o d z i ło ,  g d y b y  tę ,  t a k  
b o g a t ą  w  m e l o d je  o p e rę ,  p r o g r a ­
m y  r a d j o w e  c z ę śc ie j  u w z g lę d n ia ­
ły ) ,  p o te m  m a ło  z n a n ą ,  a  w a r t a  
w y s ł u c h a n i a  o p e r a  k o m iczn a  
G r o s s m a n a  „ D u c h  w o je w o d y " ,  
w r e s z c i e  K rakow ska  o p e re tk a  
„ P r z y g o d a  w  G r i n z i n g u "  L e n -  
czow sk iego ,  d o w o d z ą c a ,  ż e  p o t r a ­
f im y  w ie d e ń sk ie g o  „ I I o u i  ig e r  
w  n ie z g o r s z y  Sposób p ró d u k o w a ć  
i w  k r a j u .  O ile j e d n a k  w  p i e r w ­
sze j z t y c h  o p e r  w y s t ę p o w a ł  K ie ­
p u r a ,  to  w  dw óch  n a s t ę p n y c h  
s z w a n k o w a ły  w ła ś n i e  p a r t j e  t e n o ­
rów. Z a  to  t r a n s m i s j a  d o d a tk o ­
w ego  k o n c e r t u  Kiepury- n a  P l a c u  
T e a t r a l n y m ,  po  s k o ń c z e n iu  „R i- 
g o le t t a " ,  s t a n o w i ł a  r e k o r d  w  
swoim  ro d z a j  U

W dziale słuchowisk mieliśmy 
występy W lina i Krakow i. Wilno

z ra d j o f o n i z o w a ł o  T w a in o w s k i  
„ R o m a n s  e s k im o s k i"  —  rzecz  
n i e n a d a j ą c ą  s ię  n a  s łu c h o w isk o ,  
a  w  k a ż d y m  r a z i e  n ie  n a  p ó łg o ­
d z in n e ,  w  d o d a tk u  p rz e r e ż y s c r o -  
w a n ą  ( h a ł a ś l i w e  ś m ie c h y  w  c z a ­
s ie  p o s z u k i w a n i a  z a g in io n e g o  h a ­
czy ka ,  n ie  p r z y c z y n i ły  s ię  w c a le  
do w z m u c n ie n i a  n a s t r o j u ) ; P- 
S z a b ło w sk a ,  j a k o  L a s k a ,  p o p e łn i ­
ł a  t e r  b łą d ,  że r e c y to w a ła  s w ą  r o ­
lę  j a k  d u ż e  d z iecko ,  z z u p e łn i e  
o p a c z n e m  a k c e n t o w a n i e m  w y r a ­
zów —  co p ra w d o D o d o b n ie  m ia ło  
o s i ą g n ą ć  e f e k t  n a iw n o ś c i ,  a le  z u ­
p e łn i e  go ch y b iło .

K ra k ó w ,  n a d a j ą c  „C z ło w ie k a ,  
k tó r y  b y ł  c z w a r tk i e m " ,  z łoży ł 
h o łd  p a m ię c i  C h e s t e r t o n a .  J a k ­
k o lw ie k  j e d n a k  j u ż  n a  d z ień  
p r z e d t e m  o b s z e r n a  r e k l a m a  p rz y  
za p o w ie d z i  p r o g r a m u ,  z a o s t r z y ł a  
a p e t y t y  s ł u c h a c z y  n a  c u d a ,  j a k i e  
m i a ł a  t u  w y c z y n ić  r e ż y s e r j a  p .  
R a d u ls k i e g u ,  p o k aza ło  s ię ,  że  
r zecz  —  p a r  e x c e l le n c e  r e c y t a t o r ­
ska  —  n ie  m a  w a lo r ó w  s łu c h o w i­
sk o w y ch ,  a  j u ż  z w ła s z c z a  m e  n a ­
d a w a ł a  s ię  n a  s łu c h o w is k o  n i e ­
d z ie ln e ,  k t ó r e  p r z e c i e ż  p o w in n o  
m ie ć  c h a r a k t e r  d la  w s z y s tk ic h  
z ro z u m ia ły .  W  d o d a fk u  fo r m a  
f r a g m e n t u  m a  Zawsze t ę  w a d ę ,  że 
p o z o s t a w ia  s ł u c h a c z a  w  n ie z r o z u ­
m ie n iu ,  o co w ła ś c iw ie  chodz iło  
—  i z u c z u c i e m  n ie d o s y tu .

M ie jm y  n a d z ie ję ,  że p a m ię ć
C h e s t e r t o n a  z o s t a n ie  je s z c z e
u cz c z o n a  w j a k i ś  w ła ś c iw s z y  i
sk u te c z n ie j s z y  sp o só b .

* **
W  p r o g r a m ie  le tn im ,  j a k o  p rz e ­

d e w s z y s tk ie m  d ą ż ą c y m  do „ le k ­
k o śc i" ,  p o w u n lenb y  b a rd z o  pocze- 
su o  m i e j s c e  z a j m ° w a ć  h u m o r  
T y m c z a s e m  z eyrti w ła ś n i e  h u m o ­

re m  j e s t  b a r d z o  k ie p s k o  P o d t r z y ­
m u j e  go j u ż  w ła ś c i w i e  j e d n a  ty l ­
ko „ W e s o ła  F a l a "  —  w  o s t a t n i ą  
n ie d z ie lę  ( „4 0  s t o p n i  w  c i e n i u " )  
le p s z a ,  n iż  t y d z i e ń  p r z e d t e m ;  
u d a n a  b y ła  z w ła s z c z a  p io s e n k a  
„ C ic h e  u s t r o n i e "  o r a z  r e p o r t a ż  
m ie js k i .  Z a  to  „ W e s o ła  S y r e n a "  
ze s w o im  „ S y m f o r jo n e m  D r u c i ­
k ie m "  ( j u ż  n ie  po r a z  p i e r w s z y  
s t r a s z ą c y m  p r z e d  m i k r o f o n e m ) ,  
d a ł a  p o k a z  z n i e p r a w d z i w e g o  z d a ­
r z e n i a .  P r z y d a ł b y  s i ę  w  t e j  a u d y ­
c j i  j e s z c z e  j e d e n  a k t o r ,  g r a j ą c y  
ro l ę  s p a e k e r a  —  d la  o b ja ś n ie n ia ,  
s ł u c h a c z y ,  k ie d y  n a le ż y  p r z e s t a ć  
z ie w a ć  i w y b u c h a ć  g r o m k im  

m ie c h e m .  T a n  zaś .  n ie  m r ż n a  s i ę  
by ło  s o r je n to w a ć . . .

W  t y g o d n i u  p o p r z e d n i m  p r z y ­
d a r z y ł a  s ię  s t a c j i  lw o w s k ie j  z a ­
b a w n a  h i s t o r j ą .  N a d a w a n o  w  p i ą ­
te k  r e p o r t a ż  z z aw o d ó w  s z y b o w ­
c o w y c h  w  U s t j a n o w e j  ( z r e s z t ą  
do ść  m a r n i e  w y g ło s z o n y ) ,  w  c z a ­
s ie  k tó r e g o  u p a r c i e  „ p r z e b i j a ł y "  
j a k i e ś  g ło s y  Po u w a ż n e m  w s łu ­
c h a n iu  s ię ,  m o ż n a  b y ło  s t w i e r ­
dzić ,  że to  m ów i. . .  Szczepko .  Z a ­
p e w n e  b y ła  to  p r ó b a  do „ W e so łe j  
F a l i "  ( s łó w  n ie  m o ż n a  by ło  ro z ­
ró ż n ić ,  ty lko  s a m  t i m b r e  c h a r a k ­
t e r y s ty c z n e g o  g ł o s u ) .  W id o c z n ie  
w ię c  a lb ó  lw o w sk ie  s t u d jo  o dczy ­
to w e  n ie  j e s t  d o s t a t e c z n i e  izo lo ­
w a n e ,  a lb o  d rz w i  n ie  b y ły  z a m ­
k n ię te ,  a lb o  w re s z c i e  w  s t u d jo  
s l u c h o w is k o w e m  z a p o m n ia n o  w y ­
łą c z y ć  m ik ro fo n ,  k tó r y  ł a p a ł  g ło s  
s to ją c e g o  o p o d a l  W a jd y .

B j ła  z te g o  in c y d e n t u  j e d n a  
k o rz y ś ć  p r a k t y c z n a :  m o g łe m  ju ż  
w  p i ą t e k  z a p o w ie d z ie ć  z n a jo ­
m ym , że w  n ie d z ie lę  w y s t ą p i  
S zczepko .

M a r j  i n  G rz e g o rc z y k
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Nowe zmartwienie pana Wateiejo
W a ie ry  K łę b u s z e k  z n ó w  j e s t  

n ie p o c ie sz o n y .  D o p r a w d y  n ie  
m a m  p o ję c i a ,  co z ty m  c z ło w ie ­
k ie m  ro b ić !  O s ta tn io  d o s t a ł  a- 
w a n s  i p o d w y ż k ę  p e n s j i ,  co n a  
d z is ie j s z e  c z a s y  j e s t  p o p r o s tu  fe 
n o m e n e m .  U s ły s z a w s z y  o tem  s po  
d z i s w a łe m  s ię  z a s t a ć  go w c u k ie r ­
ni u r a d o w a n e g o ,  a ty m c z a s e m  s ro  
dze s ię  p o m y l i łe m .  K łę b u s z e k  —  
m a ły  o k r ą g l u t k i  K łę b u s z e k  —  
tk w i ł  p rzy  s w o im  s to l ik u  z m i n ą  
t a k ą ,  jak b y  p o c h o w a ł  kogo  z n a j ­
b l iż szy c h .

—  P a n i e  W a le ry ,  co s ię  s t a ło ?  
S ły s z a łe m  o pod w y żce ,  o a w a n s ie ,  
a  p a n  się. m a r t w i ?

—  H m , hm .. .  W id z i  p a n  —  rzek ł ,  
p o d n o s z ą c  o k r ą g ł ą  t w a r z  z n a d  g a  
z e ty  —  j a  s ię  m a r t w i ę  s p r a w a m i  
„de  p u b l i c i s " ,  j a k  j e  o k re ś la  S ie n ­
k ie w ic z  w „ T r y lo g j i " .

—  N ie  r o z u m ie m !  W s z y s tk o  
d z ie je  s ię  u  n a s  ś w ie tn ie  i w e d łu g  
w s k a z ó w e k  w ie szcz ó w . W  p o l i ty ­
ce z a g r a n i c z n e j  , c ie m n o  w szęd z ie ,  
g łu c h o  w sz ę d z ie " ,  w  w e w n ę t r z n e j  
„ d a le j  w i a r a  id ź  p r z y t o m n i e "  
C z tm -że  s i ę  t u  m a r t w i ć ?

—  P r z e d e w s z y s t k ie m  Dowolnym 
b ie g i e m  w y p a a k ó w .

—  Co t e ż  p a n  m ó w i? !  Ś w ia t  
b ie g n ie  c h y b a  z r e k o r d o w ą  s z y b ­
k o śc ią .

P a n  K łę b u sz e k  p o k iw a ł  s m u tn i e  
g ło w ą .

—  T a k  się  n a m  ty lk o  w y d a j e ! — 
rzek ł .

—  E h ! . . .
—  N a p r a w d ę ’ O to  d o w ó d :  s iód  

m e g o  m a r c a  N ie m c y  w k ro c z y l i  do 
N a d r e n j i ,  a  p o te m  H i t l e r  p r z e d ­
s t a w i ł  E u r o p i e  sw o j  p l a n  p o k o jo ­
w y. P r a w d a ?

—  Tak.
—  U p ły n ę ło  p r z e s z ło  c z te ry  

m ie s i ą c e  i n i e  r o z p a t r z o n o ,  a n i  p ro  
j e k t u  H i t l e r a ,  a r  i k o n t r - p r o j e k tu  
F r a n c u z ó w .  C d z ie ż  t u  s z y b k o ś ć ?

—  A le  w  i n n y c h  d z ie d z in a c h  pę  
d z im y  j a k  s z a le n i .

—  W  j a k i c h ?  W ło c h y  zd o by ły  
A b is y n ję .  lecz  d o p ie r o  t e r a z  L ig a  
N a r o d ó w  u to p i ł a  s a n k c j e  w  w o ­
dz ie  s łó w .  C zyż n ie  można, b y ło  te 
go d o k o n a ć  w c z e ś n ie j ?  Czy  m ó w ­
com  z a b ra k ło  ś l in y  w u s t a c h ,  a 
s łó w  n s  j e ż y k u ?  S z e s n a ś c ie  l a t  g a  
d a l i  i n i g d y  i c h  n ie  z a tk a ło ,  a  tu  
t e r a z  m a sz ! . . .  N ie ,  p a n i e .  T o  w sz y  
s tk o  id z ie  b a r d z o  p o w o ln ie . . .  J a k ­
b y  t a k  n a  m nie ,  h o ,  h o !  J a b y m  
szyb ko  d z i a ł a ł !  N a  n ie m ie c k i  p r o ­
j e k t  z a r a z  b u c h !  k o n t r o r o j e k t .  N a  
k o n t r  -  p r o j e k t  znó w  k o n t r - k o n t r -  
p r  j e k t  i t a k  d a le j  B y łb y  r u c h  j a k  
n a  k a r u z e l i .  W p r a w d z ie  N ie m c y  
s t a l i b y  w  N a d r e n j i  j a k  s łu p y ,  a le  
b y łb y  r u c h  w in t e r e s i e .  A  t a k  c o ?  
N u d a .

P a n  K łę b u s z e k  z w ie s i ł  g ło w ę  i 
z a d u m a ł  s ię .  K e ln e rz y  le n iw ie  
s n u l i  s i ę  po c z a r n a  k a w a  s ty
g ła ,  p a p i e r o s y  w  p a t e n t o w a n y c h  
g i l z a c h  d o p a la ł y  s .ę  do s a m e j  w a  
ty ,  d y m ią c  w  g ó r ę  s in e m i  s t r u g a  
m i. D y m e k  — p o c z ą tk o w o  p ro s ty ,  
j a k  s łu p ,  p o te m  w e łn i ł  s ię ,  k łęb i ł ,

k ę d z ie r z a w i ł  i z n ik a ł  w o g ó ln e j  
c h m u r z e  po d  s u f i t e m .  P a n  W a le ­
ry w c ią ż  m i lcza ł .  W re s z c ie ,  w  
c h w il i ,  g d y  o lb rz y m i  zw is  p o p io łu  
s p a d ł  b e z s z e l e s tn ie  do p o p ie ln ic z ­
k i,  p o d ją ł  c i c h y m  g łosem , o b e j ­
r z a w s z y  s ię  w o kó ł  t r w o ż l iw ie :

—  Z m o je m i s p r a w a m i  p r y w a t -  
r e m i  —  te ż  źle.

—  N o ?
—  Bo to ,  w id z i  p a n ,  o d d a w n a  

c h c ę  s ię  w c i s n ą ć  n a  r z ą d o w ą  p o ­
sad ę .

—  W ie m , w iem ...
—  A le  to  t r z e b a  m ieć  nosa .
—  N ie w ą tp l iw ie .
—  A  m ó j  o r g a n  p o w o n ie n ia ,  

t f u !, m e c h  go d ja b l i .
S p o j r z a łe m  n a  m a l u tk i ,  p o d d a r -  

t y  w  g ó r ę  n o s  p a n a  K łę b u s z k a  . 
w e s t c h n ą ł e m  ze w sp ó łc z u c ie m .

—  N ic  n ie  p o t r a f i ę  d z is ia j  ty m  
k u t e r n o g ą  w y w ą c h a ć !  —  c ią g n ą ł

m ó j  ro z m ó w c a .  — D a w n ie j ,  k ied y  
s ię  k to  n a  m n ie  s p o j r z a ł  p o d e j r z l i  
w ie ,  czy to  w  c u k ie r n i ,  czy t r a m ­
w a ju ,  czy  w o gó le ,  to  j a  m u. p a ­
n ie ,  z a r a z  z k ie s z e n i  „ G a z e tę  P o l ­
s k ą "  c ią g n ę .  Z a s ł a n i a ł e m  s ię  n ią ,  
j a k  t a r c z ą ,  c z y ta ją c . . .  I,  w  p o rz ą d  
k u ! Aż t u  m asz ,  k ie d y ś  m i j ą  sk o n  
f i sk o w a l i .

—  T o  j u ż  d a w n o
—  D a w n o ,  nie. d aw n o ,  a le  ja ,  

p a n ie ,  s t r a c i ł e m  w i a t r  i s t a n ą ł e m  
w  g ą s z c z u  p o l i ty c z n y m ,  j£>k t e n  
s t a r y  w7yże ł - e m e r y t ,  co ju ż  w ę ­
c h u  n ie  m a ,  l a t a  po  p o lu  i p ró ż n o  
t r o p ó w  s z u k a  O 1

—  H m...
—  A  w  m i n i s t e r s t w i e  p o d a n ie  

m o je  lezy...
—  M a  p a n  p r o t e k c j ę ?
—  N a t u r a l n i e !  P r z e c i e ż  n ie  sa  

m ą  c z a r n ą  czlowńek ży je ,  a l e  i 
z a g r y c h ą .  A  do z a g ry c h y ,  w ia d o -

P rze d  s e z o re n *  te a tra ln y m
to Warszawie

J u ż  n ie z a d łu g o  s p o d z ie w a n e  je s t  
z a k o ń c z e n ie  a n g a ż o w a n ia  a k to ró w  
do c z o ło w y c h  t e a t r ó w  w a r s z a w ­
sk ic h ,  a  w ię c  p r z c d e w s z y s tk ie m  do 
Opery-, o r a z  do t e a t r ó w  k o n c e r n u  
T K K T .

J a k  s i ę  d o w ia d u je m y ,  d y r .  M a- 
zaraK i p r z e p r o w a d z i ł  j u ż  s z e r e g  
ro zm ó w , K tó re  p o z w o l i ły  m u  z a ­
p e w n ić  O p e rz e  W a r s z a w s k i e j  w  
p rz y s z ły m  se z o n ie  w y s tę p y  g o ­
ś c i n n e  a r t y s tó w  p o i s k ic n  t e j  m i a ­
ry ,  co E w a  T u r s k a  - R a n d r o w s k a  
i J a n  K ie p u ra .  Z o s ta ł a  j u ż  u s t a ­
lona n ie m a l  d e f i n i t y w n i e  l i s t a  
c z o ło w y c h  s o l i s t ó w  O p e ry ,  o b e c ­
n ie  z a ś  p r o w a d z o n e  s ą  ro z m o w y  
z a r t y s t a m i ,  m a j ą c y m i  u z u p e łn ić  
ze sp ó ł  śp ie w a c z y .  D yr.  M a z a r s k i  
p r z y s t ą p i ł  j u ż  r ó w n ie ż  do o r g a n i ­
z o w a n ia  ze sp o łu  o rk i e s t r o w e g o ,  
b a le to w e g o  o ra z  p r z y g o to w a n ia  
z e sp o łu  te c h n ic z n e g o .  N o w e  u m o ­
w y  w  O p e rz e  n ie  b ę d ą  m ie ć  c h a -

P r y p e ć  n e  P o l e s i

„ P o la k ie m
M alo  z n a n a  k om u w  P o ls c e  m a  

ł a  s t a c y j k a  k o le jo w a  P r y p e ć ,  polo  
ż o n a  w  o d le g ło śc i  2 k im . od  rzek i  
P r y p e c i ,  o d e g r a  z a p e w n e  n i e d ł u ­
go w  ro z w o ju  t u r y s t y k i  W udnej 
n a  F o le s iu ,  r c l ę  „ P o le s k ie g o  Z ako  
p a n e g o " .  M a  c n a  b o w ie m  s z e r e g  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  w a lo ró w  do ­
ty c h c z a s  n ie d o c e n io n y c h  i t e m  s a ­
m e m  z le k c e w a ż o n y c h .

P r z e d e  w sz y s tk ie m ,  o d s u n ię c ie  
s t a c j i  o 2 kim o d  rzelci, z m n ie js z a  
j e j  w a lo r y  d ia  r u c h u  tu r y s t y c z n e ­
go, a  z w ła s z c z a  k a ja k o w e g o .  N a ­
leż a ło b y  w o bec  p o w y ż sz eg o  z b l i ­
ży ć  p r z y s t a n e k  do rz e k i  P r y p e c i  i 
z a o p a t r z y ć  w  u r z ą d z e n i a  do ład o

r a k t e r u  u m ó w  zb io ro w y ch  B ę d ą  
o n e  z a w ie r a n e  w y łą c z n ie  i n d y w i­
d u a ln ie ,  t a k ,  że  d y r .  M a z a r s k i  
p o d p is z e  około  600 k o n t r a k tó w

W  g e n e r a l n e j  d y re k c j i  T K K T .  
w  p o ro z u m ie n iu  z t r z e m a  d y r e k t o ­
r a m i  T K K T  w  p rz y s z ły m  sezon ie ,  
( t .  j .  S o lsk im ,  S z y f m a n e m  i W a r -  
n e c k im )  z d e c y d o w a n o  j u ż  k w e s t j ę  
n ie o d n o w ie n ia  um ów  z c a ły m  s z e ­
r e g i e m  a k to ró w ,  k tó r z y  od  p iz y -  
sz łego  se z o n u  o p u s z c z ą  t e a t r y  
T K K T  J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  z 
o b e c n e g o  z e sp o łu  o d e jd z ie  p ięc iu  
lu b  s z e ś c iu  a r t y s t ó w  i około  13 
a r t y s t e k .  A r ty ś c i ,  z  k tó r y m i  
T K K T  n ie  o d n o w iło  um ów , s ą  
p r z e w a ż n ie  e m e r y ta m i  t e a t r ó w  
m ie j s k ic h .  Q d e c y z j i  g e n e r a l n e j  
d y r e k c j i  T K K T  z o s ta l i  z a w ia d o ­
m ien i  z a  p o ś r e d n ic tw e m  f i l j i  
Z A S P -u .

W s z y s tk ie  g ło ś n e  n a z w is k a  a k ­
to r s k ie  z n a j d ą  s ię  n a  l i ś c ie  um ó w .

u  w i r n ik  s t e ć  s i ę

Z a k o p a n e m ’ ! !
w a n i a  k a j a k ó w .  S t a c j a  leży  n a  
g łó w n y m  sz la k u  w io d ą c y m  z W i l ­
n a  do S a r n ,  dz ięk i cz em u  c ieszyć-  
by  3ię m o g ła  d u ż e m  p o w o d z e ­
n ie m  w ś r ó d  p rz y b y ły c n  ta k ż e  k a ­
ja k o w c ó w  z i n n y c h  s t r o n  P o lsk i .  
S p o p u la r y z o w a n ie  P r y p e c i  ( s t a ­
c j i )  w ś r ó d  k a ja k o w c ó w ,  d la  k tó ­
r y c h  s t a ć b y  s ię  m u g ła  d o s k o n a ­
ły m  p u n k te m  w y j ś c i a  l i c z n y c h  w y 
c ieczek ,  s tw o r z y ło b y  z n ie j  ro d z a j  
„ P o le s k ie g o  Z a k o p a n e g o " .

M a lo w n ic z e  i b l i s k i e  t e r e n y  
rz e c z n e  n a p e w n o  z a c h w y c i ły b y  
k a ż d e g o  p r z y b y w a ją c e g o  tu  t u r y ­
s t ę  i  k a ja k o w c a ,  k t ó r y c h  t r z e b a b y  
ty lk o  o d p o w ie d n ią  r e k l a m ą  z ach ę  
c ić  do  p r z y j a z d u .

G. G. LARDELLi P O L N A  3 0
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p o l e c a  sw o je  
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C o d z i e n n i e  k o n c e r t y

mo, b u te l c z y n a  ob o w iąz k o w a . . .  
P o w ie m  p a n u ,  że  n a w e t  n ie  lu b ię  
p ić  a l e  j a k  j u ż  zacz n ę ,  to  d ia  
s a m e j  o sz c z ę d n o ś c i  p ó ł  b u te lk i  
w y chy lę .  T r u d n o :  s u r o w e  życie ,  
b ied a .

—  T a k ,  ta k ,  ro zu m iem .. .
—  W ięc ,  j a k  p a n  w id z i ,  z n a jo ­

m o ś c i  p o s i a d a m .
—  T o św ie tn ie .
—  W c a le  n ie  św ie tn ie ,  bo  n ie  

w iem , k tó r e j  uży ć ! . . .  K ie d y ś  p o ­
s t a n o w i ł e m  dz w o n ić  do f a c e t a ,  co 
z a r y s t o k r a c j ą  s ię  p o b r a t a ł .  W s t a  
j ę  r a n o  (bo  je g o  ty lko  r a n o  m o ż ­
n a  z a s t a ć ) ,  b io r ę  ao  r ę k i  s łu c h a w  
kę. A le ,  k ie d y m  j ą  p r z y t k n ą ł  do 
u c h a ,  j a k b y  m n ie  j a k i  p r ą d  e le k ­
t r y c z n y  p rz e le c ia ł .  C is n ą ie m  s ł u ­
c h a w k ę  na  w id e łk i  i b ie g i e m  do 
gazp ty .  O tw ie r a m  i w ie  p a n ,  na  
co n a t r a f i a m ?

—  N o ?
—  N a  to , j a k  p a n  p r e m j e r  z 

w ic e p r e m je r e m  do sp ó łk i  k o n s e r ­
wę o b r a b i a j ą  n ib y  św ię ty  M ic n a ł  
A r c h a n io ł  d j a b ł a .  A ż-em  z d r ę ­
tw ia ł .  „ W a l u ś ,  t r z y m a j  s i ę ! "  rze -  
k ł t m  sob ie  i z a r a z  po p o łu d n i u  
s p o tk a łe m  s ię  z n a p r a w ia c z e m .  
Co o n  t a m  k ie d y  w  ż y c iu  n a p r a ­
w ił,  n ie  w iem , a le  p o r z ą d n y  n a ­
p r a w ia c z  W  m łod ośc i  n a w e t  o 
„ Z a r z e w ie "  s i ę  o t a r ł .  I t a k  sob ie  
g a d u ,  g a d u  p r z y  w ó d eczc e ,  p rz y  
z a k ą s k a c h ,  a  te n -c i  m i  o n a ro d z ie ,  
o tem ,  ze  s ię  n a r ó d  zg u b iło ,  że 
t r z e b a  in a c z e j . . .  S łu c h a m  i b le d n ę  
j a k  t e n  o b ru s ,  k tó r y m  s tó ł  n a ­
k ry ty .

■—  A, to d la c z e g o ?
—  J a k t o :  d la c z e g o ?  P rz e c ie ż  

j a ,  p a n i e  z e n d e k a m i  od  26-go 
ro k u  a n i  s łó w e czk a ,  a n i  d iu - d iu !  
J a k  ty łk o m  u j r z a ł  z n a jo m e g o  n a ­
rod ow ca ,  to m  z a r a z  n a  d r u g ą  
s t r o n ę  u l i c y  p rz e c h o d z i ł .  K ie d y ś ,  
m ó w ię  p a n u ,  to  t a k - e m  l a t a ł  p rze z  
N ow y Ś w ia t ,  że m n i e  m a ło  t r a m ­
w a j  n ie  p r z e j e c h a ł  i do te g o  z a ­
p ła c i łe m  coś  o s ie m  z ło tó w e k  k a r y  
za  n ie w ła ś c iw e  o m i j a n i e  e n d e ­
k ó w !  Bom , u w a ż a  p a n ,  u c ie k a ł  
n a  u k os .

—  O k ro p n e !
—  B a !  A l e  n ie c h  p a n  s ł u c h a  

d a le j  K i lk a  d n i  w a h a ł e m  się ,  czy 
zaż y ć  te g o  n a p r a w i a c z a ,  czy nie, 
a  ty m c z a s e m  z d a rz y ły  s ię  N o w o ­
s ie lce .  P a n i e !

T u  p a n  K łę b u s z e k  w y tr z e s z c z y ł  
oczy  n ie p r z y to m n ie ,  c h w y c i ł  m n :e  
m o cno  za  ob ie  r ę c e  i p o t r z ą s n ą ł  
n a d  samymi s to l ik iem .

—  P a n ie ,  W i t o s ! !  —  c i ą g n ą ł  —  
Z tego  r o m a n s u  n a d  m o g i łą  P y -  
r z a  g o tó w  w y j ś ć  tak i g a l i m a t j a s ,  
że s t r a c h !  Bo j a  w ie m ?  M oże n a ­
w e t  P o l s k a  n a r o d u  p o ls k ie g o !

P a t r z y ł e m  w p e łn e  g ro z y  oczy 
p a n a  W a le re g o .  O n  ty m c z a s e m  
p u ś c i ł  m o je  d ło n ie  i z a d u m a ]  s ię  
n a d  czem ś, bo ca łe  czoło m u  się  
p o m a r sz c z y ło

—  A le  w iem , co z ro b i ę !  — p rz e  
m ów ił .  —  P ó j d ę  do R z y m o w s k ie ­
go, żeby z w o ła ł  j a k i  z j a z d  k u l t u ­
r a l n y .  Bo j e ś l i  n a s  k u l t u r a  n ie  u- 
r a t u j e ,  to p a t r jo t y z m ,  p s i a  k re w ,  
g ó rą ! . . .  Z o b aczy  p a n !

J a n  W a ś n ie w s k i .

_ _

Z teatww

F r n J r m  tio radssci
Rewja Zrzeszenia Artystów pod kler. hank? Ordonówny 

w  Cyruliku Warszawskim
„Frontem do radości" przyjemnie, 
zwłaszcza, że aktorsko stoi przedsta­
wianie na  wysokim poziomie. Ale 
gdyby Ordonówna, dała kilka z rzę 
du p rem jer  o tej samej wartości i po­
dobnych a trakcjach — szybki okaza­
łoby się, że to  co teraz pub ieznośł 
bierze, po miesiącu czy dv7óch zaczę­
łoby j ą  nużyć i frekwencja natych­
m iast spadłaby.

Mam wrażenie, ze rewja rozporzą­
dzając ta k  doskonałym materiałem 
aktorskim , ja k i  jes t  u  nas, zawsze 
może cieszyć się saki_esam-: ale pod 
jednym w arunkiem  —  autorzy m u­
szą odświeżyć swoją pomysłowość, 
szukać nowych tem atów  i nowych u- 
jęć. W przeciwnym wypadku rewje 
bęaą się mogły  u trzym ać w W arsza­
wie jedynie, jako imprezy dorywcze, 
niezdolne do zaczerpnięcia dłuższego 
oddechu. Nie pomogą wówczas wy­
rzekania ,  że miljonowe zgórą miasto 
nie je s t  wstanie u trzy m ać  przy  życiu 
jednego te a t ru  rew j owego.

N ajwiększe pole do popisu  w obec­
nej rewji m ają  O r d o n ó w n a ,  
K r u k o w s k i  i  S y m .  Ordo­
nówna zrobiła wrażenie, że jes t  zna­
komicie usposobiona. J e j  tam ec miał 
żywiołowy niepokój, a  piosenki zaw­
sze t r a f r y  w yraz  i przekonywujące 
ujecie. H um or Krukowskiego, jak  
zawsze, święcił sukcesy. Bardzo rów­
nież szczęśliwie wypadły parodje pio­
senek zagranicznych Sym a. Ten sym. 
patyczny a k to r  okazał się doskona­
łym udtwórcą rozm aitych stylów i 
kto wie, czy ten  rodzaj,  skłaniający 
się ku grotesce, nie odpowiada mu 
bardziej, niż śpiewanie sentym enta l­
nych przebojów.

R eszta  zespołu z L a w i ń s k i m ,  
K r a s z e w s k ą ,  L i b i c k ą  i 
R a k o w i e c k i m  na  czele zu ­
pełnie dobra. Bardzo korzystn ie  spre­
zentowały się tancerk i z ba le tu  Ope­
ry  Poznańskiej, ładnie tańczyli rów­
nież R o g o y s k i  i O s t r o w ­
s k i .  Efektowi ne dekoracje G fi­
l e  w 3 k  i e g  o. O rkies trę  prowadził 
dyskretnie  L u d o  P h i l i p  p.

Je rzy  Andrzejewski.

H an ka  Ordonówna już po raz dra  
gi w bieżącym sezonie p rezentuje  w 
W arszawie zorganizowany przez sie­
bie spektakl rewjowy —  najpierw, 
p rzea kilku miesiącam., w tea t rze  
n a  Karowej, obecnie w lokalu objeż­
dżającego prowincje Cyrulika.

Obie rewje, a  zwłaszcza os tatn ia  
„Froniem  do r a d o ś c i1, pozwalają 
zorjentować się w upodobaniach a r ­
tys tycznych Ordonówny. Idą  one wy­
raźnie po te j  linji, k tó rą  w swoim 
czasie reprezentowało „Morskie ty­
ko". A więc położenie nacisku na  
efektowność s trony  dekoracyjnej, 
konstruowanie błyskotliwych f in a ­
łów, dużo muzyki, piosenek, dowcipy 
przeważnie n a  te m a ty  erotyczne i ax- 
tualne, całość pomyślana w żywym, 
barw nym  rytmie. Przyjąwszy m o­
menty  dawnych rewij, zerwała Ordo­
nówna z żałosną t rady c ją  tekstów 
W łas ta  i w ykazała  większą, choć w 
rezul ta tach r.iezawsze szczęśliwą t ro ­
skę o poziom li teracki przedstaw ie­
nia.

Teksty  do „F ron tem  do radości" 
pisało kilKu znanych autorow rewjo- 
wych — d r .  P i e t r a s z e k ,  K a r ­
p i ń s k i ,  M i n k i e w i c z ,  ś w i -  
n a r s k i  i K r z e m i ń s k i .  
Zdawałoby się, że ty lu  i tak  n iew ąt­
pliwie zdolnych poetów s tw orzy  pro­
g ram  nietylko pierwszorzędny li te ­
racko, ale i nowy w sensie pomy 
słów. N ieste ty  z te j  s t rony  spotyka 
widza zawód. Rewja je s t  dowcipna, 
duzo w  niej numoru, piosenki m a ją  
wdzięczne teks ty ,  monologi Krukow­
skiego jedne z najlepszych, jakie  
miał kiedykolwiek ten  świetny aktor ,  
ale przy całym wysokim poziomie 
literackiego opracowania uderza  dość 
niemiło panoszący się w wielu nu 
merach szablon, i banał.  Nie obyło 
się więc bez t. zw. numerów „egzo­
tycznych" — Rosja, Hiszpanja, Ame­
ryka,  Wiedeń, wyspy Pacyfiku, t r a ­
dycyjna poezja dowcipów przypadła 
w udziale Żydom, był i pokaz stylo­
wych tua le t  i defi lada pań, p rzebra­
nych za kwiaty.

Ponieważ ub.egły sezon skąpo ob­
rodził rewjami, więc słucha się tego

n a  e k r a n a c h
„ Ż O N A  D W Ó C H  M Ę Ż Ó W "

W  K I N I E  „ A T L A N T I C "
N a  t l e  in n y c h  p r o g r a m ó w  l e t ­

niego s ć z o n u  j e d e n  z le p ie j  z r o ­
b io n y c h  f i lm ó w .  D o b re  te m p o  a k ­
c ji ,  s p r a w n a  r e z y s e r j a  i  n ie z ła  
g r a  S e v r g e ‘a  B r e n t a  i K a y  F r a n ­
c is .  G łó w n y m  g w o ź d z ie m  f i lm u  
j e s t  s a l t o  m o r ta l e ,  j a k i e  w  p e w ­
n y m  m o m e n c ie  w y k o n y w a  a k c ja .  
O to  p e w n ą  d a m ę ,  w  d a n e j  chw il i  
c n o t l iw ą ,  a le  w  p rz e s z ło ś c i  n ie  
bez  g rz e c h u ,  z a c ie k le  ś led z i  za- 
z d i o s n y  m ą ż .  G d y  ż o n a  w y je ż d ż a  
w  d a le k ą  p o d ró ż ,  m ą ż  „ p rz y d z i e ­
l a "  j e j  t a j n e g o  d e te k ty w a .  O to  
d e te k ty w  z a m i a s t  s t r z e c  s w e j  p u ­
p i lk i  od  m a łż e ń s k i e j  z d ra d y ,  s a m  
j ą  do  n ie j  n a k ł a n i a .  W  r e z u l t a c i e  
m ą ż  m o że  so b ie  p o w ie d z ie ć ,  j a k  
G rz e g o rz  D a u d i n  u M u l j e r a :  s a m  
te g o  c h c i a ł e ś  G r z e g o r z u !

F i l m  zb l i ż o n y  do  ty p u  f a r s y

b u lw a r o w e j  o c zy w iśc ie  n ie  t r u s z  
czy s ię  o k ry  t e r  j a  m o r a ln e  i za  
j e d y n e  z a d a n i e  u w a ż a  b a w ie n ie  
p u b l ic z n o śc i .

N a d p r o g r a m  —  o r y g i n a l n a  g ro  
tfeska ry s u n k o w a .  Z. B.
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Z  nla stu fc

C o ś  d la  p a n
U p a i  j e s t ,  w ię c  n ie  w y m a g a jc i e  

o d e  m n ie  za  w ie le .  Z a m i a s t  uczo­
n y c h  w y w o d ó w ,  c i ę t k o s t r a w n y c h  
p r z y  t a k i e j  t e m p e r a t u r z e ,  w o lę  
w a s  p o c z ę s to w a ć  c z e m ś  lek k iem . 
P o n ie w a ż  j e d n a k  n a g łó w e k :  „Z 
p l a s t y k i "  o b o w ią z u je ,  m o ż e m y  p o ­
r u s z a ć  t e m a t y  ty lk o  z t e j  d z ie d z i­
n y ,  o s t a t e c z n i e  —  m ó w ić  o m a ­
l a r s t w i e .  O m a l a r s t w i e  p a ń  n a  
w ła s n e j  buzi.  T y m ,  k tó r z y  s ię  
z g o r s z ą  („ b o  k r y t y k  m u s i  b y ć  p o ­
w a ż n y " ) ,  p r z y p o m n ę  N o rw id a .  
N o r w i d  m ó w ił ,  że  w s z y s tk o  m u s i  
b y ć  p i ę k n e ; ły ż k a ,  m i s k a ,  n i e t y l ­
k o  t .  zw  d z ie ła  s z tu k i .  W ie c  d l a ­
t e g o  n ie  m i a ł a b y  p i ę k n ą  być 
ró w n ie ż  k o b ie t a ?  N ib y  d la c z e g o ?  
I s tn i e j e  n a w e t  t a k i e  p o w ie d z e n ie  
6 p a ń ’ „ z ro b ię  s ię  na  p i ę k n ą " ,  to
* cac zy  p o m a l u j ę  so b ie  b u z ie .  A  o 
P i k n i e  k r y t y k  m o że  m ó w ić .  To 

się  ro z g rz e s z a m

N ie  b ę d ę  o czy w iśc ie  d a w a ł  t e c h ­
n ic z n y c h  w sk a z ó w e k ,  tylKo p o ­
w ie m ,  ja k i  ro d z a j  m a l o w a n i a  tw a -  

u w a ż a m  za  w ła ś c iw y  ze 
w z g lę d ó w  e s t e ty c z n y c h ,  a  j a k i  — 
n ie .  P o n  e w a ż  g lo s  m ó j  będ z ie

g ło s e m  p r z e d s t a w i c i e l a  b r z y d s z e j  
p o io w y  lu d z k o ś c i ,  p i ę k n i e j s z a  m o ­
że w e f m ń  go pod u w a g ę ,  bo c z a ­
se m  p r a g n i e  s ię  p r z e c i e ;  m ę ż c z y z ­
n o m  p o d o b a ć .  A  w ię c  u w a g a ,  d r o ­
g ie  p a n i e !  O to  a u t e n t y c z n a  op i-  
n ja  m ężczy zny .

J a k  w  in n e m  m a l a r s t w i e ,  t a k  
i tu ,  r o z r o z n ia m  d w a  r o d z a j e :  
m a l a r s t w o  d e k o r a c y j n e  i n a t u r a -  
h s ty c z n e .  K o b ie ty  s tw o r z y ły  j e ­
szcze  t r z e c i  r o d z a j  i w ł a ś n i e  po ­
p e łn i ły  b ł ą d ;  b ę d z ie  o n im  m o w a  
p o n iż e j .  Z a c z n i jm y  o d  m a l a r s t w a  
d e k o ra c y jn e g o .  K o b ie ta ,  Idąc  na  
b a l ,  m o że  s w ą  t w a r z  s ty l i z o w a ć ,  
g d y  w k ł a d a  s iw a  p e ru c z k ę ,  to  me 
w  ty m  ce lu ,  b y  k o m u ś  w m ó w ić ,  
że m a  s 'w e  w io sy .  J b s t  to e f e k t  
d e k o r a c y jn y  j e d y n ie .  T a k s a m o  
m a l u j ą c  p r z e d  b a le m  s w ą  tw a r z ,  
c z y n i  z n ie j  p e w n ą  B ty l izac ję  i 
p r a w d a  n a t u r y  n ie  JeSt t u  po ­
t r z e b n a .  M o i e m v  to  n a z w a ć  m a ­
lo w a n ie m  s ty l i z a c y jn e m ,  u m ó w ­
iłem ta k ,  j a k  u m o w n ą  s t y l i z a c j ą  
j e s t  r ó w n ie ż  m a s k a  k lo w n a  z  a r e ­
ny  c y rk u .  N i k t  się n ie  p y t a  d l a ­
czego  k lo w n  m a  ta k i e  u s t a ,  o d  u ­

c h a  do u c h a ,  d la c z e g o  m a  k re c h ę  
n a  p o l i c z k u  i k ro p k ę  z a m i a s t  o- 
k a .  T a  m a s k a  s t a n o w i  p e w n ą  
k o m p o zy c ję ,  z a d a n i e m  j e j  s t a j e  
s ię  s t w o r z e n ie  p e w n e g o  w y ra z u ,  
n ie  l i c z ąceg o  s ię  z e f e k t a m i  n a t u ­
ry .  P o d o b n ie  p o s t ę p u j e  k o b ie ta ,  
p r a g n i e  t a k ż e  s w e j  t w a r z y  n a d a ć  
p e w ie n  w y r a z ,  w  ty m  w y p a d k u  u- 
c z y w iśc ie  i n n e j  t r e ś c i  e s t e ty c z ­

n e j .
N a  o d m i e n n y c h  z u p e łn ie  p r z e ­

s ł a n k a c h  e s t e ty c z n y c h  o p i e r a  s ię  
m a l o w a n i e  t w a r z y  n a  co dz ien .  
P o b u d k a  do ta k ie g o  p o s t ę p o w a n ia  
b y ły  m a n k a m e n t y  w ła s n e j  u r o ­
d y .  Z a c z ę to  w z m a c n i a ć  c z e rw ie ń  
z b y t  b la d y c h  u s t ,  p o d k r e ś l a ć  z b y t  
n ik ł ą  o p r a w ę  oczu. A le  w s z y s tk ie  
t e  ś r o d k i ,  k tó r e  z a s t ę p u j ą  n a t u r ę  
( t a k ie  im  p o w ie rz o n o  z a d a n i e ) ,  
j u ż  z t y t u ł u  s w e j  ro l i  m u s z ą  j ą  
u d a w a ć ,  to  z n a c z y  n ie  p o w in n y  
b y ć  d o s t r z e g a n e .  R u m ie n ie c  n a  
tw a r z y  k o b ie c e j  p o w in ie n  b yć  tuk  
z ro b io n y ,  a b y  w y g lą d a ł ,  że jest- 
p r a w d z iw y ,  in n e m i  s ło w y , n a t u ­
r a l n y .  „ D la c z e g o  p a m  t a k  s m a ­
r u j e  so b ie  u s t a ? "  —  p y ta m  m ło ­
d ą  p a n ie n k ę .  „ A  bo m a m  b a rd z o  
b la d e " .  I  w  r e z u l t a c i e  o g la d a m  
n ie  c z e rw o n e  u s t a ,  ty lk o  b a rd z o  
c z e r w o n ą  po n iad k ę .

D o s a d n e m  i ja s k r& w e m  re tu s z o

w a n ie m  s w y c h  w d z ię k ó w  n ik o g o  
p a n ie  n ie  o s z u k a j ą ,  k a ż d y  d o ­
s t r z e ż e  p a e y k o w a n ie ,  a  czyżby  
p a n io m  o p o k a z a n ie  k o sm e ty k ó w  
c h o d z i ło ?  Gdy s ied zę  koło  t a k i e j  
d a m n lk i  w  tr a m w Ta ju ,  g d y  w id z ę  
t ę  tw a r z ,  w y s m a r o w a n ą  k re m e m ,  
u s t a  c ie m n o -k a r m in o w e ,  oczy  z a ­
b r u d z o n e  r o z m a i t r m i  D askudz-  
tw a m i  —  o b rz y d l iw o ś ć  m n ie  po- 
D ro s tu  b ie r z e .  D z ię k u ję  B o g u ,  że  
n ie  j e s t e m  te j  w y d r y  a n i  m eżem , 
a n i  k o c h a n k ie m ,  a n i  n a r z e c z o n y m  
i że n ie  m u s z ę  j e j  c a ło w a ć .

N a  r o z p o w s z e c h n ie n ie  w ś r ó d  
k o b ie t  tego  r o d z a j u  p o ję ć  o m a lo ­
w a n i u  tw a r z y ,  w p ły n ę ło  —  m a m  
w r a ż e n ie  —  o p a c z n e  z ro z u m ie n ie  
ce ló w  c h a r a k t e r y z a c j i  a k to r s k i e j .  
W  ż y c iu  c o d z ie n n e m  d z iś  w ie le  
p a ń  m a l u j e  s ię  tak .  j a k  n a  s c e n ę .  
A le  z a d a n i e m  c h a r a k t e r y z a c j i  
a k to r s k i e j  ( p o m i j a m  tu  tw o rz e n ie  
t y p ó w )  j e s t  p r z y w r ó c ić  tw a r z y  
lu d z k ie j  to ,  cc w  n ie j  g in i e  d la  
w id z a ,  z w ła sz c z a  z d a l s z y c h  r z ę ­
dów . T w a r z ,  w id z i a n a  z d a le k a ,  
j e s t  j u ż  ty lk o  s z a r ą  p l a m ą ;  g in ą  
w  n ie j  p o szcz eg ó ln e  ry s y .  T rz e b a  
m o c n o  p o d k r e ś l i ć  oczy  i u s t a ,  że ­
b y  b y ły  w id o c z n e .  T a k ie  m a lo w a ­
n ie  tw a rz y  a k to r k i  ( a  i a k to r a  
t e ż )  z b l i sk a  r a z i  p r z e s a d ą  i j a ­
s k r a w o ś c i ą ,  g r u b e m  w y k o n a n l tm ,

j a k  d e k o r a c j a  t e a t r a l n a ,  n a t u r ą  
się. s t a j e  d o p ie ro  z d a le k a .  T c  co 
w y d a je  s ię  n a t u r a l n e m ,  z ła g o d z o ­
n e  p r z e z  o d le g ło ść ,  n ig d y  n ie  b ę ­
d z ie  n ie m  z b l i sk a .  N ie c h ż e  p a n i e  
o t e m  n ie  z a p o m i n a ją .

P o n ie w a ż  m a m  je s z c z e  t ro c h ę  
m i e j s c a  w  sw o im  o d c in k u ,  p o r u ­
szę  t a k ż e  d r u g ą  k w e s t j ę ,  j u ż  z i n ­
n e j  d z ied z in y ,  a le  r ó w n ie ż  d la  p a ń  
a k t u a l n ą .  P r z e c h o d z ą c  u l i c ą ,  w i ­
dzi s i ę  w o k n a c h  w ie lu  sk le p ó w  
r o z m a i t e  k o s t ju m y  k ą p ie lo w e  
N a p i s a ł e m :  „ r o z i m i t e " ;  k a ż d y
d o m y ś l i  s ię ,  t e  m o w a  t u  o k o s t j u -  
m a c ń  k ą p ie lo w y c h  d la  p a ń ,  gdyż  
p a n o w ie  od  l a t  z a d o w a la j ą  s ię  
z w y k le m i ,  n ie  w y m y ś ln e m i  w  k ro -  
j  i, m a j t e c z k a m i .  W  k o s t ju m ie  
d a m s k im  n a to m ia s t ,  c ią g le  w i ­
d z im y  j a k i e ś  zm ia n y ,  k tó r e  d ą ż ą  
p rz e d e w s z y s tk ie m  do te g o ,  by 
p r z y k r y w a j ą c ,  g w o l i  p r z y z w o i to ­
ści, ty lk o  to, co k o n ie c z n e ,  p o d ­
d a ć  m o ż l iw ie  n a jw ię k s z ą  p o ­
w ie r z c h n i ę  c i a ł a  d z i a ł a n iu  s ło ń ­
ca. S p o ty k a  s i ę  n a w e t  k o s t j u m \  
z łożone  z d w ó c h  o d d z ie ln y c h  czę ­
ś c i :  m a j t e c z e k  ( t a k ,  j a k  d la  p a ­
n ó w )  i b iu s to n o s z a  z tfcgo s a m e ­
go m a t e r j a ł u .  O tó ż  p r a g n ą ł b y m  
przeciwKO t a k i m  p o m y s ło m  w y r a ­
z ić  sw ó j  j a k n a j g u r ę t ś z y  p r o t e s t ,  
p r o t e s t  o czy w iśc ie  p l a s t y k i  J a k o

[p l a s ty k ,  p o m in ę  a r g u m e n t y :  żfc 
to  n ie p rz y z w o i te ,  że „ k o b ie t a  z to ­
w a r z y s t w a  t e g c  n ie  n a ło ż y "  —  
o b ch o d z i  m n ie  w  t y m  w y p a d k u  
ty lk o  e s t e ty c z n a  s t r o n a  z a g a d m e -  
r i a .

J u ż  s a m  ro z d z i a ł  k o s t j u m u  n a  
d w ie  cz ę śc i  n ie  j e s t  p o m y s łe m  
s z c zę ś l iw y m , g d y ż  s p r a w i a  w ł a ­
ż e n ie  ł a t  n a  c ie le  lu d z L c m ,  co 
n ie  w y g lą d a  e s t e ty c z n ie ,  P l a m t  
m a j t e c z e k  m a  s w e  u s p r a w i e d l i ­
w ie n ie  e s t e ty c z n e ,  b o  a k c e n t u j e  
w p o b ta c i  to  m ie js c e ,  g d z ie  t r r o n  
t u ł o w i a  w s p i e r a  s i ę  na d w ó c h  k o ­
lu m n a c h  n ó g  P o d k r e ś l e ń . e  k o n ­
s t r u k c j i  w y d a je  s ię  n a m  cz em ś  
lo g ic z n e m .  N a to m i a s t  -p la m a  ta ­
k iego  k o s t ju m o w e g o  b iu s to n o s z a  
p r z e c in a ,  n i  w  p ię ć ,  n i  w d z ie ­
w ięć ,  p o łow ę  c ia ł a  i ż a d n e g o  zg o ­
ła  e s t e ty c z n e g o  u z a s a d n i e n i a  n ie  
p o s ia d a .  P r z y te m ,  co t u  g a d a ć ,  
ta k i e  „ z a k r y w a n ie "  m i j a  s ię  z ce­
lem. g d y ż  s k u p i a j ą c  m a t e r j a ł  ko- 
s t ju m o w y  ty lk o  n a  pew m ej, b a r  
dzo n ie w ie lk ie j  częśc i  c ia ta ,  w 
p ro w o k u ją c y  sp o s o b  z w r a c a  n a  
n ią  u w a g ę .  J e ś l i  k ą p ie lo w y  ko- 
s t j u m  d a m s k i  m a  b y ć  e s t e ty c z n y ,  
g ó r n a  je g o  c zę ść  z a w sz e  p o w in n a  
p o s i a d a ć  c h o c ia ż  m i n i m a l n e  z w ią ­
z a n ie  2 d o ln ą .

Wiktor PoJoskL
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TEATR NARODOW Y: D riś  i ju ­

tro „Głupi Jal:ób“ Ritnera .  W pró­
bach „Wielka miłość" Molnara.

TEA TR  PO LS K I: Dziś i dni n a ­
stępnych ..Tessa" w premjercwe.i ob­
sadzie. Dnia 1(5 b. .n. p rem je ra  „Z 
miłości niedostatecznie".

TEATR NOWY: Nieczynny.
TEATR MAŁY Nieczynny.
T E a TR L.ETNI: Dziś" i ju tr .  „P o­

dwójna Duchauerja" w reżyserji  W ar 
neckiegt z Dymszą, Orwidem, Cro- 
chwiczówną i Grossówna w rolach 
głównych.

TEATR KAMERALNY Nieczynny.
T E  IT R  M A L IC K IE J:  Dziś i ju ­

tro  ohaw ‘a  „Profes ia  oani W arren" .  
Dziś o 4-ej ppnl. , ,Trafika".

W IE L K A  OPERETICa  (Karowa 
18): Dziś i ju t ro  „Gejsza* pocz. 8,15 
wieczór

Czy dojtizit dc
Stra-i i kupcaiw w V*sr zatnie
jako protestu przeciwko znlanse ustawy lokatorskiej?
Do o r g a n i z a c y j  k u p ie c k i c h  n a ­

p ł y w a j ą  c o ra z  c zęśc ie j  z a m e ld o ­
w a n i a  o w y p a d k a c h  w y m a w ia n ia  
lo k a l i  h a n d lo w y c h ,  z g o d n ie  z p r a ­
w em  w j a k i e  zo s ta l i  w y p o sa ż e n i  
w ła ś c i c ie l e  k a m ie n ic .  J a k  w ia d o ­
mo, d e k r e t  P r e z y d e n t  R. P .  n o w e ­
l i z u j ą c y  u s t a w ę  o o c h ro n ie  l o k a to ­
rów , zez w a la  w ła ś c ic ie lo m  dom ów  
n a  z m ia n ę  w a r u n k ó w  n a j m u  z 
d n ie m  1 p a ź d z i e rn ik a  r. b., co j e s t  
w y k o rz y s ty w a n e  w  c a łe j  p e łn i .

O b ecn ie  d o w ia d u je m y  się ,  że do 
C e n t r a ln e g o  Z w ią zk u  D e ta l i c z n e ­
go K u p ie c tw a  C h rz e ś c i j a ń s k ie g o  
R. P .  n a p ł y w a j ą  od k u p c ó w  s k a r ­
gi,  że ch ęć  s p e k u la c j i ,  p r z e j a w i a ­
n a  p r z e z  n ie k tó r y c h  k a m ie n ic z n i -  
ków , z a p ro w a d z i ł a  ich  do b e z p r a w  
nego  w y m a w ia n ia  lo ka l i  p r z e d s ię ­
b io r s tw o m  IV  k a t .  h a n d l .  i V I I I  
k a t .  p rze m y s ł . ,  m im o . że p r z e p i s y  
d e k re tu  n a jw y r a ź n i e j  s ię  te m u  
sp r z e c iw ia j ą .

Z a c h o d z ą  p r z y t e m  w y p a d k i ,  że 
w ła śc ic ie le  d o m ó w  o b ie c u ją  in t e r -  
w e n jo w a ć  w  u r z ę d a c n  ' s k a r b o ­
w y ch  o z a l i c z e n ie  ty c h  p r z e d s i ę ­

b io r s tw  do w y ż sz e j  k a t e g o r j i  
ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h ,  aby  
p rz e z  to u z y sk a ć  p r a w o  do w ym ó- 
w ien ia .

W y w o łu je  to  w ś r ó d  k u p c ó w  n ie ­
s ły c h a n e  o b u rz e n ie  i n ie p o k ó j ,  W  
n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h ,  Z a rz ą d  
C e n t r .  Z w. D e ta l i c z n e g o  K u p ie c ­
tw a  z a m ie rz a  w y s ła ć  d e le g a c ję  do 
p. p r e m j e r a  S k ła d k c w s k ie g o  i w i ­
c e p r e m je r a  K w ia tk o w sk ie g o ,  k tó ­
r a  p rz e d ło ż y  o d p o w ie d n ie  m a t e r j a

ły, o b r a z u j ą c e  k a t a s t r o f a l n e  p o ło ­
ż en ie  c h rz e ś c i j a ń s k i e g o  h a n d l u ,  
w y tw o rz o n e  po  n o w e l iz a c j i  u s t a ­
w/y o o c h r o n i e  lo k a to ró w .  C zęśc io ­
w e ch o ć b y  z ła g o d z e n ie  p r z e p i s ó w  
d e k r e t o w y c h  z a p o b ie g n ie  w y z y ­
skow i w ła ś c i c ie l i  d o m ó w  i p r z y ­
czyn i  s ię  do u s p o k o je n ia  o p in j i  
k u p có w , w ś r ó d  k t ó r y c h  i s tn i e j e  
z a m i a r  z o r g a n i z o w a n i a  k i l k u d n io ­
w eg o  s t r a j k u  p r o t e s t a c y jn e g o ,  w  
o b ro n ie  sw y c h  in t e r e s ó w .

Jak pratuje
„Porozumienie antykwiinistycziie1 ‘?

P o ro z u m ie n ie  o r g a n i z a c y j  W sp ó ł  
d z i a ł a j ą c y c h  w  Z w a lc z a n iu  Ko­
m u n iz m u  ( s k r ó t  n a z w y :  „ P o r o z u ­
m ie n ie  a n ty k o m u n i s t y c z n e " ) ,  dz-a  
ł a j ą c e ,  j a k o  j e d n o s tk a  p r a w n a ,  
n a  z a s a d z i e  z a r e j e s t r o w a n e g o  
s t a t u t u  od ro k u  1930-go, o d by ło  w 
m a j u  1936 r  d o ro c z n e  w a ln e  ze ­
b r a n ie ,  n a  k tó r e m  wry b ra n o  n o w ą

'5K A® }0
Niedziela, dnia 12 lipca. -

O irdd dzieci polskich z Niemiec
Wysiłki Pol. Zw. Zachodniego

O d s z e r e g u  ła t .  P o l s k i  Z w iązek  
Z a c h o d n i ,  d a w n y  Z w ią z e k  O b ro n y  
K r e s ó w  Z a c h o d n ic h  p r o w a d z i  z 

N ie m c a m i  k o n t y n g e n t o w ą  w y ­
m i a n ę  dz iec i  n a  k o lo n je  le tn ie .  
D z ie c i  N ie m c ó w  z a m ie s z k a ły c h  w 
P o ls c e  w y je ż d ż a j ą  n a  la to  do N i e ­
m ie c .  D o P o l s k i  p r z y j e ż d ż a j ą  
dz iec i  P o la k ó w  górn i iców  z W e e t -  
f a l j i ,  r o b o tn ik ó w  z P r u s ,  czy  r o l ­
n ik ó w  z B a  w a r j i .  W ie d z e n i  cie- 
k a w o śo ią ,  k o r z y s t a j ą c  z u p r z e j m o ­
ści P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Z a c h o d n ie ­
go w y b r a l i ś m y  s ię  do n a jb l i ż s z e j  
ko lon ji .  d z ie c i  p o ls k ic h  z N iem iec ,  
k ł ó r a  z a ję ła  szko łę  p o w s z e c h n ą  w 
O tw o ck u .

W  d ro d ze ,  k o r z y s ta ją c  z w o ln e  
go c z a s u  z a d a j e m y  p rz e w o d n ik o ­
w i w y c iec zk i  p y t a n i e  d r a ż l iw e :

—  J a k i  j e s t  s t o s u n e k  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  Z a c h o d n ie g o  do c z y n n i ­
k ó w  o f i c j a l n y c h ?

—  P o ls k i  Z w ią z e k  Z a c h o d n  
j e s t  w y r a z i c i e l e m  o p in j i  sp o łe ­
c z e ń s tw a .  C o k o lw .e k  ro b i  w  tym  
k i e r u n k u  r z ą d  —  n .e  m o że  to  
z w ią z y w a ć  r ą k  s p o ł e c z e ń s tw u ,  

'k t ó r e  p r z e c i e ż  w in n o  s ię  s t a r a ć ,  
a b y  s t a n  p o s i a d a n i a  p o ls k ie g o  za 
g r a n i c ą  n ie  z m n ie j s z a ł  s ię  —  .n- 
f o r m u j e  n a s  p -  S z u lc z e w sk i ,  k ie ­
r o w n ik  o k r ę g u  c e n t r a ln e g o .

—  Czy ro d z ic e  t y c h  d z iec i ,  k t ó ­
r e  p r z y j e ż d ż a j ą  do P o l s k i  n ie  są  
s z y k a n o w a n e  p rz e z  w ła d z e  n i e ­
m ie ck ie ,  za  p o d t r z y m y w a n ie  po l­
sk o śc i  w  d z i e c i a c h ?

—  G d y b y  d o sz ły  r a s  w ia d o m o ­
śc i  o t a k i c h  s z y k a n a c h  —  p r z e r ­
w a l ib y ś m y  w y m ia n ę  d z iec i .  W y ­
m i a n a  t a  j e s t  p r o w a d z o n a  n a  w a ­
r u n k a c h  k o n ty n g e n t o w y c h  i N ie m ­
com  z a le ż y  n a  u t r z y m a n i u  je j ,  w ie  
ce j  n iż  n am ,

 Z j a k i c h  f u n d u s z ó w  k o r z y s ta
P o ls k i  Z w ią z e k  Z a c h o d n i  ?

— P r z e d e w s z y s t k i e m  z  o f i a r n o ­
ści sp o łe c z n e j ,  do a k c j i  t e j  p o c z u ­
w a j ą  s ię  ró w n ie ż  s a m o r z ą d y .  N ie ­
s t e t y  —  n ie  k o r z y s t a m y  z su b w en -  
cy j  r z ą d o w y c h ,  m ó w i p. S zu lczew - 
sk i  —  a le  m oże  to  i lep ie j ,  bo n ie  
m a m y  obow iązK u k r ę p o w a ć  s ię  
o f i c j a l n ą  p o l i ty k a  w z g lę d e m  n a ­
szych  z a c h o d n ic h  s ą s ia d ó w .  R odzi 
ce  p r z y s y ł a j ą  n a m  dz iec i  z u p e łn ie  
b e z p ła tn ie . . .

N a  k o lo n j i  p o z n a je m y  g r u p k ę  
40-u  dz iec i  z  B a w a r j i  z p o g r a n i ­
c z a  b a b im o js k ie g o  i W a r m j i .  
D z ie c ia k i  c z u ją  s ię  w  P o ls c e  do 
b rz e ,  co w id a ć  po ic h  r o z r a d o w a ­
n y c h  m in a c h .  M a j ą  tu  z re s z tą  
p r z y j a c ió ł  z a ró w n o  w ś r ó d  dziec i

ja k  i w ś r ó d  s t a r s z y c h .  W sz y s c y  
o d n o s z ą  s ię  do d z i e c i a r n i  ta k ,  a b y  
z m ie s ię c z n e g o  p o b y tu  w  P o ls c e  
wj n io s ła  j a l . n a j l e p s z e  w s p o m n ie ­
n ia .

J a k o ż  w  k i lk a  m i n u t  po p r z y b y ­
ciu p r z e d s t a w ic i e l e  p ra s y  u g a n i a ­
ją  s ię  z d z ie ć m i  po  o g ro d z ie  i b o ­
isku .  o d ło ży w szy  n a  bok s w ą  co­
d z i e n n ą  p o w ag ę ,  b y le b y  do w s p o ­
m n i e ń  dz iec i  d o rz u c i ć  je s z c z e  j e ­
d e n  p r o m y c z e k :  „A t a c y  z g a ze t ,  
j a k  p r z y j e c h a l i  —  to  s ię  z n a m i  
baw"ili w  b e r k a " .

D użo  s z c z e r y c h  życzeń ,  p o ż e g n a  
n ia  i —  w r a c a m y ,  m y ś lą c  o ty ch ,  
k tó r z y  r o z p r o s z e n i  w  m n - z u  w ro -  
g ieg o  n a m  n a r o d u  —  n ie  zapom i-

m ie j s c o w y e h  o b y w a te l i  i le tn ik ó w ,"  n a j ą  o tem , że są  P o la k a m i .

Budowa ulepszonej nawierzchni
n a  i r o d z e  W a r s z a w a  —  Q\mtk

N a  o d c in k u  sz o sy  W a r s z a w a  —  
O tw o ck ,  p r z y l e g a j ą c y m  do g r a ­
n ic  W ie lk ie j  W a r s z a w y ,  p r o w a ­
d zo n e  s ą  ro b o ty  w  ce lu  u ło ż e n ia  
a s f a l t u .  O b e c n ie  w y k o n y w a n e  są  
ro b o ty  p r z y g o to w a w c z e ,  a  m i a n o ­
w ic ie  u k ła d a n e  j e s t  p od ło że .  J e d ­
n o c z e śn ie  p r z y g o t o w y w a n y  j e s t  
m a t e r j a ł  do p r z e b u d o w y  o d c im ta  
szosy ,  d łu g o ś c i  około  12 km., od 
w si  B ło ty  do k a s y n a  O tw o ck ieg o .

O d c in e k  t e n  m a  u z y s k a ć  czę 
śc iow o  k o s tk ę  b a z a l to w ą  n a  p o ­
d ło żu  c e m e n to w e m ,  czę śc io w o  z a ś  
p ły ty  s y s t e m u  inż! T ry l ió s k i e g o .  
N ie z a l e ż n ie  od  te g o  Z a r z ą d  M i e j ­
ski w  W a r s z a w i e  p o s z e r z a  o b e c ­
n ie  w a ł  M ie d z e sz y ń sk i  do g r a n i "  
p o w ia tu  i u k ła d a  b r u k  z k a m i e n ia  
p o ln e g o ,  j a k o  p r a c ę  p r z y g o t o w a w ­
czą  do u ło ż e n ia  a s f a l t u .

r a d ę  n a c z e ln ą  w  s k ła d z ie  24 osób, 
p r z e w a ż n ie  d e le g a tó w  o r g a n i z a ­

cyj sp o łe c z n y c h .  W  c z e r w c u  b .  r. 
n a c z e l n a  R a d a  P .  A p o w o ła ła  
n o w y  z a r z ą d ,  w  k tó r e g o  s k ła d  
w c h o d z ą  p p .  W ła d y s ł a w  S o i t a n ,  
S t a n i s ł a w  Z ie l iń sk i ,  H e n r y k  
G lass ,  J .  J a n o t a  - B zow sk i ,  J ó z e f  
D y b o w sk i ,  E h n a  P e p to w s k a ,  Zo­
f j a  C ic h o c k a .

Cele s t o w a r z y s z e n ia  o k r e ś la  §
2 s t a t u t u :

„Porozumienie Antykomunistyczne 
m a n a  ceiu zrzeszenie polskich s to­
w arzyszeń społecznych, oświato­
wych, sportowycn, zawodowych, go­
spodarczych or: z polskich tow a­
rzy s tw  wydawniczych i poszczegól­
nych osób d la  uzgodnienia i rż y w ię - ,  
n ia  działalności w zakresie zabezpie­
czenia N arodu  Polskiego 5 P ań s tw a  1 
Polskiego przed szerzoną w k ra ju  
p ropagandą  rewolucji społecznej".

Do o s i ą g n ię c i a  sw y c h  ce lów  
P o r .  A n ty k o m ,  z m ie r z a  p r z e z :

a) prowadzenie i popieranie stu- 
djów nad zagadnieniami społeczny­
mi i socjologicznemi, a  w szczegoł-

8.00 S /g n a ł  czasu i pieśń „Serde­
czna Matka"’. 8.03 „Audycja  dla 
wsi". 8.4Ó Dzien. por. 8.55 P rogr .  na  
ćz.sia j.  9.00 N a BOŻEń SWO Z KO­
ŚCIOŁA ŚW. JA N A  W TORUNIU 
M SZĘ ŚW- „A D E S T E  FIO E1.E3" 
O DŚPIEW A  CHÓR MIESZANY 
, t  EC1 lJ A  ‘. K A Z A N IE WYGŁ. 
KS. PR O F. H. W ERY Ń SKI. 10.10 
Ork. i soliśc1 (pł.) . 11.45 Przegl.
t e a t r  11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Poranek  muz. w  tryk. 
Ork. K am eralnej  pod dyr. A. K a t  za 
i H Kalmanowiczówna (fortep.) 
W  pi zerwie poranku około godz. 
13.15: „Sw aty"  —  w y ją tek  z d r  lgle­
go tom u „M arcyna" —  J .  Kędziory 
(z K rakow a) .  14.30 „A uaycja  ćln 
wsi": 1 Słuchowisko p. t. „Ojcowi­
zna" w /g  f rag m en tu  7. „Placówki" B- 
P rusa  (z okazji 50-iecia „Placów­
ki").  15.00 „100 posłów i senatorów 
rolników n a  Pom orzu" —  rep o r­
taż, wygł. d r  Al. Zakrzewski z 0.0- 
run ia) .  15.10 Konc. reki. 15 30 Mu­
zyka rozrywkow a (pł.). 16.30 Repor­
taż  z Narodowych Zawodów S trze­
lectwa Myśliwskiego n a  strzelnicy w 
. zczęśliwicach —  sprawozdawca W. 
Trojanowski. 17.00 Konc. solistów. 
Wyk.: St. Szpinalski ( fo r tep ian ) ,  J. 
Czaplicki (śpiew), Ign. W eijsenberg  
(sk .zyp^e).  18.00 Teatr W yobraźni 
u obcych (Szw ecja) :  „Pos yw ka" — 
oryginalna kom edyjka radjowa. N a ­
pisała E u g en ja  Sóderberg, przekład 
dr. M. Stępowskiego (wznowienie). 
18.30 Koncert rozrywkowy z ogrodu 
Rozgłośni Krakowskiej. 80.25 „Co 
czy ta ć?"  —  przegląd re t ro sp ek ty ­
wny ostatn iego dziesięciolecia na 
szej l i te ra tu ry  pięknej omówi J .  Li 
rentowicz. 20.40 Przegl. polit. 20.50 
Dzien. wiecz. 21.00 „N A  W E SO Ł E J 
L W O W SK IE J F A L I"  P. T. „W 
BRZtJCHOWICACH N A  F E S T Y ­
N IE " .  21.30 „Wieczór wśród g ó r a l i "

— su i ta  T. Sygietyńskiego w w k. 
Małej Ork., chóru i 1 solistów 
(Transm . do I ta lj i)  22.00 Wiai . 
sport.  22.20 Muz. salon, w  wyk. 
K w arte tu  3alun. R ozg łośr’ Krakow­
skiej (z K rakow a). 23.00 Muzyka t a ­
neczna (pł.).

Poniedziałek, dnia 13 lipca.
6.30 „Kiedy ranne...". 6.33 Gimna­

styka, 6.50 Muzyka (pł.). 7.2C Dzien. 
por. 7.30 P rogr .  n a  dzisiaj. 7.40 Mu­
zyka (pł.) . 11.57 S y g n r ł  czasu i hej 
na ł  z Krakowa, 12.03 Muzyka opero­
w a  (pł.). 12.55 „Skrzynka ro ln . 1 — 
inż. W. Tarkowski. 13 05 Dzien. 
połudn

15.30 Wiad. gosp 15.45 „W co się 
bedziemy b aw ili?"  —  transm . 
ogródka dziecięcego w  Mi .lnie. 16.00 
Konc. w  wyk. Ork. F ilh. W arsz .  pod 
dyr.  J . Ozimińskiego z Ciechocinka 
(przez T oruń).  16.45 „W akacje bez 
w yjazdu" — poga<- —  w ygł M. Do­
browolska. 17.00 Konc. w  wyio Cz. 
Perenson (sopran) ,  S. śnieckowsł-ie- 
go (obój)- i  Ign. R osenbaum  ( fo r­
tep .) .  17.30 Konc. w wyk. Tot M an- 
dolinistów „Kaskada* (z Wilnai 
17.50 „Myśliwska p raw da"  — pogad. 
—  w ygł dr. K. Szczepańsk (z K ra ­
kowa). J8.00 Konc. reki. 18.50 Pogad. 
aktualna . 19.00 Aud szybowcowa p. 
t. „Orlim szlakiem ‘ —  napisa ł W. 
Budzyński (ze Lwowa). '9 .30 S ta re  
tańce —  w wyk. St. Schleichkorna 
(a l tów ka),  H. L andaućwny - fo r te ­
p ian) (z K rakow a) .  19.55 Recital 
śpiewaczy M. Saleckicgo. Akomp. 
VVł. Walentynowicz. 20.30 „Pod u r o ­
kiem Prow aneji"  —  felj.  — wygł. R. 
Zrębowicz 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
Pogad. ak tualna . 21.0C Muz am ery ­
k ańska  w wyk. Ork. P. K. z udzia­
łem M. S tu a r t  (śpiew). 22.u0 W 'aa .  
sport.  22.15 Konc. Ork. M arynark i 
Wojennej z Gdyni (przez T oruń) .  
23.00 Muzyka tan. (p ł .) .

3 C 3 .T IA
ATLa NTIC: „Żona dwóch mężów” 
A M O k: „ /louz ie j  serc" i „Intymne 

życie I Lnryka VfIJ;‘.
ACRON: „Cyrk Sarama" i „Bandy­

ta  Detektyw".
A DR IA : „Prom enada  miłości".
AS: „Pogromcy Indjan" i dodatki. 
APOLLO: „Senorita w masce" i 

„Samochód Nr. 99".
ANTINEA: „Miłość Tarzana" i

„Flip i I lap".
rewolucji społecznej,  BAŁTYK: „Kobieta bez maski".

b) popieranie w społeczeństwie B IS: „Noc weselna" i „Wonder 
wszelkich poczynań, zgodnych z ce- B a t
lem Porozumienia, | COLO SSEUM  (M a łe ) : „'Wiosenna

c) pozyskiwanie współpracy stówa- P a rada? .

CORSO: 
CZARY:

WypaJM i kuidz/.zle

Dziku parzelatta
terenów podmiejskich

Zamachy samobóiczi.. Na ulicy 
lcńskiej 11 napiła się kwas 1 solnego 
bte a n ja  Han, lat .11 (Nadwiślańska 
9). Stan desperatki ciężki

Am ąi Komarek z Kolon 1 Onad, 
pozbawił się życia wystrzałem z re­
wolweru w głowę. Przyczyną samu- 
bojstwa była nieuleczalna choroba.

Ofiary Wisły. W czasie kąpieli no- 
niżej cytadeli,  itonął Stanisław Lllaii- 
ski, lat 28 (Lucka 20).

Psia plaga. Na ulicy Twaruej,  bez­
pański pies pokąsał At rama Wejsbla- 
ta, lat 40, handlarza (Twarda 20).

N a  uncy Ogrodowej został pogry 
złony przez psa Wincenty Koi uszku, 
lat 27, listonosz (Kawenczynsi 1 > 1)•

Na u.icy 6-go Sierpnia pies pokąsał 
dotkliwie Jozeta Jasińskiego, lat 26, 
handlowca (6-go Sierpnia 02).

M asówka. Przy zbiegu ulic Gęstej 
i Zamenhofa zorganizowana została 

„asówka komumstyc, na. Podczas 
rozpraszania zatrzymani zostali 13- 
letni Szmul Waksman i Abrain
Hamer (Gęsia 57).

Wyrodna rodzina. W czasie atv n- 
lury tamiujnej została p unia  7b-i( tm 1 
Julja Kozant (pl. Witkowskiego 9), 
którą ciężko pn u rb ow ane .

Zabójstwo. W Nowej Wsi, pow 
błońskiego, na tle porachunków oso­
bistych wynikła bójka między ladeu- 
szem Jarkowskim 1 Tadeuszem Wa­
silewskim, a Stefanem Staniakiem. — 
W czasie bójki Jarkcwski uderzył Sta­
niaka bagnetem w pierś, tak, żc ten 
niebawem zmarł.

N a jw  ięk sza  p l a g ą  szy b k o  z ab u -  
d o w y w u j ą e y c h  s ię  t e r e n ó w  p o d ­
m i e j s k i c h  j e s t  n i e o d p o w ie d n i  s y ­
s t e m  p a r c e l a c j i  t y c h  t e r e n ó w .  
M im o i s tn i e j ą c y c h  p rz e p i s ó w ,  do 
m y  p o w s t a j ą  n a  z b y t  m a ły c h  
d z ia łk a c h ,  w  m i e j s c a c h  n i e p r z e ­
w id z i a n y c h  w  p l a n i e  r e g u l a c y j ­
n y m  p o d  z a b u d o w ę  z w a r t ą  e tc.,  
co p o w o d u je  p o w s ta w a n ie  o s ie ­
d li,  k tó r e  k ie d y ś  b ę d ą  m u s ia ł y  
być  z b u rz o n e .

N a jw y ż s z y  c z a s  po w ięk szy ć  
k a d r y  in ż y m e r ó w  s a m o rz ą d o w y c h  
i w z m o c n ić  n a d z ó r  n a d  w zn o sz e ­
n ie m  b u d o w l i  o r a z  z a b r o n ić  p o w ­
s t a w a n i a  ty c h  b u d o w l i  na t e r e ­
n a c h ,  k tó r e  n ie  m a j ą  z a t w i e r ­
d z o n y c h  p la n ó w  r e g u l a c y jn y c h ,

rzyszeń, ins ty tucyj i poszczególnych 
osób d la  realizacji celów i zadań Po­
rozumienia,

d) nawiązywanie kontaktu między 
stowarzyszeniam i o celach zbliżonych 
do celu Porozumienia,

e) zakładanie oddziałów i ekspo­
zy tu r  z zachowaniem miejscowych 
przepisów o stowarzyszeniach, ----

i )  ogłaszanie artykułów  w prasie, 
wydawanie w łasnego organu, prac 
naukowych i popularnych, książek, 
broszur, ulo tek  i t. p„

g )  u rządzan ia  odczytów, ziazdów, 
wieców, konfei jncy j ,  zebrań, kursów, 
wystaw  i t. p.,

li) współdziałanie z władzami pań- 
stwowemi w ikcji przeciwko p ropa­
gandzie rewolucji społecznej.

„ P o r o z u m ie n ie  A n t y k o m u n i s t y ­
c z n e "  j e s t  w ię c  o ś r o d k ie m  s tu -  
d jó w  i in f o r m a c y j .  p r z y  czem  k a ż ­
d a  o r g a n i z a c j a  n a le ż ą c a  do P .  A. ^  j S  
w  n ic z e m  n ie  n a i u s z a  s w o je j  s a ­
m o d z ie ln o ś c i  i n ie z a le ż n o śc i ,  u- 
t r z y m u j ą c  ty lk o  k o n t a k t  i c z e r ­
p ią c  m a t e r j a l y  i n f o r m a c y jn e .
„ P o r o z u m ie n i e  a n t y k o m u n i s ty c z ­
ne'" j e s t  s t o w a r z y s z e n ie m  p o nad -  
p a r t y j n e m .  O so b y  i o r g a n i z a c j e ,  
s t o j ą c e  n a  g r u n c i e  c h r z e ś c i j a ń ­
sk im ,  p ro s z o n e  s ą  o n a w ią z a n i e  
k o n t a k t u  i z C e n t r a l n e m  B ’u re m  
P o r o z u m ie n i a  A n ty k o m u n i s t y c z -  
neg o .  —  A d r e s :  W a r s z a w a ,  K r e ­
d y to w a  16 m. 25 —  te l .  610-92. 
P o ż ą d a n e  z g ło s z e n ia  n a  p .śm ie .

CAPITOL: „Mały Marynarz”. 
CASINO: ..Cusino de parls".

Ew a” rewja.
,P a t i Patacuon  jako n ie hu” i „Rezerwista '

MARS: „Chopin piewca wolności".
M E W A : „Sing - S ing" i  „Jej

czar".
M IN E R W A : „Szaleńcy” (z życia 

legj. Polskich). „Malibo".
MUCHA „Oskarżam cię, matKO” i 

„Wystawiamy rewię1’
NOW A YOMBOLA: „ K ar je ra "  1

„VĆszvscv ludzie są  wrogami".
OKO P R A S K IE :  „B etty  S harp "  . 

„Jaśnie Pan Szofer".
PAN: „Mecz bokserski Schmełing

— Louis”.
KINO PAR- Ś-GO A N D R Z E JA : 

„Nie miała baba kłopotu" i dodatki.
POPULARNY: „Ostatni posteru­

nek" i rewja.
P E T IT  TR1A N CN : „ B i u . d  Cep-

pcrtield" i ,4  i pół Muszkieterów" 
PRAGA: „Zaczęło się od pocamn-

„Rewelacyjny nadpro ­
g ram ".

E L IT E :  „Epizod" i „Całuj mnie 
jeszcze"

FAMA: .Doktór X"
EUROPA: „Porw ano Kobietę". 
FlLriAkMONJA „Kwiat Hawai” . 
FLOR IDA: „Przyjaźń w  obliczu

śmierci" i „Nasi rezerwiści".
FORUM- „Bunt zw ierzą t” i „Jaśnie 

P an  szofer”
H E U O S :  „T arzan  n ieustraszony" 

„P rzeor  Kordecki".
Baron Cygański”

kłopotu" iR A J: „Nie miała baba 
„Niedzielne b raw eije"

R E N A : „C 7.1owiek o s tu  maskach" 
i „Ślub; u łańskie  .

R IA L lO - „Pokoj Nr. 309“ -
ROXY: „W yprawy Krzyżowe".
ROMA: „Pepi".
Sf-INKS: „Irela" i rewja.
SOKÓŁ: „Nie odenodź odemnie" i 

„Bogini Wiosny".
S O R R E N IO : „.antek Policmaj­

ster" i „Wielkie Wydarzenie".
STYLO M  W :  „ W ie lk i  p l a n " .
S w I A'l OWID: „Pokusa"

„Ci,ar Młodości" i „Dom
HOLLYWOOD.
K OM ETA: „Z  pamiętnika detek-j  ŚWIAT:

tywów". ' Nr. 5u“ .
MASKA: „Chińskie Morza* i A d o l f1 'O N :  „Generał S u t te r ' .

Dymsza". I U NJA : „U progu gilotyny" i „Ta-
MIEJSKIE: „Sekrety Marynarki rzan nieustraszony".

UCIECHA: „Wacuś",
K tN O  YAR1ETE (Gmach Cyrku):Morderstwo w Kasynie" 

i rewja.
MAJEST1C: .Złota dziewczyna

„wielkie wydarzenie" 
Warszawy".

„Pieśniarz

w z g lę d n ie  w y d a w a n i a  p o zw o leń  1
n a  b u d o w ę  ty lk o  n a  t a k i c h  t e r e ­
n a c h ,  r e g u l a c j a  k t ó r y c h  j e s t  ju ż  
w  te n  lu b  in n y  sp o só b  u j ę t a .

Bestialstwo

5  miaster
DZISIEJSZE KONCERTY 

Dzisiaj organizuje miasto następu­
jące koncerty letnie; o godz. 15.3(1 — 
17.30 w Paikti Żeromskiego; o godz. 
17 —  19 w  Parku Paderewskiego, o
godz. 17   19 w  Parku P rask im , o
godz. 17 — .9 na Wybrzeżu Ko­
ści uszkowskjem; o godz. 17 — 19 ca 
Ochocie.

Zabawy ludowe pod hasłem; 
„Wszyscy tańczą ‘ odbędą się na Po­
lach Grochowskich przy ui. Ytiatia- 
czanej i na Błoniach Siekierkowskich 
(Czerniakowska 43). Początek zabaw 
o godz. 17-cj.

ZAM KNIFCIE UL. WOLSKIFJ
W związku z dalszem rozwinię­

ciem robót . rukarskich przy przebu­
dowie ulicy Wolskiej, z dniem 14-go 
b. m. zostaniu całkowicie zamknięty 
ruch kołowy na odcinku od ul. So­
wińskiego do ul. sieradzkiej. Objazd 
będzie się odbywał ulicami: Sieradz­
ką, Bodzanty, Krirlii skiego. Sowiń­
skiego, Gniewkowską, Oruona, Dwor 
ską, G rabow ską — do Wolskiej w 
obu kierunkach. Przerwa w ruchu 
potrwa około 2 i pól miesiąca.

SPÓŁDZIELNIE PRACY
W Yi arszawie pow stał ostatmo ca­

lu szereg spółdzielni pracy, a miano­

wicie powstały spółdzielnie murarzy, 
zdunów a ostatnio (wirników

Ponieważ w r. b. powstało już ki! 
ka spółdzielni malarskich i wykony­
wania robót ziemnych, ostatni: pow­
stał projekt powołania do życia cen­
trali gospodarczej tych spółdzielni.

URLOP DYREKTORA 
ELEKTROWNI

13 b. ni. dyrektor naczelny elek­
trowni warszawskiej inż. A. Kiihn 
wyjeżdża na urlop wypoczynkowy 
Zastępować go będą inż. Juijan Koź­
miński i p. Otton Holfeier.
POZBAWIENIE CZLoNKOSTYt A 

GIEŁDY MIĘSNEJ
Na wczorajszem posiedzeniu komi­

sji dyscyplinarnej giełdy mięsnej pcz 
bawieni zostali członkostwa giełdy 
za niewykonywanie wyroków sądu 
rozjemczego następujący członkowie: 
Tadeusz i Czesław; Gulczyńscw (Trę­
backa 13) oraz M arja  Dzięgielewska 
(Ogrodowa 35). Karę nagany otrzy- 
liai |osek Dembski (’i argowa o4) za 
niedozwolone machinacje z byłym 
kasjerem rzeźni p. Rybarcznkiem.

Usunięci członkowie giełdy nie wy 
konali wyroku rozjemczego co do 
spłat pożyczek, zaciągniętych w Ka­
sie Targowej.

Do /.jednoczenia Tow. op.eki nad 
zwierzętami wptynęio doniesienie, ze 
mieszkaniec wsi Wólka Radzymmska, 
dokona! czynności, związanych ze 
zdejmowaniem krowie t. zw. „pro­
chu" z oka.

Jest to przesąd polegający na tem, 
że gdy zwierzę dostaje kolek, przy­
godni znachorzy zeskrobują dolną 
powiekę oka, stosując ten zabieg, ja­
ko środek leczniczy.

Krowę, stanowiącą własność mie­
szkańca tejże wsi, Pawła Banacha, 
ułożono i podważono jej igłą żywe 
oko. Zwierze zalało się krwią, rycząc 
W okropny sposób.

Zjednoczenie tow. opieki nad zwie­
rzętami w Warszawie wdrożyło do­
chodzenie w ceiu ukarania okrutnego 
znachora.

MUlUiUkKThEa " I W

Rs&unkowfi ekspieatatja koni
w pomiecie werswwskim
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Z je d n .  T o w  O p iek i  
r z ę t a m i ,  k o m u n i k u je :

n a d  Zwie-

W  teg o ro czny m , p r z e g l ą d z ie  k o ­
ni, z d a tn y c h  do  w o js k a  w p o w ie ­
c ie  w a r s z a w s k im ,  d o k o n a n y m  
p rz e z  k o m is j ę  w o jsk o w ą ,  b r a l i  u- 
d z ia ł  r ó w n ie ż  in s p e k to rz y ,  d c ie g a  
ci Z je d n o c z e n ia  T - s tw  O p iek i  n a d  
Zw ie r z ę ta m i ,  k tó rz y ,  k o r z y s t a j ą c  
z u p rz e jm e g o  z e z w o le n ia  k o m is j i ,  
n o to w a l i  k o n ie  ch o re ,  k u l a w e  i o- 
k a lec zo n e ,  z a b e z p ie c z a ją c  n ie k tó  
r e  z n ic h  c h w ilo w o  o d  u ż y w a n ia  
do p r a c y  p rz e z  n a ło ż e n ie  p iecz ęc i .

f  Ogłcszewia oroene |

MEBLE m  IŁ. m' l i r ż j £
mieć piękną sypialnię, gabinet,  s a ­
lon iib  jadalnie  z cennych dtzew 
egzotycznych, skrumniejsze lecz so­
lidne 50 miesięcznie. Kolosalny wy­
bór. U rządzam y pensjonaty, klui y. 
P rzy jm ujem y obstalunKi stolarsko- 
capicerskie. G w arancja  solidności
d ługoterminowy kredyt. Ceny bez­
konkurencyjne. Gotówka rabat .  Za­
mieniamy 3tare na nowe. Radelicki, 
N o ^y  św ia t  30, róg Pierackiego.

L u s t r a c j a  d a t a  n a o g ó ł  s m u tn e  
w y n ik i ,  gd yż  w  o k re s ie  p r z e g lą d u ,  
trw -a jąceg o  około  m i e s i ą c a  (3 i n ­
sp e k c jo  w  J a b ł o n n ie ,  2 w- B a b i ­
cach ,  2 w  W i la n o w ie ,  2 w  M a r  
k a c h ,  1 w  Z a b o ro w ie ,  1 w  R e rn b e r  
to w ie ,  1 w R a s z y n ie  i 1 w  ■''omie 
c h ó w k u )  —  in s p e k to r z y  z m u s z e n i  
b y l i  o p ie c z ę to w a ć  d w ie ś c ie  k i l k a ­
d z ie s ią t  k o n i ,  sp o w o d u  o d p a rz e ń ,  
r a n  r o p n y c h  w  m i e j s c a c h  p r z y l e ­
g a n i a  u p r z ę ż y  i k u la w iz n y .  P r z y  
l ż e js z y c h  o k a le c z e n ia c h  i n s p e k to ­
r z y  s to s o w a l i  o p a t r u n k i  n a  m i e j ­
scu ,  z a m i a s t  p ie c z ę to w a n ia  N a  u- 
w a g ę  z a s ł u g u je  f a k t ,  że  k o n ie  s t a  
w a ły  p r z e d  k o m is j ą  ty lk o  z k a t e ­
g o r j i  z d a tn e j  du w o js k a ,  —  n a t o ­
m i a s t  k a t e g o r j i  N , czyli n i e z d a t ­
ne j,  n ie  p r z y p r o w a d z a n o  w c a le .  
Ł a tw o  w ię c  sob ie  w y o b ra z ić ,  j a k  
w y g lą d a ł a  r e s z t a  k o n i  z te j  o s t a t ­
n ie j  k a t e g o r j i .

t r z y m a n i a  k e n i ,  wry s t a w i ł y  sob ie  
f o lw a r k i  i w ie k sz e  m a j ą t k i  z ie m ­
sk ie  i to  n a le ż ą c e  n i e r a z  do  z a ­
m o ż n y c h  w ła ś c ic ie l i .  W y k a z a ły  
o n e  n a jw ię k s z y  p r o c e n t  k o n i  oka- 
le c z o n y c h  i z a g ło d z o n y c h ,  —  do 
t e g o 4 s t o p m a  w y n is z c z o n y c h  p r a ­
cą, że  k o m is j a  m u s i a ł a  w ‘e lu  ko- 
r.iotn z m ie n ię  k a t e g o r j ę  n a  „ n i e ­
z d a tn e  do w o js k a " .

!s .

N a jg o r s z e  św ia d e c tw o  co do u-

J a k o  p rz y k ła d ,  m o ż n a  naćm ie- .  
n ić ,  ze  z m a j ą t k u  B ro n is z e  w ła s n  
p ro f .  M o s z c z y ń sk ie g o  p o d  Z a b ó l  o 
w e m  —  z (i-ciu k a n i  p r z e d s t a w i o ­
n y c h  k o m is j i ,  t r z e b a  b y łe  w s z y s t ­
k ie  o p ie c z ę to w a ć ,  zaś '  t o w a r z y s z ą ­
cy k o n io m  ty m  fo .m a le  ze z n a l i ,  żę 
p r z y p r o w a d z o n e  p rz e z  n ic h  z w ie ­
r z ę t a  s ą  bez  p o r ó w n a n i a  w  le p ­
szym  s t a n i e  od p o z o s ta ły c h .  W 
b a rd z o  tvyn i s zc zan y m  i o k a le c z o ­
n y m  s t a n i e  s t a n ę ły  ró w n ie ż  kon i"  
m e c e n a s a  P .  ' "

T a k a  r a b u n k o w a  e k s p lo a ta c j a  
k o n i  ze s t r o n y  .ob yw ate l i  z iem ­
s k ic h  j e s t  g o d n a  n a p ię t n o w a n ia ,  
zw ła sz cza ,  że  j e s t  to  n is z c z e n ie  
c e n n e g o  i n w e n t a r z a  k r a jo w e g o ,  
n ie z b ę d n e g o  do o b ro n y  p a ń s t w a  
n a  w y p a d e k  m o b i l i z a c j i .  N a le ż y  
się. s p o d z ie w a ć ,  że  w ła ś c i w e  c z y n ­
n ik i  a d m i n i s t r a c y j n e  n a t y c h m i a s t  
s ię  z a i n t e r e s u j ą  p o w y ższy m  s t a ­
n e m  rz e c z y  i z e c h c ą  w y d a ć  o s t r e  
z a r z ą d z e n i a  d la  u k r ó c e n i a  t a k i e j  
r a b u n k o w e j  e k s p l o a t a c j i  n a s z y c h  
żyw ych  m o to ró w .
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Znów fala strajków
o g a r n i a  F o !» k ę

K A T O W I C E ,  11.7. R o zesz ły  s i ę  n o śc i  z  r o b o t n ik a m i  z a g ro ż o n e j
p o g ło sk i  o u n i e r u c h o m i e n iu  k o p a ł  
n i  , ,V ic tc r ia “ w  D ą b r o w ie  G ó r n i ­
czej .  D y r e k c ja  k o p a ln i  w y m ó w iła  
w  ty c h  d n ia c h  p r a c ę  ca łe j  za łodze  
ro b o tn ic z e j ,  l i c z ą c e j  353 lu dz i .  
J a k  w y n ik u  z p i s m a  d y re k c j i  ko ­
p a ln i a  z o s t a n ie  c a łk o w ic ie  u n i o m  
ch o m icn a  z d n ie m  25 b. m.

W c z o ra j  o b r a d o w a ł  n a d  t ą  s p r a  
'vą  O k rę g o w y  K o m i t e t  C e n t r a l n e ­
go Z w iązku  G ó rn ik ó w  w Z ap lę -  
t i u  D ą b ro w s k ie m .  K c m i i e l  p o tę ­
pił n i e d o t r z y m a n ie  p rz e z  d e c y d u ­
j ą c e  c z y n n ik i  p rz y rz e c z e ń ,  d a n y c h  
ro b o tn ik o m  i w ob ec  t a k  w y tw o rzo  
ne j  s y t u a c j i  p o s t a n o w i ł  s o l id a r y ­
zow ać  się z roD otniKam i k o p a ln i  
„ V i c i o n a “ w  w a lc e  o z a g ro ż o n y  
w a r s z t a t  p r a c y ,  a  g d y  z a jd z ie  t e ­
go p o t r z e b a ,  C e n t r a l n y  Z w iązek  
G ó rn .k ó w  w ez w ie  w s z y s tk ic h  g ó r  
t i k ó w  Z a g łę b i a  D ą b ro w s k ie g o  do 
s t r a jk u ,  w  ce lu  w y r a ż e n ia  s o h d a r

k o p a ln i  i p o p a rc i a  ich  w  w a lce .

K A T O W I C E ,  11.7. S t r a j k  o k u ­
p a c y jn y  k o p a ln i  , ,N ie m c y “ w Sw ię 
t c c h i o w i c a c h  z o s ta ł  w c z o ra j  ąiopoł. 
p r z e r w a n y .  P o d c z a s  p e r t r a k t a c y j  
p o m ię d z y  d e le g a c ją  s t r a j k u j ą ­
cych ,  a  d y r e k c j ą  k o p a ln i  u s t a l o ­
no  p r z e r w a n i e  s t r a j k u  n a  o k r e s  4 
d n i ,  w  c ią g u  k tó r y c h  to czy ć  się 
b ę d ą  ro k o w a n ia  n a  t e m a t  p o w ięk  
s z e n ia  l ic zb y  za ło g i  o 150 osób , 
d z ięk i  czem u  b ęd z ie  m o ż n a  u n ik ­
n ą ć  t u r n u s ó w  ty g o d n io w y c h .

K R O S N O , 11.7 C z te ry  ty g o d n ie  
t r w a  ju ż  „ s t r a j k  p o ls k i"  w  f a b r y ­
ce „ L e n "  w  K ro ś n ie .  W  s o l id a r n e j  
a k c j i  o p o p r a w ę  n ę d z n y c h  w a r u n
ków  b y tu  u c z e s tn ic z y  około 200 
k o b ie t .

P o ś r e d n ic tw a ,  e e lpm  z l ik w id o ­
w a n ia  z a t a r g u ,  p o d ję ło  s ię  M in .  
O p iek i  S po łecz n e j .  S t r a j k u j ą c y

Nowe oszustwa

s p o t y k a j ą  s ię  z o g ro im ie m ł sy m p a  
t j a m i  ze s t r o n y  m ie s z k a ń c ó w  K r o ­
s n a  i o k o l ic zn y ch  w si .

D la  p o p a r c i a  ro b o tn ik ó w  i r o ­
b o tn i c  f a b r y k i  „ L e n "  w  K rośn ie  
o g ło s z o n o  s t r a j k  d e m o n s t r a c y jn y  
n a f to w c ó w  Z a g łę b i a  K ro śn ie w -  
sk ieg o .  S t r a j k  ro z p o c z ą ł  s ię  w 
c z w a r t e k  o 10 r a n o  i p rze sz ed ł  
s p o k o jn ie  p r z y  p e łn e j  s o l id a r n o ś ­
ci r o b o tn ik ó w .  |

W  b ie jfu  u  a i n d l (£.641 re.)
Hoji zCojyl pito Inglji

w czasie równym n:emaS rekcrdtwi świata
L O N D Y N , 10, 7 N a  n r s t r z o -  

s t w a c h  le k k o a t l e ty c z n y c h  A n g l j i  
s t a r t o w a ł o  w c z o ra j  d w ó c h  n a ­
szych  l e k k o a t le tó w  N o j i  o r a z  K u ­
c h a rs k i .

W  b ie g u  n a  6 m i l  a n g ie l s k ic h

Oli 3 tytedni pfoisa
lasy na Witeńszczyfnte

d ro h o b y c k ie q o  a d w o k a ia -ż y d a
B O R Y S Ł A W , 1 1 7  J e s z c z e  n ie  

p r z e b r z m i a ł a  s p r a w a  w y ro k u  S a ­
d u  O k rę g o w e g o  w  S a m b o rz e ,  s k a ­
z u ją c e g o  d r  H e r m a n a  K a u f m a n a ,  
a d w o n a ta  w  D ro h o b y c z u  i tow . 
za  r o z m a i t e  o s z u s tw a  (g łó w n y  
b o h a t e r  t e j  a f e r y  d r  K a u f m a n  zo 
s t a ł  s k a z a n y  na  4 l a ta  w ięz ien ia , '  
k t ó r ą  to  k a r ę  s ą d  a p e la c y jn y  %\e 
L w o w ie  n a s t ę p n i e  o n n iż y ł  n a  2 i 
Pół ro k u  w ię z i e n i a )  a  ju z  w y sz ła  
n a  j a w  je g o  n o w a  a f e r a .

T y m  r a z e m  ch o d z i  o s p r z e n i e ­
w ie rz e n ie  k w o ty  około  3-1.OOU zl., 
h a  szk od ę  M a r j i  Olgi E i s e n s t e i n  
żony w y b a w c y  c z a s o p i s m a  n a f t  d- 
Wfego „ P e t r o P  w  D ro h o b y c z u .  E .  
s e n s te in o w a  od lu lk u  l a t  s k ł a d a ła  
sob ,e  p ie n ią d z e  w  P o w s z e c h n y m  
B an k u  Z w ią z k o w y m  w  D ro h o b y ­
czu ,  g d z ie  ł ą c z n .e  z łoży ła  sob ie  
5.000 d o la ró w .

T y m c z a s e m ,  K a u f n ia n  w  p o d ­
s t ę p n y  sp o s ó o  w y k o r z y s t a ł  p r z y ­
ja ź ń ,  j a k a  go la c z y ła  z p. E is c n -  
ate i n o w ą  i s k ło n i ł  j ą  do z r e a l i z o ­
w a n ia  k s ią żecz k i  d o la r o w e j  i zmia 
ny  d o la r ó w  n a  zło te ,  co d a ło  s u ­
mę 34.000 zł. j u lo k o w a n ia  te j

k w o ty  n a  n o w ą  k s iąż eczk ę ,  d o ż o  
ną  w e  w s p o m n i a n y m  b a n k u .

W k i lk a  d n i  po  ty m  f a k c ie  p r o ­
sił d r .  K a u f m a n  p E i s e n s t c i n o w ą  
by  m u  z łoży ła  o w ą  k s ią ż e c z k ę  w 
dep ozy c ie  i p o z w o l i ł a  m u  użyć  

je j  ja k o  p o d k ła d u  d la  c e n y  k u p n a  
n a le ż n e j  od K a u f m a n a  d o ty c h c z a  
sow y m  w ła ś c i c ie lo m  k o p a lń '  „ W i l ­
s o n "  w  B o ry s ł a w iu ,  c d  k tó r y c h  
to w ła ś c i c ie l i  K a u f m a n  k o p a ln i ę  
tę  n a b y ł .

C h o c ia ż  k s ią ż e c z k a  b y ła  z a s t r z e  
ż o n a  i p ie n ią d z e  z m e j  m o g ły  być 
w y p ła c a n e  je d y n ie  p r z y  z n a jo m o ­
śc i o d p o w ie d n ie g o  h a s ł a ,  k tó r e  
m ie śc i ło  s ię  w s k r y tc e  b a n k u  i zna  
ne było  ty lko  w ła ś c i c ie l c e  k s i ą ­
żeczk i o r a z  k a s  je r o w i  b a n k u ,  
K a u f m a n  w j a k i ś  n ie w y t ł u m a c z o ­
n y  sp o só b  d oszed ł  do p o s i a d a n ia  
h a s ł a  i w  c ią g u  je d n e g o  m ie s i ą c a  
c a łą  k w o tę  34.000 zł, p a r t j a m i  z 
b a n k u  w y d o s ta ł .

P o z a  te m  n a  a d w o k a c ie  K a u f  
m a n ie  c iąży  z a r z u t  s f a ł s z o w a n ia  
w e k s l i ,  w r ę c z o n y c h  A ni m i a n u  
Comi, p iz e m y s lo w c o w i  i m a s ^ rz o  
wi we L w o w ie  n a  k w o tę  około 
10.000 zł.

Przywile e i płatności odsetek
Pożyczki K o n s o l i d a c y j n e j

W  najbliższych milach rozpoczyna 
S:? konwersja Wilku wewnętrznych 
Pożyczek państwowych i zamiana
obi ..... .h g a c y i  ;j-cn pożywek na obligacje 
p °życzki Konsolidacyjnei. Naie/y 
w v= po uformować posiadaczy pc- 
zKzek, obji tych przymusem kon-
^ersji ora-; posiadaczy Pożyczki Nr 
foclowej, jaki będą odcinka Pożycz*!
|^Ou3olidacyjncj, w jakich lorni.naeii
Przypada płatność odsetek od tt po­
tyczki j a reszc ie  jakiemi oodarzona 
Zt-stala ona przywilejami.

Pożyczka Konsolidacyjna je^ Pa- 
p,erein na okaziciela, a Więc dopmz- 
7ż0»ą jest do obrotu na gieidi .e i do 
3sta\vu. Obligacje iei emitowane uę- 

^  w udcinkacn po. 50, 100, l.GOJ, 
o.iażJ j jo.ooo zlo ty .h  w zlocie. Opro- 

ll0Wan'.e stale wynosić będzn ^ ód 
", w stosunku rocznym. Uaseik.
’ ne będą za zwroten odpow.ied- 

lch kuponów pobocznie zdolu, w 
uniach lB-g maja i i5-go nsiopadu 

‘M eg o  r-jku. Jedynie w p.erwszytn 
trwanir  pozyczlo, a więc w 

r. kupon pierwszy płatny b ę  z-e 
0l‘ia 15-go listopada 1936 r. i obej­
mować bęazie oasetki od dma 15-go 
“'yczrua JU36 r„ to znaczy, ze p.zy 
wymianie obligacyj dawnych poży- 
J?ek na obligacje nowej Pożyczki
‘ j nsoiidacyjnej posiadacz oppgacji

otrzyma jednocześnie - procenr ■ za 
P erwszy Kupon Pożyczki Konsolida­
cyjnej. Zarządzenie to wydane zosta­
ło dlatego, ze bieg proceiitow t u  po- 
--ycŁck objęty cli konwersją przym u­
sową ustai juj, w umu lp-go stycznia 
• d-. *  więc za ten okres czasu posia­
dacze abl.gacyj dawnych p iżyczek

P^zy skonweriowaniu ich na Pożycz- 
Kunsoi,dacyjną otrzymają należne

W IL N O  10. 7 W ia d o m o śc i  o 
o p a n o w a n iu  o lb r z y m ,e g o  p o ż a ru  
la só w ,  b a g ie n  i to r fó w ,  o czem  
d o n o s i l i śm y ,  t r w a j ą c e g o  ju ż  t r z y  
ty g o d n ie ,  w p o w iec ie  b r a s ia w -  
pkim  na W ile ń sz c z y ź n ie ,  o k a z a ła  
Eię p r z e w c z e s n a .

O g ie ń  p rz e r z u t  ił s ię  n a  d a ls ze  
t e r e n y  i ro z s z e rz a  s ię  z d n ia  n a  
dzień , o b e jm u ją c  sw y m  z a s ię g ie m

p r z e s t r z e ń  10 000 h a .  O b ecn ie  
p lo n ie  l a s  p a ń s t w o w y  kolo j e z i o ­
r a  C z a r n e  J e ln o ,  M im o a k c j i  r a ­
to w n ic z e j ,  do k tó r e j  zm o b i l .z o w a-  
r.o c a ł ą  o k o l i c z n ą  lu d n o ś ć ,  p o ż a r  
p o s u w a  s ię  n a d a l  w d w ó ch  k ie ­
r u n k a c h  p a s m a m i  c z te rc k i lo m e -  
t ro w e m i,  z a g r a ż a j ą c  n o w y m  p rze  
s t r z e n io m  la s ó w  p a ń s tw o w y c h  i 
p ry w a tn y c h

P roces  p rz e c iw  PoSak&m
w Gliwicach

P rz e d  izbą k a r n ą  w G l iw ic a c h  w in io n e m u  o z d r a d ę  g łó w n ą ,  co f
w y to c z o n y  z o s ta ł  p ro c e s  3 P o la  
kom. cz łon ko m  o r g d n i z a c y j  poi 
fekich na  Ś lą s k u  O p o lsk 'm .  O s k a r  
żem  są  on i  o to. że w  ro k u  ze­
sz łym  n a  r o z p r a w ie  p rz e c iw  se ­
k r e t a r z o w i  zw iązk u  zaw od ow ego  
po lsk iego ,  p. T r n b a l s k ie m u ,  ob-

p ę li  z łożo ne  p rz e d te m  w  śledz- 
Iw ie  o b c ią ż a ją c e  go z e z n a n ia .

P ro c e s  o b e c n y  z m ie rz a  w id o c z ­
nie d c  s k a i a n i a  św ia d k ó w ,  aoy  
n a s t ę p n ie  m o ż n a  by ło  w y to czyć  
p. T r ą b a I s k ie m u  now v p ro c e s  o 
z d ra d ę  g łó w n ą .

Oszust matrymonialny
w mundurze czesk-sgo oficera

(S .645 m t r . l  N o j i  o s i ą g n ą ł  w s p a ­
n ia ły  su k c e s ,  w y g r y w a j ą c  bez 
t r u d u  w cza s ie  2 9 :43 .4  sek . C zas  
o s i ą g n ię ty  p rz e z  n a s z e g o  b i e g a ­
cza  j e s t  o 3 s e k  lep szy  od r e k o r d u  
A n g l j i ,  a  z a le d w ie  o 7 sek . g o r s z y  
od r e k o r d u  ś w ia t a ,  u s ta n o w io n e g o  
p rz e z  N u im ie g o .

N a jg r o ź n i e j s z y m  k o n k u r e n te m  
N o jeg o  b y ł  B u r n s .  N o j i  t r z y m a ł  
s ię  n a  t r z e e ie m ,  a  n a w e t  c z w a r -  
tem  m ie js c u .  N a  o s t a tn i e m  o k r ą ­
ż e n iu  N o j i  w y b ie g ł  na d ru g ip  
m ie js c e  t u i  z a  B u r n s e m .  N a  200 
m. p r z e d  m e t ą  N o j i  ro z p o c z ą ł  f i ­
n isz ,  w y p r z e d z a ją c  B u r n s a  i p rzy -  'm i e n ie n i  s p o t k a j ą  s ię  w  so b o tę
c h o d z ą c  do m e ty  n a  p ie rw s s  m  
m ie js c u .  B u r n s  m ią ł  czas  o półto-

Rai

r e i  s e k u n d y  g o rszy  od N ojego ,
N a le ż y  z a z n a czy ć ,  ż t  N o h  je s t  

a r u g i m  z a w o d n ik ie m  polskim , k tó- 
ry  zdo by ł  p u h a r  A n g l j i .  Piev wszy 
p u h a r  zdo by ł  d la  P o lsk i  K u so c łń- 
ski

K u c h a r s k i  s t a r t o w a ł  w przed- 
b ie g u  n a  pó ł  m i l i  ang ie lsk ie j  
(804.5 m .)  z w y c ię ż a ją c  w sw ej 
g r u p i e  b e z a p e l a c y jn ie ,  w czas ie  
1 :55,7. W  p o z o s ta ły c h  g ru p a c h  
z w y c ię ż y l i .  P c w e l le  (zesz ło roczny  
m i s t r z  A n g l j i )  —  w  c z a s ie  1 .69,2 , 
W h i t e  — 1:56.9 , w re sz c ie  M ac 
A be  w  c z a s ie  1 .55 ,7 .  W y że j  wy-

f i n a le ,  do k tó r e g o  z a k w a l i f ik o w a l i  
s ię  ta k ż e  H e n d le y  i H a r e .

K & t e c s s  ŁP-.h Ł s c y
d a l i  l e k c j ę  n a s z y m  s p r f n t e r o n i

N a D y j ia s a c h  o d b y ły  s ię  w  p i ą ­
t e k  w y ś c ig i  k o l a r s k i e  z u d z ia łe m  
z a w o d n ik ó w  w ę g ie r s k ic h  i au -  
s t r j a ę k i e h .  N a  p ie r w s z y  p la n  w y­
s u n ę ł y  się d y s t a n s e  k r ó t k ie  jak o ,  
Że n a s i  z a g r a n i c z n i  g o śc ie  są  
w ła ś n i e  s p r i n t e r a m i .  P o r ó w n a n ie  
n ie  w y p a d ło  k o r z y s tn ie  d la  n a ­
szy ch  s p r in t e r ó w ,  c h o c ia ż  z a g r a ­
n iczni k o la r z e  n ie  s ą  b y n a jm n ie j  
j a k ą ś  k l a s ą  e u r o p e j s k ą .

W  K o n k u re n c ja c h  p o m ięd zy  
g o ść m i K o c o u re k  ( A u s t r j a )  p o ­
k o n a ł  P e lv a s s y 'e g o  (W ę g r y ) ,
S z m a d e r e r  z a ś  (A )  zw y c ięży ł  Ne- 
m e th a .

K o la rz e  a u s t r j a c c y  w  s p o t k a n iu

z n a s z y m i  s p r i n t e r a m i  po b il i  ich  
n a  g ło w ę . S z m a d e r e i  zw y c ięży ł  w  
13 selo. P u sz ą  c h y b a  o c z te ry ,  
d łu g .  r o w e r u ,  K ocourek-  z a ś  wy* 
g r a ł  z P o p o ń c z y k ic m

PrzeciwTko W ę g ro m  s t a r to w a ło  
po d w ó ch  n a s z y c h  s p r in t e r ó w ,  co 
o czy w iśc ie  m u 3 ia ło  im  u ła tw ić  
ja z d ę .  W  s p o t k a n ia c h  t r ó jk o w y c h  
P u s z  by ł  p ie r w s z y  w  18,6 s. p rz e d  
S z p a le r s k im  i N e m c th e m .  N a t o ­
m i a s t  P e lv a s s y  p o k o n a ł  F rą c z -  
k o w sk ie g o  w  14 s. W  s p o tk a n ia c h  
r e w a n ż o w y c h  P o p o ń e z y k  był 
p ie r w s z y  w  13 s. p r z e d  K la u s e m  
i N e m e th e m .  P u s z  n a to m ia s t  p o ­
k o n a ł  w  13 s. P c lv a s s e g o  i L ą-  
c zy ń sk ie g o .

K A T O W I C E ,  11.7 ( t e l .  w ł . ) .  elzono je d n a k ,  że p r z y t r z y m a n y
W c z o ra j  n a  p o g r a n i c z u  po lsko-  
c zesk iem  p o lsk a  s t r a ż  g r a n i c z n a  
p r z y t r z y m a ła  o f i c e r a  lo tn ic tw a  
czesk iego ,  u s i łu j ą c e g o  n ie l e g a ln i e  
p rz e k ro c z y ć  g i a n i c ę .  P r z y t r z y m a ­
n y  zezn a ł ,  że j e s t  d e z e r t e r e m  z 
c z e sk ie j  a r m j i  i p ro s i ł  0  u d z ie le ­
nie m u  s c h r o n i e n i a  n a  t e r e n i e  
R z e c z p o s p o l i t e j .  W  to k u  p r z e p r o ­
w a d z o n e g o  d o c h o d z e n ia  s tw ie r -

„ c f i c e r " ,  k tó r e g o  nazw usko  j e s t  
O t to n  F r d e k ,  j e s t  n o to r y c z n y m  o- 
s z u s te m  m a t r y m o n ia l n y m ,  w  a r ­
m ji  c z t s k ie j  n ig d y  n ie  by ł,  p r z e ­
k ro c z y ł  z a ś  g r a n i e ę ,  u c ie k a ją c  
p rze d  Ś c ig a j ą c ą  go p o l ic ją .

P o  o d c ie r p ie n iu  w  P o ls c e  k a r y  
za n ie l e g a ln e  p r z s k p ę ^ ę j y e ,  g r a ­
n icy ,  F e d e k  z e s t a n i e i  p r z e k a z a n y  
do d y s p o z y c j i  w ła d z  czesk ich .

Eatiaraie s rz y c z y n  ś m ie rc i
ś. p. Turenta

S ę d z ia  ś le d c z y  19 r e w i r u  n a  nie c i ę ż a r  u t r z y m a n i a  s p a d ł  n a
oprocentowan e, Ci, którzy w.e wy 
m.en;ą oDligacyj na Pożycznę Konso- 
iidacyjnę, procentów od dawnych po­
życzek otrzymywać ju ż tn ie  >ędą, a 
uol gacje aav/nych pożycoek, któie 
pozostaną w ich posiadaniu, będą 
wykupione w c ągu lat 30-tu drogą 
losowań.a według pianu, ktury będzie 
opracowany i ogłoszony w rog po 
zaniknięciu konwersji.

Obligacje Pożyczki Konsolidacyj 
nej dawać będą posiadaczom szereg 
przywilejów, a więc przy wylosowa­
niu do umorzenia skarb paiiutwa za 
luO-zlotową obligację piacie będzie w 
ciągu pierwszych 1C lat 120 zl., a w 
r.asiępnych latach 115 zl. Nadpłaty 
te będą prem ą dla esob i instyiucyj, 
które pomogły panstwu w jego zma­
ganiu się z Kryzysem.

Fozatem oongacje wraz z kupona­
mi oraz przychody od tych obligacyj 
wolne będę oa wszelkich podatków i. 
uan.n paiistwowych i samerządo- 
wycn. Obugacje Fozyczki Konsonda 
cyjnej w kwocie niepizekraczającej 
d.buo zl. w zioc.e w a ro sc i  nommai- 
nej, oraz kupony od tych obligacyj, 
u orne będę od z a ję ta ,  me wy tęcza 
jąc z a j ę t a  z tytum należności pu-
DiKzno-prawnycii. Obligacje te przyj­
mowane też będą wemug ich w arto­
ści nominamej na podatek od opad- 
kc w i darow-.-n dc kwoty 25.WJ zlo­
ty en od każdego platmka 
'  Wreszcie obligacje Fozyczk. Kon­

sol; ■ icyjnej będą posiadaiy wszeik e 
prawa rap.eruw pupuarnycli i będą 
mr rjy byc używane do lckow^n a 
kapitałów osób, pczostają .ych pod 
kuratelą i opieką, kapitelów iundacyj

p o w ia t  w a r s z a w s k i  w  P ia sec zn ie ,  
p r o w a d z i  e n e r g i c z n e  d o c h o d z e n ia  
w  s p r a w i e  z a g a d k o w e j  ś m ie rc i  
n a  p o s t e r u n k u  p o l i c j i  w  J e z i o r ­
n e j ,  ś. p. T u r a n t a .

D z iś  o godz. 11 z b a d a n o  k ilka 
osób, m. in .  ż o n ę  z m a r łe g o ,  Ag­
n ie s z k ę  T u r a n t o w ą .  P o s t e r u n k o ­
w y  W ę g l iń s k i  o r a z  d w a j  in n i  ] o- 
l i c j a n c i  z a m ie s z a n i  w  t ę  p o n u r ą  
s p r a w ę ,  j u ż  n a z a j u t r z  po w y p a d ­
k u  b y l i  z p o s t e r u n k u  u su n ię c i .

R o d z in a  ś. p. T u r a n t a  ży ła  
g łó w n ie  z z a ro b k ó w  o jc a .  Obec-

1 7 ' l e in ie g o  s y n a  K o n s ta n t e g o ,  
p r a c u j ą c e g o  w  je d n e m  z p r z e d s ię  
b io r s tw  h y d r a u l i c z n y c h  w W a r ­
szaw ie .  M ło d sze  ro d z e ń s tw o ,  14- 
l e t n i a  W a n d a  i 10-le tn i  W a c t a w  
c h o d z ą  j e s z c z e  do szk o ły  p o w ­
sz e c h n e j .  W s z y s c y  z n a j d u j ą  ?ię 
p a d  w r a ż e n ie m  t r a g i c z n e g o  zgo­
n u  i j e d y n i e  e n e r g i c z n a  a k c j a  
ic h  s t r y j a  inż . T u r a n t a .  u r z ę d n i ­
k a  P o ls k ie g o  R a d j a  w  K a to w i ­
c a c h  z m ie rz a j ą c a  do w y k ry c ia  
p r a w d z iw y c h  p rz y c z y n  z g o n u ,  do 
d a je  im o tu c h y .

Narodcwe zawody strzelecko myśliwskie
Od \/. Jo 15 upca r h ;ia siadjonie 

w Szczęśiiwieach pod Warszawą od­
będą się Strzelania Myśliwskie o Mi 
strzostwo Warszawy, Mazowsza i Pol­
ski.

Poszczególne konkurencje przewidu­
ją strzelania do rzutów, jelenia, dzika
i ząjącdl t -   - r *

Zawody te będą jednocześnie elimi­
nacjami do zawodów, jakie odbędą 
się w drugiej połowie lipca r. b. w 
Berlinie o M;strzostwo świata. Do

z wieloletrim Mistrzem Polski i św ia ­
ta, o Józefem Kiszkurno.

Tegoroczne Narodowe Zawody od­
będą się na nowowybudowąnej pizeji 
Polski Związek Stowarzyszef Łowie­
ckich strzelnicy, wiernej kopji w spa­
nialej strzelnicy w Wannse* pod Ber- 
1 nem. v

Poświęcenie strzelnicy odbedzie się 
w  riedzielę. dnia 12 b rn. o godz. 9-ej 
rano.

Uroczyrtosć ta będzie transmitowa-
berijna ekipa polska wyjecizie na czele na przez Polskie Radjo.

Z a p l s y k o n l
i;a t&fó

W i e ś c i  z  G c rce ji?

i kurporacyj publicznych oraz 
kaucyj cywilnych i wojskuw ych.

do

P o ls k a  na  s z a ry m  ko ń cu
v. wymianie towarów z zayranicą

N a k o n f e r e n c j i  izb h a n d lo -  k r a j u  o ż yw io na  w y m ia n a  z za-
\* P ° l s k o - z a g r a n i c z n y c h  wy- 

E o s i ł  d łu ż sze  p rz e m ó w ie n ie  p re -  
Z w i ą - J ^  Iłib P< C z a s łs w  K la r  

n e r ,  k tó ry  p o d k re ś l i ł  zna czen ie ,  
ja k i e  p o s i a d a  d la  ro z w o ju  gospo- 

a i  czego i k u l t u r a l n e g o  k a żdeg o

Czas odnewić 
prenuRieraią

ŻNłWA
l  całej Wielkopolski ladchodzą 

v.dadomcści o żniwach, które są w 
pełnym toku. Podobnie sprzyjająca 
pogoda umożliwiła przystąpien.e do 
żn.w na terenie całego oląska.

KONSUMCJA CUKRU 
Zbyt cukry w Polsce w ckresie od 

1 września 1935 r. do l czerwce b. r. 
wynosił ogółem 3,2bd 152 q. wobec 
3,i 14.351 q. w tymże okres e przed 
rekiem. Zbyt zatem swiększyt s.ę o 
4.8%. Spożycie w Polsce wzrosło w 
tym czasie l 2,407 493 do 2,627.563 
q., t. j. o 9.1%, natomiast wywóz 
zmniejszył się z 726.495 q. do 636.389 
j., t. j. o 12.3%.

ŚMIERTELNY PIORUN 
W czasie burzy, jaka przeszła nad

powiatem zaw iereańtkim  [ lorun za­
bił w Mżyglodzie Stanisława Cho­
lewę.

g r a n i c ą .
P o l s k a  p o d  ty m  w z g lę d e m  z n a j  

d u je  s ię  n a  s z a r y m  k o ń c u  w ś ró d  
k ra jó w  e u r o p e j s k i c h .  1 t a k :  w y ­
m i a n a  t o w a r o w a  z z a g r a n i c ą  ( im  
p o r t  i e k s p o r t  łą c z n ie )  w y n o s i ł a  
w  1935 r .  n a  g ło w ę  m i e s z k a ń c a :  
w  B t l g j i  —  778 zł., w  H o la n d j i
—  727 zł., w  A n g l j i  —  630 zł., w  
S zw e c j i  —  601 zł., w e  F r a n c j i  —  
304 zł., w  N ie m c z e c h  —  272 zł„ 
w  R u m u n j i  —  72 zł., w  B u ł g a r j i
— 66 zł., w  J u g o s ł a w j i  —  66 zł„ 

|  w  P o l s c e  —  55 zł.

POŻAR BASU v '-
Pocar lasu dóbr Kozlowsk w pow 

postawskim przybiera na silr Przez 
dzieii wczorajszy spaliło się dalszych 
100 hektarów lasu wysokopiennego, 

PRZaKROCZFNlA DLWIZOWĘ 
W  Równem aresztowano za prze­

kroczenia dewizowe m. in. Stanisła­
w a Jastrzębowskiego, handlowca, 
oraz szereg gieldziarzy równieńskich.

3 OSOBY UTONĘŁY 
Na Brdyujściu w Bydgoszczy w 

czasie kąpiei. rtonęlo troje rodzeń­
stwa Turańskich, uwie Siostry, lat . .
1 18, oraz 15-letni brat.

RUCH STATKÓW 
Ruch statków w porcie gdy iskim 

w p erwszym półroczu br przedsta­
wia się następująco: 1° portu weszło
2 314 statków, wobec 2.259 statków 
w tym samym czasie w roku 1935, 
wykazując 2.4% wzrostu. Na przyj­

ściu i wyjściu tonaż statków razem 
w I-ym półroczu br. wynosi! 4,582.630 
ton r. n., wobec 4,255,176 ton r. n w 
tym okresie r. ub. (wzrost 7.6%). 

ZGO N  103-LETMlEJ STARUSZKI
W Lidzie zmarła najstarsza miesz­

kanka tego miasta, licząca 103 Lta. 
Przed tygodniem staruszka była jesz 
cze zupeinie zdrowa i cieszyła się pet 
nią władz umysłowych.

SŁONIM D OM A GA  SIĘ KOLEI
W zvdęzku z wiadomością o mają­

cej nastąpić budowie kolei Jeziornka
—.  Nowogródek   Oszmiana, o czem
już donosiliśmy, Zarząd Miejski w 
Slunimie postanowi! zwrócić się do 
władz z prośbą o skierowanie projek 
towanej linji kolejowej na Stonim a 
nie na Jeziornicę, motywując swą 
prośbę koniecznością ożywienia ży­
cia gospodarczego i kulturalnego Sio 
nima.
EP1DF.MJA O D R \ W PÓZNANIU

W Poznaniu szerzy się epidenija 
odry od kilku dni. V( ladze przedsię­
wzięty odpowiednie środki.

Gon. 1. 1 800 zł- <J!a 3 1. i st. 
og. i k l. D y s t .  2209 m i r . :  T a j a d a  
M a k o w sk ieg o ,  I b i c u s  s t .  W ie r z b ­
no, N e rn ro d  s t .  S t r z e m ię  .H u s a rz  
M orzy ck ieg o ,  O r a w a  I I  E n d c r ó w .

Gon. 2. 800 zł. d la  4 1. i s t .  og, 
i kl. D y s t .  11600 m i r . :  G a r u f f a  
T u ń s k ic g o  F l a g a  H c r k n e r a ,  L ak -  
m e  s t .  Zygmunt. ,  E l e g j a  J .  Szw e j-  
c e ra ,  G a rd a  B a lw iń s k ie g o ,  A u r o ­
r a  I I I  B a d o w s k ie g o ,  B a e z y n  W o ­
d z iń sk ieg o ,  S a l v a t o r  H ry c k le w i-  
cza.
, G on. 3. 1.200 zł. d la  3 1. i s t .  og 

i k l .  D y s t .  2100 m t r . :  T a j a d a  M ą ­
ko w s k :ego, L e v ico  s t .  N a łę c z ,  J a  
s i e k  B e r s o n a ,  I s o la  B s l l a  s t .  Z y ­
g m u n t ,  W iz z a r d  h r .  R o s tw o ro w .  
M e t ro p o l  B u d n e g o ,  L a p s  C e rb o ­
w e j ,  H e l l a s  E n d e r ó w .

Gon 4. 2.500 zl. d la  3 i 4 1 k l a ­
czy. D y s t .  1800 m t r . :  N e r e id a  s t .  
L u b icz ,  I l i a s  Bex-sona, N a r e w  T u ń  
sk iego ,  M ay W o n g  s t .  K r a s n e ,  To-

io t t e  J a n a s z ó w ,  N a le w k a  st Łx>- 
chów , G o ld en  F l a s h  E n d e r ó w .

Gon. 5. 3.000 zł.  H a n d i c a p  d la  
4 1. i s t .  og . o raz  4 ), k l. D y s t .  1600 
m t r . '  T a m a n o  s t .  L u b icz ,  J u m a r  
K. Ś w ięc ick ieg o ,  N o r d  B oboń . i 
T u r n o .  Ig o r  I I  B e r s o n a ,  N a le w k a  
s t .  Łochów7, T e r c j a  52 h r .  P in i ń .  
i K ow n.,  F l a m a n d  B uk ow ieck ieg o ,  
C c z a re w ie z  D y ć y ń s k ie g o ,  E i l o r a  
E n d e r ó w ,

Gon. 6. 1.000 zl. d la  3 1. i s t .  og. 
i kl. D y s t .  2100 m t r . :  H u r a g a n
IV b a r .  K r o n e r .b e rg a ,  I m p a s  I I I  
M ak o w sk ieg o ,  L o d a  s t .  N a łę c z ,  
K rc p id lo  B a d o w s k ie g o ,  Ł u n a  I I I  
O p o n e ck ie g o ,  M a g n a t  b a r .  M a l ­
tz a n ,  P r o c a  B a lw iń s k ie g o ,  Lady; 
D a i s y  H ry c k ie w ic z a ,  O n ta r i o  E n ­
d e ró w .

Gon. 7 8C0 zł. d la  3 1. i s t .  og. 
i k l.  D y s t .  2100 m t r .  H u s s a n  B e j  
R a d w a n o w e j ,  B e s s e m e r a  W ie r tk a ,
L a k m e  s t .  Z y g m u n t ,  G r a v t l o t t e

Nowy statut
Minlsierska oświaty

1/
W łe ik i pożar

w  pjw „ wtaluńskim
ŁÓD Ź, 10.7. W  o sa d z ie  D z ia ło ­

szy n  p ow . w ie lu ń s k ie g o  w y b u c h ł  
k a t a s t r o f a l n y  p o ż a r ,  k t ó r y  s t r a ­
w i ł  30 dom ów  rn i e s z k a ly n c h  i k i l ­
k a n a ś c i e  b u d y n k ó w  g o s p o d a r ­
czych .  O sa d a  t a  p r z e w a ż n ie  z a ­
m ie s z k iw a n a  b y ła  p r z e z  żydów . 
S t r a t y  w yi o szą  200.000 zł

„Monitor Polski" Nr. 158 ogłasza 
uchwalę Rady Ministrów z dnia 2 
lipca r. b. w sprawie s ta tu tu  o rga ­
nizacyjnego m in is te rs tw a  oświaty.

Wubec tej uchwały w skład m ini­
s te rs tw a  wchodzi 5 depa r tam en tów : 
I ogólny, II szkolnictwa ogólm ksz ta ł  
cącego, I I I  szkolnictwa zawodowego, 
IV nauki i szkół wyższych, V wyznań 
religijnych, biuro personalne oraz 
niewchodząca w skład d epa r tam en­
tów : wydział p rezydj- lny ,  wydział 
sztuki i wydział archiwów państw o­
wych.

B ezcs low y nap ly .v
bezrobotnych do Gdyni

v

Ministerstwo Spraw  Wewnętrznych 
wydało okólnik do wszystkich gmin 
dotyczący n.eustającego napływa bez 
robotnych z najdalszych krańców 
Polski do Gdyni w poszukiwaniu pra- 
cj

Wyjazdy cm Gdyni po pracę są 
bezcelowe, gdyż obecnie wszystk.e 
miejsca przy  rohotacn publicznych i 
t. p- są już zaję te  ta k  że bezrobotni 
przyjeżdżający do Gdyni znajdują

S u l ik o w e j ,  A u r o r a  I I I  B a d o w s k ie ­
go, B a c z y n  W o d z iń s k ie g o ,  E f r o n t  
W o d z iń s k ie g o ,

Kte.ficj prowadzę
W finale strefy europejskiej pomię­

dzy Niemcami, a Jugoslawją*o puhar 
Davisa po pierwszym dniu prowadzą 
Niemcy 2:0 i nie uiega wątpliwości, 
że rozstrzygną mecz na swoją ko­
rzyść.

Cramm pokonał Palladę 6;4, 6=2, 
0:8, 6:2, zaś Henkel wygiął z Puii- 
cecem 651, 6 '2, 6:4-

Obiz olimpiiczykdui
nad zatoką Pucką

' ' V  się następnie  w sytuacj. bez wyjścia.

W  Pucku w przys tan i kajakowej 
nastąpiło  otwarcie obozu żeglarskie­
go olimpijczyków, zorganizowanego 
przez Polski Związek Żeglarski.  Pro­
tek to ra t  nad  obozem objął admirał 
Unrug, kom endantem  je s t  aowódca 
lotnie a morskiego w Pucku, Szy- 
stowski, in s tru k to rem  inż. Sołt jk .  
Zawody eliminacyjne olimpijczyków 
nas tąp ią  w  przyszłym  tygodi.iu. D. 
becnie oaDyw-a się zapraw a olimpij­
ska.
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Pierwsza miłość Napoleona
W  ro k u  1794 N a p o .e o n  p o z n a ł  p o z a  u c z u c ie m  d la  E u g e n j i  o d g r y ­

w a ł a  ro l ę  m y ś l  b ez o so o o w a  za łoże­
n i a  za  w s z e lk ą  cen ę  d o m o w eg o  
o g n is k a .  Ale E u g e n j a  zw !eka .  M o ­
że d la te g o ,  że  b r a t  N a p o le o n a  n ie  
p o k a z a ł  j e j  l i s tó w ,  a  m o że  p o p ro -  
s t u  n ie  c h c e  j e c h a ć  do P a r y ż a ,  
c a łk o w ic ie  je s z c z e  p o g rą ż o n e g o  w 
o d m ę t  r e w o lu c j i .  T a  j e j  zw ło k a  
r o z s t r z y g a  o p rz y s z ło śc i .  N a p o ­
leon p o z n a ł  w  ty m  c z as ie  w  p a r y ­
s k ic h  s a l o n a c h  J ó z e f in ę .  C o ra z  
b a r d z i e j  b le d n ie  w  j e g o  o c z a c h  
o b ra z  p r o w i n c j o n a l n e j  p ię k n o śc i ,  
a  że  J ó z e f i n a  p o s i a d a  p r z y te m  roz 
le g łe  s to s u n k i  i m oże  p rz y c z y n ić  
s ię  do p o w r o tu  N a p o le o n a  do w o j­
ska ,  w !ęc 9 m a r c a  1796 N a p o le o n  
ż e n ; s ię  z n ią ,  a  w  3 d n i  p ó ź n ie j ,  
j a k o  n a c z e ln y  w ódz ,  j e d z i e  do a r ­
m j i  w ło s k ie j .

E u g e n j a m a p i s a l a  do N a p o le o n a  
l i s t  p o ż e g n a l n y :

„ U n ie s z c z ę ś l iw i ł  m ię  p a n  n a  
ca łe  życ ie ,  a  j e d n a k  j e s t e m  dość  
s ł a b a ,  a b y  to  p a n u  w y b a c z y ć .  N ie  
woTno m i  j u ż  p a n a  k o c h a ć ,  o p a n u  
m yś leć .  Ż yczę  so b ie  j u ż  ty lk o  
śm ie rc i ,  bo  ż y c ie  j e s t  s t r a s z n ą  
m ę k ą  d l a  m n ie  od ch w il i ,  g d y  n ie  
m o g ę  p o ś w ię c i ć  go  p a n u .  C h o c ia ż  
p a ń s k i  ś l u b  z n is z c z y ł  c a łe  m o je  
sz czę śc ie ,  ż y c z ę  p a n u  p o m y ś ln o ­
śc i .  O b y  k o b ie ta ,  k tó r ą  p a n  w y ­
b r a ł ,  u c z y n i ł a  p a n a  t a k  s z c z ę ś l i ­
wymi, j a k  j a  z a m i e r z a ł a m  to  z ro ­
b ić .  L e c z  w  sz c z ę ś c iu  m ie c h  p a n  
m e  z a p o m in a  o b ie d n e j  E u g e n j i  i 
p o p ła c z e  n a d  je j  l c s e m “ .

M IŁO ŚĆ  W IE C Z N A

Z d a w a ło b y  się ,  że  p o  t y m  l i ś c ie  
E u g e n j a  z a p o m n i  z u p e łn i e  o sw e j  
m i ło śc i ,  s zcz eg ó ln ie ,  że w d w a  l a ­
ta  p ó ź n ie j  w y c h o d z i  z a m a ż  za g e ­
n e r a ł a  B e r n a d o t t e . '  N a p o le o n ,  d o ­
w ie d z ia w s z y  s ię  o ś lu b ie ,  p is ze ,  iż 
p r a g n i e ,  a b y  E u g e n j a  b y ł a  s zcz ę ­
ś l iw a  z B e r n a a o t t e m ,  bo  na to  z a ­
s ł u g u je ,  a  w s z y s tk ie  p ó ź n ie j s z e  
n o m i n a c j e  te g o  g e n e r a ł a  zaw d i  ,ę- 
c z a ć  n a le ż y  ty lk o  E u g e n j i ,  bo d la  
n ie j  c e s a r z  w s z y s tk o  ro b i ł .

Z d r u g i e j  s t r o n y  t r z e b a  p r z y z ­
n ać ,  że E u g e n j a  s t a r a ł a  s i ę  b a rd z o  
o to , a b y  s to s u n k i  m ię d z y  N a p o l e ­
o n e m  i B e r n a a o t t e m  n ie  u leg a ły  
p o g o r s z e n iu .  B e r n a d o t t e  b y ł  p r z e ­
c iw n ik i e m  N a p o le o n a ,  s z c z e ry m  
r e p u b l ik a n i n e m .  N a-  t e m  w ię c  t le  
w y n ik a ły  c z ę s to  m ię d z y  c e s a r z e m  
a  je g o  g e n e r a ł e m  z a t a r g : .  W  
c h w i l a c h  w 'ę k s z e g i  n a p i ę c i a  E u ­
g e n j a  m ó w i ł a  do m ę ż a :  „ N ie  za 
p o m in a j  o je g o  s ł a w n y c h  w y c z y ­
n a c h ,  bo czyż  n ie  j e s t  o n  ra c z e j  
p ó łb o g ie m ? "

W  r .  1310 B e r n a d o t t e  z o s t a j e  
p o w o ła n y  p rz e z  b e z d z i e tn e g o  k ró la  
szw ed zk ieg o  n a  n a s t ę p c ę  t r o n u .

Eugenja Diiirće Siary
w  M a r s y l j i  1 6 - le tn ią  p a n n ę  C la ry .  
J a k k o l w i e k  p i e r w s z e  z w y c ię s tw a  
b i t e w n e  n a  p o lu  m ia ł  j u ż  p o z a  so ­
bą ,  w  m o m e n c ie  p o z n a n ia  p ię k n e j  
p a n n y  n ie  p r z e d s t a w i a ł  n ic  n a d ­
z w y c z a jn e g o ,  o b c ią ż o n y  b y ł  b o ­
w ie m  p o l i ty c z n i e  s t o s u n k a m i  z o- 
b a lo n y m  R o b e s p ie r r e m .  T r z e b a  
d o d a ć ,  że  u lu b io n y  b r a t  N a p o le o ­
n a ,  J ó z e f ,  o ż e n io n y  by ł ze s t a r s z ą  
s i o s t r ą  E u g e n j i ,  a  t a  o k o liczn o ść ,  
s p r a w i ł a ,  ż e  i N a p o le o n  p o w zią ł  
ż y c z e n ie  z a d z i e r z g n ię c i a  t r w a ł y c h  
w ię z ó w  m a łż e ń s k ic h .

CZULE  L IS T Y  EUG ENJI

T r z e b a  p rz y z n a ć ,  ż e  N a p o le o n  
n ig d y  i w  s t o s u n k u  do  ż a d n e j  k o ­
b ie ty ,  n a w e t  s w o ic h  żon  J ó z e D n y  
i M a r j i  L u a w ik i ,  n i e  b y ł  ró w n ie  
u p r z e jm y ,  s z a r m a n c k i ,  n ig d y  n ie  
s t a n o w d  t a k  r y c e r s k i e g o  w ie lb i ­
c ie la ,  j a k  w o b e c  E u g e n j i .  T y g o d ­
n ie ,  k t ó r e  u p ły n ę ł y  o b o jg u  m ł o ­
dymi w  M a r s y l j i ,  s t a n o w i ły  n a j ­
sz c z ę ś l iw s z ą  id y l l ę  z ż y c ia  N a p o ­
le o n a .  T r z e b a  p rz y z n a ć ,  że E u g e ­
n j a  b y ła  i s t o t n i e  w  m ło d y m  g e n e ­
r a l e  ro z k o c h a n a .

N a p o le o n  w y je ż d ż a  z M a r s y l j i  
do  P a r y ż a ,  b y  s t a r a ć  s ię  o p o w r ó t  
do  a r m j i .  N a r a z i e  b e z  w y n ik u .  
J e d  b e z  s łu ż b y  i ż o łd u ,  a  n a w e t  
b e z  p r z y j a c ió ł .  O d m a w . a j ą  mu 
s t a n o w i s k a  n a c z e ln e g o  w o d z a ,  p o ­
w i a d a j ą ,  że  j e s t  z a  m ło d y .  A le  n a  
to  N a p o le o n  m ó w i  do  k o m i s a r z a  
a r m j i :  „ D n i  s ł a w y  n a  p o 'u  b i tw y  
l i c z ą  j i ę ,  j a k  l a t a " .

D e s i r e e  p o s y ł a  m u  p ie n ią d z e ,  
k ó c h a u k o w u e  w y m i e n i a j ą  c z u łe  l i ­
s t y .  N a p o le o n  z d e c y d o w a n y  j e s t  
n a  m a łż e ń s tw o  i p r o s i  b r a t a  J ó z e ­
f a  a p o ś r e d n ic tw o .  „ J e ś l i  t u  zo ­
s t a j ę  —  p i s z e  do n ie g o  —  n ie  
j e s t  r z e c z ą  n ie m o ż l iw a ,  że  c a łk o ­
w ic ie  o g a r n i e  m n i e  ż ą d z a  m a ł ż e ń ­
s tw a .  N a p i s z  m i c o ś  o te m .  M oże 
b y ło b y  d o b rze ,  g d y b y ś  o t e j  s p r a ­
w ie  po m ó w ił  z b r a t e m  E u g e n j i .  O 
w  g a t k a c h  d a j  m i  z n a U 1. J u ż  n a ­
s t ę p n e g o  d n i a  N a p o le o n  p is z e  n o ­
w y  l i s t ,  p r z y p o m in a j ą c  s w o ją  s p r a  
w ę  i p o d k r e ś l a j ą c ,  że  p a l a  ż ą d z ą  
z a ło ż e n ia  o g n i s k a  ro d z in n e g o .

W  W [RZE STO LIC Y  N A P O L E O N
Z A P O M I N A  O U K O C H  A N E J

Z ty c h  w ła ś n i e  o d e z w a ń  się  N a ­
p o le o n a  m o ż n a  w y w n io s k o w a ć ,  że

A le  E u g e n j a  p o z o s t a je  w e  F r a n ­
c ji .  P o z o s t a je ,  g d y ż  m y ś l  o N a p o ­
le o n ie  n ie  p o z w a la  j e j  n a  o p u sz c z ę  
n ie  F r a n c j i .  G dy  p ó ź n ie j  N a p o le o n  
s k a z a n y  j e s t  n a  w y g n a n ie  i s p ę d z a  
ł a t a  c a łe  w  s a m o tn o ś c i  n a  w y s p ie  
Św. H e le n y ,  E u g e n j a  c ią g l e  o 
n im  m y ś l i ,  u ż y w a  sw y c h  w p ły ­
w ó w  n a  to ,  a o y  m u  u lż y ć  w  c ię ż ­
k ie j  doli ,  m y ś l i  n a w e t  o tem , w  j a ­
ki sp o s ó b  m o ż n a b y  go z -w ygnan ia  
u w o ln ić .  W s t a w i a  s ię  za  N a p o le o ­

n e m  do m ęża ,  j u ż  w ó w c z a s  k ró l a  
s zw e d z k .eg o ,  p r z e m a w i a  do i n ­
n y c h  m o n a r c h ó w  e u r o p e j s k ic h .  
C ią g le  c z ek a  i m a  n a d z ie ję  n a  p o ­
w r ó t  b. c e s a r z a .  A le  d a re m n ie .

17 g r u d n i a  1860 r .  E u g e n j a  u- 
m ie ra ,  m a j ą c  l a t  83. W  s p u ś c iż n ie  
K tó ra  po n ie j  z o s t a ła ,  zn a le z io n o  
t r o s k l i w i e  p r z e c h o w a n e  i t r o c h ę  
ty lko  zżó łk łe  a r k u s i k i :  b y ły  to  do ­
k u m e n t y  j e j  m i ło ś c i  do N a p o le o ­
na .

Uderzenie w szczękę—środkiem nasennym'
Co radził hinduskiemu m iljonerowi

J e d e n  l n a jb o g a t s z y c h  k u p c ó w  
w I n d j a c h ,  z a m ie s z k a ły  w  K a lk u ­
c ie  K a i  B a h a d u r  B a jo r i a ,  j u ż  od 
27 m ie s i ę c y  c ie r p ;  n a  d o tk l iw ą  
b e z s e n n o ś ć .  W p r a w d z ie  p o sa d z k i  
w  je g o  w s p a n ia ł y m  p a ł a c u  w y ło ­
żo n e  s ą  g r u b e m i  k o b ie r c a m i  i t ł u ­
m ią  w s z e lk ie  h a ła s y ,  ok n a  z a ś  o- 
s l o n ię t e  s ą  c ie ż k ie m ,  z a s ło n a m i ,  
o d g r a d z a j ą c  m i e s z k a n ie  b o g a c z a  
c a łk o w ic ie  n ipm al od ś w ia t a  ze ­
w n ę t r z n e g o ,  z k t ó r e g o  n ie  doc ie ­
r a  a n i  ś w ia t ło  a n i  ż a d e n  szm er ,  
—  m im o to  w s z y s tk o  j e d n a k  R ai

Sccjalizm i masonerja
coraz bardziej pod wpływami komuny

prace naszych przeciwni-P o v  o d z e n ie  k o m u n iz m u  i s k r a j ­
n ie  a n ty r e l ig i . in e g o  obozu  w  M e ­
k sy k u ,  H i s z p a n j i ,  a  w  o s t a t n i m  
c z a s ie  w e F r a n c j i ,  j e s t  dow o dem  
s ł a b n ię c i a  so c j a l i z m u .  S o c ja l iz m
1 m a s o n e r j a ,  k tó r e  n ig d y  n ie  i m a ­
ły  o d w a g i  p r z e c i w s t a w ie n i a  s ię  
k o m u n iz m o w i  —  u l e g a j ą  m u  co ­
r a z  w ię c e j .  Z le w a n ie  s ię  s o c j a l i ­
s tó w  i r a d y k a l n y c h  s t r o n n i c t w  z 
k o m u n i s t a m i  czyn i  p o s t ę p y  z w ła ­
szcza  od  c h w il i ,  g d y  K o m in t e r n  
pod  w p ły w a m i  sw eg o  k i e r o w n i k a  
D m i t ro w a ,  o b e c n ie  zn ow  p r z y ­
w ró c o n e g o  do w ła d z y ,  n a k a z a ł  
k o m u n i s t o m  łą c z e n ie  s ię  z r a d y -  
k a ln e m i  u g r u p o w a n ia m i .  D o n ie -  
d a w n a  k o m u n i s t o m  n ie  p o z w a la n o  
łą czy ć  s ię  z i n n y m i  o r g a n i z a c j a ­
mi le w ic o w c m i.  D m i t r o w  w  d n iu
2 s i e r p n i a  1935 ro k u  n a  k o n g r e ­
sie  K o m in t e r n u  o ś w ia d c z y ł :

Doświadczenia naszej pracy rewo­
lucyjnej wykazują, że dążenia nasze 
rewolucyjne mogą rozwijać się w ca ­
łej pełm dopiero wtedy gdy apara t  
państw  burżuaz/ jnych  juc jest zde­
zorganizowany i sparaliżowany. W o ­
bec tego główne nasze zadatre pole­
g a  na wywołamu lezorganizacji i spa­
raliżowaniu działań państwowych 
Powinniśmy dazyc do tego, by w y ­
korzystać kierunki burżuozyjne silnie 
postępowe, gotowe do walki przy na­
szym doku przeciw grupom reakcyj 
nym, które ooecnie jeszcze mają w 
swojem ręku rządy. W ywracając 
w p h  wy tych czynników, zdezorgani­

zujemy 
kow ".

K o n s e k w e n t n i e  K o m i n t e r n  p o ­
leca  s w o im  z w o le n n ik o m  w e n o -  
d z e n ie  do  o r g a n i z a c y j  in n y c h ,  
n i e k o m u n . s ty c z n y c h ,  c e le m  r a d y -  
k a l i z o w a n ia  ich ,  d ą ż y  do u s u w a ­
n ia  d o ty c n c z a s o w y c h  k i e r o w ­
n ic tw .  b y  j e  z a s t ą p i ć  sw o im i  
lu d źm i.  R o b o ta  t a  j e s t  z o rg a n iz o ­
w a n a  p rz e z  K o m in t e r n  i p o p a r t a  
p rz e z  loże m a s o ń s k ie ,  j a k  i p rz e z  
o r g a n iz a c je ,  w  k t ó r y c h  k o m u n i ­
śc i  zd o ła l i  j u ż  u z y s k a ć  p r z e w a g ę  
w p ły w ó w ,

P is m o  f r a n c u s k i e  „ G r in g o i r e  ‘ 
p o d a je  n a z w is k a  lu d z i ,  k t ó i y c h  
K o m in t e r n  w y d e le g o w a ł ,  by w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p a ń s t w a c h  c z u w a l i  
n a d  ro z w o je m  w s p ó ln e g o  f r o n t u  
lew ico w eg o .  D e le g o w a n y m i  ty m i  
s ą :  w  P a r y ż u  —  T h o r e z  i A d a m i ,  
w  B a z y le i  —  B o d e m a n n ,  w  A m ­
s t e r d a m i e  — V a n  de  G ro o t  i P a lm  
D u t t  ( z w a n y  P a l m e r s ) ,  w  P r a d z e  
—  G o t iw a ld ,  D r a g o n  i A c k e r -  
m a n n ,  w  K o p e n h a d z e  —  J a n s e n .  
G łó w n i  ci p r z e d s t a w ic i e l e  K o m in ­
t e r n u  p o s i a d a j ą  s z e r e g  a g e n tó w  
z a j m u j ą c y c h  s ię  p o sz c z e g ó ln e m i  
n a ń s t w a m i .  T a k ie  a g e n t u r y  p r o ­
w a d z ą :  w P a r y ż u  —  E v a r i s t o  d la  
H i i z p a n j i ,  T e d e s e h i  d la  W ło c h ,  
H e n r y  L o z e r a y  d la  F r a n c j i ,  J a c -  
q u e m o t te  d la  B e lg j i ,  w B a zy le i  —  
M u l l e r  d la  -  S z w a jc a r j i ,  Holz-

■. . akacje bez wyjazdu
P o g a d a n k a  r a d jo w a

N ie  w s z y s c y  s ą  t a k  szc zęś l iw i ,  
że m o g ą  w a k a c j e  s p ę d z ić  n a  w si,  
w g ó r a c h  czy n a d  m o r z e m ,  dużo  
j e s t  t a k i c h ,  k tó r z y  m u s z ą  j e  sp ę ­
dz ić  w  m ie ś c ie .  A le  i w t j m  w y ­
p a d k u  n ie  n a le ż y  z a ł a m y w a ć  r ą k
i z g ó ry  p r z e k r e ś l a ć  w s z e lk ą  m oż­
liw ość  d o b re g o  w y p o c z y n k u .

W a k a c j e  bez w y ja z d u  m o ż n a
r ó w n ie ż  s p ę d z ić  p r z y j e m n i e  i z

p o ż y tk ie m  d la  zdrów ia  T r z e b a  je  
ty iko  u m i e j ę t n i e  z o rg a n iz o w a ć ,  a- 
b y  j a k n a j l e p i e j  w y k o r z y s t a ć  m o ż ­
l iw o śc i  s p a c e r ó w ,  w y c ie c z e k  za ­
m i e j s k ic h  i u p r a w i a n i a  s p o r tu .  
„ W a k a c je  bez  w y ja z d u "  b ę d ą  te -  
m a m  p o g a d a n k i ,  k t ó r ą  w y g ło s i  
M a r j a  D o b ro w o lsk a  d n ia  13. V II.  
o godz. 16.45.

k n e c h t  d la  N ie m ie c ,  F e r r e t i  d la  
W ło ch ,  w  P r a d z e  —  Z a p o to c k i  d la  
C z e c h o s ło w a c j i ,  P r u c h n i a k  d la  
P o lsk i ,  K r o w m o f f  d la  B u l g a r j i ,  
V u k o v ić  d la  J u g o s t a w j i ,  B e h r e n d  
d la  A u s t r j i ,  O r d e l a n  d la  R u m u n j i ,  
w  A m s t e r d a m i e  —  de L e e u w  d la  
H o la n d j i ,  S c h ie ld s  d la  A n g i j i ,  
D ie t r i c h  d la  N ie m ie c ,  w  K o p e n h a ­
dze  —  K a u f f m a n n  d la  D a n j i ,  A- 
x e ls  d la  S zw ec j i ,  B i r k e n  d l a  N o r -  
w e g j i .

F i n a n s o w a n i e m  d z ia ł a ln o ś c i  ko ­
m u n i s t y c z n e j  f r o n t u  le w icow eg o  
z a j m u j ą  się  t r z e j  lo tn i  s k a r b n i c y :  
F r i e d r i c h  L isz t ,  W i ' l y  K r a u s s  i 
K a r l  S la n s k i  P o d l e g a j ą  o n i  k o n ­
t r o l i  W i l ly  M i in tz b e rg a ,  b. c z ło n ­
k a  p a r l a m e n t u  R zeszy  N ie m ie c k ie j  
a  o b e c n ie  k i e r o w n i k a  g łó w n e g o  
K o m in t e r n u  i M o p r ‘u n a  E u r o p ę  
Z a c h o d n ią .  M u n t z e n b e r g  m a  m i e ­
s z k a n ie  w  P a r y ż u ,  G e n e w ie  i P r a ­
dze. M ie j s c e m  s p o t k a ń  a g e n tó w  
p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s t w  w  P a r y ż u :  
48, ru e  D u h e s m e .

W  s ty c z n iu  1936 ro k u  do w s p ó l ­
n e g o  f r o n t u  k ie r o w a n e g o  p rz ez  
D m i t r o w a  i je g o  a g e n tó w  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  k r a j a c h  p r z y łą c z y ły  
s i ę :  L ig a  P r a w  C z ło w ieka ,  K o m i­
t e t  I n t e l i g e n c j i  P r z o c iw f a s z y s to w -  
sk ie j ,  ś w ia t o w y  K o m i t e t  p rz e c iw  
w o jn ie  i f a s z y z m o w i  ( A m s t e r d a m  
—  P le y e l ) ,  P a r t j a  r a d y k a l n o  - so ­
c j a l i s ty c z n a  i r e p u b l ik a ń s k a ,  fe ­
d e r a c j a  z w ią zk ó w  z a w o d o w y c h  
f r a n c u s k i c h .  P r z e d s t a w ic i e l e  ty c h  
o r g a n i z a c y j  u tw o r z y l i  w  l ip c u  ub. 
ro k u  w  P a r y ż u  k o m i te t ,  k tó r y  u- 
r z ę d u j e  27, r u e  D o le n t ,  w  dom u, 
w k tó r y m  m a  s ie d z ib ę  L ig a  P r a w  
C z łow iek a .  G łów ni p r z e d s t a w i c i e ­
le t e j ż e  L ig i  w  p i ś m ie  L ig i  „L es  
c a h i e r s  d e s  D r o i t s  de 1 'H om m e" 
n a w o ł u j ą  z z a p a le n i  dc n a le ż e n ia  
do g r u p y  F r o n t u  L u d o w e g o .  T y m  
sp o s o b e m  L ig a  P r a w  C z ło w ieka  
s t a ł a  s ię  j e d n ą  z  g łó w n y c h  p r z e d ­
s t a w ic ie l e k  w o ju ją c e g o  k o m u n i z ­
m u  sow ie ck ieg o

B a j o r i a  z a s n ą ć  n ie  może.
U s i ł u j ą c  za  w s z e lk ą  c e n ę  o d z y ­

s k a ć  sen ,  m i l i o n e r  t e n  o g ło s i ł  w  
p is m a c h ,  ż e  z a p ła c i  d w a  ty s i ą c e  
f u n t ó w  (około  55 ty s ię c y  z ł .)  t e ­
m u ,  k t ó r y  p o r a d z i  m u  o d p o w ie d n i  
ś ro d e k .  Gdy z a ś  z g ło s z e n ia ,  k tó r e  
o t r z y m a ł ,  n ie  d a ły  p o ż ą d a n e g o  
s k u tk u ,  Rai B a j o r i a  o b e c n ie  p o ­
d a ł  do w ia d o m o ś c i ,  że z a p ła c i  t e ­
mu, k t ó r y  go w y le c z y  z b e z s e n ­
no śc i ,  100 ty s .  f u n t ó w ,  czy li  p r a ­
w ie  t r z y  m i i j o n y  z ło ty ch .

O d c h w i l i  u k a z a n i a  s ię  te g o  o- 
g ło s z e n ia  n o c z ta ,  n a p ł y w a j ą c a  do 
rn i l j o n e ra , .  j e s t  t a k  o b f i t a ,  ż e  t r z e ­
b a  by ło  z a ło ż y ć  s p e c j a l n e  b ;u ro ,  
s k ł a d a j ą c e  się z s i e d m i u  osób, 
k tó r e g o  z a d a n i e m  j e s t  j e d y n i e  z a ­
ła t w i a n ie  t e j  K o re sp o n d e n c j i .  
P o c z t ą  z w y k łą ,  lo t n i c z ą  i i n n e m i  
d ro g a m i  m i l j o n e r  o t r z y m u j e  
d z ie n n ie  po 5 ty s .  kg .  l i s tó w ,  d e ­
p e sz  i r ó ż n y c h  p rz e s y łe k .

P e w ie n  a n o n im o w y  d o r a d c a  p i ­
sze  do rn i l j o n e ra ,  że  p r z e d  u d a ­
n ie m  s ię  n a  s p o c z y n e k  p o w in ie n  
l a t a ć  g o d z in ę  w  o t w a r t y m  s a m o ­
loc ie .  I n n y  z n o w u  d o r a d z a  u d z ia ł  
w  w y p r a w i e  p o s z u k iw a c z y  s k a r ­
b ó w  n a  w y s p a c h  K o k o so w y c h .  
T rz e c i  z a k l in a  r n i l j o n e r a ,  by od­
b y ł  p i e s z ą  w ę d r ó w k ę  p rz e z  d ż u n g ­
lę. N a j b a r d z i e j  j e d n a k  p o m y s ło w y  
j e s t  p e w ie n  s i e r ż a n t  z l e g j i  c u ­
d zo z ie m sk ie j ,  k t ó r y  t a k  p is z e  do 
R a i  B a j o n a :  „ N ie c h  p a n  p o p r o s i  
s i ln e g o  m ę żc zy zn ę ,  a ż e b y  p a n a  
p o rz ą d i i  e t r z a 3 n ą ł  w  szczęk ę .  N a ­
w et p a n  n ie  u w ie rz y ,  w  j a k  g łę ­
boki s e n  p a n  po  te m  u d e rz e n iu  
z a p a d n i e " .

T o  i  o w o

SZTUCZNE PA ZN OK C IE 
Inżynier z Sydney (A u s t ra l ja j  w y . 

r.alazł masę podobną do celuloidu, 
ale. nie zapa la jącą  się, z k tó re j  spu- 
rzadził sztuczne paznokcie. "Wynala­
zek jego został opaten tow any i 
wszedł już  w użycie. Sztuczne paz­
nokcie we wszystkich kolorach i od­
cieniach zosta ją  przyklejone do p r a ­
wdziwych paznokci. Dziwaczna t a  
m oda znalazła już — oczywiście —  
uznanie e legantek w .Ameryce i za­
pewne wkrótce przyw ędruje  do E u ro ­
py. Można więc spodziewać aie i e
w przyszłości w ystawy sklepów z ko­
sm etykam i zdobić będą nap isy :  „Tu 
mi żna nabyć paznokcie niepalne w 
najlepszym  gatunku, wszelkich roz­
miarów".

U BE Z PIE C Z E N IA  W ś W iE C IE  
FILMOW YM 

Tow. filmowe F o x ‘a  ubezpieczyło 
swoje „piecioraezki" kanadyjskie na  
aumc 20 000 funtów. Sum a t a  m a  być 
wypłacona w razie śmierci jednej z 
pięciu dziewczynek w c iągu trw an ia  
umowy z tow. Fo.<‘a. Shit ley  Tempie 
je s t  ubezpieczona na  sumę 200.000 
funtów. Obecnie a te liers  filmowe u- 
bezpieczają się też  n a  wypadek cho­
roby k tóregoś z aktorów i konieczno, 
ści zastąpienia  go przez inną  gwMz- 
dę.
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P o w i e ś ć

D e sz c z  p a d a ł , g r u b e  s m u g i  w o d y  ś c i e k a ły  z  o g ro m n e g o  p a r a ­
so la  .. k a lo s z e  k l a p a ł "  w  w o dz ie ,  z a l e w a j ą c e j  c h o d n ik i . . .  P a n  J a ł k i e ­
w icz  z a t r z y m a ł  s ię  p r z e d  j a k i m ś  d o m e m  i o d c h y l iw s z y  p a r a s o l  odczy-  
ta ł « n u m e r .  P o t e m  w sz e d ł  n a  sc h o d k i  i z a d z w o n i ł .

O tw o r z y ła  m u  d rz w i  p a n i  K tv a p c io w a  z m o cn o  z a f r y z o w a n ą  r u d ą
g -z y w k ą .  .

 p a n  k o m i s a r z  P i e t r a s z e k ?  o w szem  je s t . . .  a l e  n ie  w ie m , czy b ę ­
dz ie  m ógł . . .  J e s t  tan i  ju ż  j e d n a  d a m a ,  p r z y j m u j e  j ą  w  s a lo m e . . .

„ S a lo n "  by l to d u ż y ,  p o n u r y  p o kó j  p e łe n  k u r z u ,  z ło c o n y c h  n ie g d y ś  
m eb e lkó w , f o t o g r a f i i ,  e t a ż e r e k  i s z a r y c h  od  b r u d u  lu s t e r .

 S ły sza ł  p a n  o n o w in ie ?  —  K o m is a rz  P i e t r a s z e k  z w r ó r i l  s ię  do
w c h o d z ą c e g o .  7

P a n i  M a r te n o tv a  s t a ł a  w g ięb i  p o k o ju  p o d  o k n e m .
 Czyż p a n  n ie  ro z u m ie  —  glo„  j e j  b r z m ia ł  z n ie c ie rp l iw ie n ie m .

—  Ou to  z r o t i t  d l a  n ie j ,  d la  n ie j  s ię  po-święcif...
  B y ć  może chce  j ą  oc a l ić ,  b io r ą c  c a łą  w in ę  n a  s ieb ie ,  a le  n ic

w ą tp i ł e m  n ig d y  że F e l i c j a  W e s te n  m .a ł a  w s p ó ln ik a ,  a r e s z t u j ą c  Ją, 
d ą ż y łe m  do w y w a b i e n i a  go z u k łu c ia . . .

’ P a n  K a l i k s t  s i a d ł  s k r o m n ie  i p r z y s łu c h iw a ł  s ię  ro z m o w ie .
—  M a m  w r a ż e n e ,  że p a n  s ię  m y l i  —  n i e u s t ę p o w a ła  M a r t e n o w a .—  

M oże W y s z ę b o r  w ie d z ia ł  o z b ro d n i ,  być m o że  s t a ł  s ię  j e j  p r z y p a d -  
k o w \ m  ś w ia d k ie m  i d la te g o ,  l ę k a j ą c  s ię ,  że o b ro n ie  je g o  m oże  z a ­

b r a k n i e  a k c e n t u  szc ze ro śc i . . .  w o la ł  s ię  p o św ię c ić ,  b y  r a z  n a  z a ­
w sz e  u s u n ą ć  F e L c ję  z k r ę g u  ś l e d z tw a .  L ę k a ł  s ię  w id a ć  b l iż szeg o  ro z ­
p a t r y w a n i a  s p r a w y ,  w o la ł  o d r a z u  p r z e c i ą ć  w sz y s tk o . . .

—  N ie  —  z a p rz e c z y ł  e n e r g i c z n ie  P i e t r a s z e k  —  W y s z ę b o r  j e s t  w i ­
n ien .  D a w n o  j u ż  m ia łe m  go w p o d e j r z e n iu ,  a l e  n ie  c h c ia łe m  a t a k o ­
w a ć  w p r o s t ,  z b y t  to  w y t r a w n y  g r a c z ;  s z u k a ł e m  je g o  s ła b e j  s t r o n y  
i z n a la z łe m  j ą !

Z a t r z y m a ł  s ię  p r z e d  J a łk ie w ic z e m .
—  A p a n ,  co o t e m  m y ś l i !
—  O ch , ja . . .  coż  t a m  m o je  z d an ie . . .  —  P a n  K a l i k s t  u ś m ie c h n ą !  

s ię  s k r o m n ie .  —  Z a s t a n a w i a m  s ię  ty lko  j a k  to  m o g ło  b y ć :  je że l i  
C h o ły ń s k i  w s z e d ł  n a  s c h o d y ,  p o w ie d z m y  p ię ć  m i n u t  po  w  p ó ł  do 
sz ó s te j ,  w  ty m  c z a s ie  m n ie j  w ię c e j  s p o t k a ł a  go p a n n a  T u lew icz ó w n a .  
a  m e c e n a s  W y s z ę b o r  p o ż e g n a ł  s w o ją  k l i e n tk ę  m n ie j  w ię c e j  za  k w a ­
d r a n s  s z ó s ta ,  to  m a m y  z b y w a ją c e  dzie: ięć  m fn u t ,  wt czas ie  k tó r y c h  
C h o ły ń sk i  m u s ia ł b y  s i a ć  n a  s c h o d a c h  i czekać ,  a ż  m e c e n a s  W y- 
szębo r ,  p o ż e g n a w s z y  k l i e n tk ę  w y jd z ie  z a  n im  n a  s c h o d y .

—  Z w y k ła  ró ż n i c a  z e g a rk ó w  —  m r u k n ą ł  le k c e w a ż ą c o  P ie t r a s z e k .
—  Z a p e w n e ,  a le  w ie m y  ró w n ie ż ,  że  t a p i c e r  i j e g o  p o m o c n ik  

w n ie ś l i  t a p c z a n  n a  s c h o d y  n a jw c z e ś n i e j  d z ie s ię ć  m i n u t  p rz e d  szó s tą ,  
j a k ż e b y  w ięc  m o g l i  n ie  s p o tk a ć  n a  s c h o d a c h  W y s z ę b o r a  i Chołyń- 
sk ieg o .  A  z d ru g ie j  s t r o n y  m e c e n a s  W y s z ę b o r  tw ie r d z i ,  że  t a p c z a n  
b y ł  j u ż  n a  s c h o d a c h .  P r z y t e m  t a p i c e r  u t r z y m u j e ,  że  d łu ż s z ą  c h w ilę  
s t a ł  p r z e d  d rz w ia m i  p a n i  W e s t e n  i d z w o n i ł  n im  ze sz e d ł  n a  p o d w ó ­
rze.,- J a k o ś  to  w sz y s tk o  n ie b a r d z o  s ię  ze s o b ą  z g a d z a ,  a le  z a p e w n e  
p a n  k o m i s a r z  u z g o d n i ł  j u ż  te  d ro b n e  n i e d o k ła d n o ś c i ,  w  k tó r y c h  j a  
się p lącz ę . . .

—  T e  d r o b n e  n ie d o k ła d n o ś c i  n ie  m o g ą  z m ie n ić  f a k t u ,  że  W y ­
sz ę b o r  p r z y z n a ł  s ię  do p o p e ł n i e n i a  m o r d e r s t w a .

—  Z a p e w n e ,  z a p e w n e  —  m r u k n ą ł  p a n  K a l ik s t ,  p o d n o s z ą c  s ię  
z m i e j s c a .  —  D e sz c z  p a d a  —  z w ró c i ł  s ię  do M a r t e n o w e j  —  i je ś l i  
p a n i  pozw oli  s ł u ż y ć  so b ie  p a ra s o le m . ,

—  N a j c h ę t n i e j ,  do n a jb l i ż s z e g o  p r z y s t a n k u  t r a m w a jo w e g o .

M a r t e n o w a  p o d a ł a  k o m is a rz o w i  rę k ę .
—  S ą  to  s p r a w y ,  n a  k tó r y c h  z n a  s ię  p a n  le p ie j  o de  m n ie ,  lecz  

są d z ę ,  że i n t u i c j a  k o b ie ty  t a k ż e  co ś  znaczy . . .
W y sz ła ,  a  za  n ią  p o d r e p t a ł  s p ie s z n ie  p a n  K a l ik s t .  Ś w ia t ł a  l a t a r ń  

o d b i ja ły  s ię  w  w i lg o tn e j  je z d n i  i n a  c h o d n ik a c h .  P a n  K a l i k s t  o tw o ­
r z y ł  sw ó j  o g ro m n y  p a r a s o l .

—  W ię c  p a n  . n ie  p o s ą d z a  W y s z ę b o r a ? . . .  z a c z ę ła  M a r t e n o w a  
sw o im  n is k im ,  m e lo d y jn y m  g ło sem .

— H m . t r u d n o  m i je s z c z e  o k r e ś l i ć  d o k ła d n ie  m ó j  p o g lą d  n a  
t ę  s p r a w ę .

—  W  k a ż d y m  r a z i e  d ą ż y  p a n  do o k r e ś le n ia  teg o  p o g lą d u  —  M a r ­
t e n o w a  u ś m ie c h n ę ł a  s ię  b la d o .

—  Z a p ew n e . . .  z a p e w n e ;  d a w n e  p rz y z w y c z a je n i e .
—  Cóż ro b ić !  P a t r z ę ,  s ł u c h a m  i b u d u j ę  so b ie  s w o ją  t e o r ję . . .
—  B a rd z o b y m  b y ła  r a d a  j ą  p ozn ać . . .
— B a rd z o  c h ę tn i e ,  b a rd z o  c h ę tn ie . ,  sąd zę ,  żeby to  p a n i ą  z a in t e ­

r e s o w a ł o ,  m y ś lę  n a w e t ,  że p a n i  m o g ła b y  mi u d z ie l ić  k i l k a  w s k a ­
zówek...

—  C h ę tn ie ,  j e ś l i  p o t r a f i ę .
—  J e ś l ib y m  ś m ia ł  p a n i ą  f a ty g o w a ć . . .  M ój w ie k  n ie c h  b ę d z ie  d ia  

m n ie  w y m ó w k ą . . .  C h c ia łb y m  p o ro z m a w ia ć  z p a n i ą  o te j  s p r a w ie .  
Czy  n ie  z ro b i ło b y  to p a n i  t r u d n o ś c i  o d w ie d z ić  m n ie ,  p o w ie d z m y ,  j u ­
t r o  o c z w a r t e j  p o p o łu d n i u ?  ,

M a r t e n o w a  s p o j r z a ł a  c ie k a w ie  n a  J a łk ie w ic z a .
— J u t r o ? . . .  p o w ie d z ia ła  —  do b rze ,  n ie c h  b ę d z ie  j u t r o .
—  A d r e s  m o j  p a n i  z n a ?
—  T a k .
—  W ię c  o c z w a r te j . . .

—  O c z w a r t e j  —  p o w tó rz y ła  M a r te n o w a .
(D  c. n .)
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P r o f .  P i c c a i d  p r z y g o t o w u j e  do s t a r t u  n o w y  b a lo n ,  k tó ­
r e g o  p o w lo k ą  w y k o n a n a  j e s t  z  c e l l o i a n u  J e s t  to  p i e r w ­
sza p r ó b a  te g o  r o d z a j  u . N a  z d ję c iu  p ro f .  P i c c a r d  z mał­

ż o n k ą  w n o w y m  b a lo n ie .

G R E I S E R  W  G E N E W I E

M ło d z ież  z e b r a n a  n a  u ro c z y s te j  a k a d e m i i  w D o m u  K a to l i c k im ,  w  c z a s ie  z lo tu  S to w a r z y ­
s z e ń  M łod z ieży  K a to l i c k ie j ,  j a k i  o d b y w a ł  s ię  w  W a r s z a w i e  d n ia  4 i 5 l i p c a

G en. b r y g  i n z  A l e k s a n d e r  L i tw in o w ie ?  zo- 
s t a ł  m i a n o w a n y  d r u g i m  w ic e m i n i s t r e m  i 
s z e f e m  a d m i n i s t r a c j i  A r m j i  M. S. W ojsk .

D R A M A T Y C Z N E  S A M O B Ó J S T W O  W  G E N E W IE ?

P r e z y d e n t  s e n a t u  g d a ń s k i e g o  p o  s w e m  n ie s ły e h a n e m  przemówieniu na posiedzeniu R a d y  
L ig i  Narodów zarr*ymal s ię  w h a l l u  pałacu L ig i ,  g d z i e  '"ozmawiat z członkami d e l e g a ­
c j i  g d a ń s k i e j  N a  z d j ę c i u  ( d r u g i  pd  l e w e j )  —  p re z .  G r e i s e r  z  małżonką, (czwarta o d

l e w e j ) .

E E Z P Ł A T N Y  K O N C E R T

W c z a s ie  p o s ie d z e n iu  Z g r o m a d z e n ia  L ig i  N e  ro d u  w  p o p e ł n i ł  s a m o b ó js tw o  r e p o r t e r  f o to ­
g r a f i c z n y  S t e f a n ' L u  x. I  u x  b y ł  e m i g r a n t e m  z N ie m ie c .  N a  z d ję c iu  w id a ć ,  j a k  s łu żb a  w y ­

r o s i  c iężko  r a n n e g o  L u x a  z p a ł a c u  L ig i  N a r o d ó w .

I0 -L E C IE  P A R T J I  H I T L E R O W S K I E J SZ CZ E ST .IW Y  O J C I E C

Z d ję c ie  p r z e d s t a w ia  k o p ie c  u s y p a n y  p rz e z  lu d n o ś ć  W o ł y n i a  k u  czc i L c g jo n ia to w ,  p ° lc -  
« i y d i  w  k rw a w y  c h  w a lk a c h ,  s to c z o n y c h  n a  P o l s k i e j  GÓr7« pOd K o& tjuc łiów ką ,  w  li f ięp

1916 ro k u .

Zdjęcie stadjonu olimpijskiego w Berlinie z loty ptaka.

N O W Y  W I C E M I N I S T F R  S P R A W  
W O J S K O W Y C H

N O W Y  L O T  D O  S T R A T O S F E R Y Z l .O T  M Ł O D Z IE Ż Y  K A T O L I C K I E J

20-LECTE W A L K  LEG JO N O W Y  CH  ~ S T A P J O N  O L I M P IJ S K L

S t r a j k u j ą c y  a r t y ś c i  O  p e r y  K o m ic z n e j  w  P a ­
r y ż u  u r z ą d z i l i  n a  b a lk o n i e  o k u p o w a n e g o
p rz e z  n i c h  t e a t r u ,  b e z p ł a t n y  k o n c e r t  d la

t ł u m ó w .

W  W e im a r z e  o b c h o d z o n o  u r o c z y ś c ie  10-Iecie  p a r t j i  h i t l e r o w s k i e j .  O b c h ó d  p o łą c z o n y  by ł  
z  d o ro c z n y m  z ja z d e m  p a r t y j n y m .  N a  z d ję c iu  w id a ć  p r z e m a w i a j ą c e g o  z a u t a  S t r e i c h e r a ,  
o  s a m o c h ó d  o p ie r a  s i ę  k a n c l e r z  H i t l e r ,  d a l e j  n a  lew o  s to i  R u d o l f  H e s s ,  o r a z  m i n i s t r o ­

w ie  R z e s z y :  d r .  F r a n k  i d r  F r i c k .

Z d ję c ie  p r z e d s t a w i a  J o h n a  H a r r y ‘e g o  Da* 
v ts a ,  m ie s z k a ń c a  W a s z y n g t o n u ,  k t ó r y  c h o ć  
Uczy j u ż  111 ł a t ,  t r z y m a  n a  r ę k u  sw e g o  
2-letn '*ego s y n a .  D a v i s  p o s i a d a  p o to m s tw o  

l i c z ą c e  a ż  175 osób.
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N O W E L K A  N I E D Z IE L N A

C y g a n k a
A ątomo siedział z tw arzą  opartą 

na dłoni i ze zmarszczonemi groźnie 
brwiami. Siowa, które przed godziną 
posłyszał, b rzm iały  m u  wciąż w u- 
szach. „Strzeż się Paskw ity , ona s t a ­
ła się przyczyną śmierci Pedra, Hua- 
n a  i  M aria“.

Antonio znał Paskr-i tę  od kilku mie 
Si^cy. M a i  trzydzieóc1 lat, opinję nie­
ustraszonego bandyty, a wśród dz ew- 
cząt powodzenie, którego mu zazdro­
ścili wszyscy jego towarzysze.

Paskwita naznaczyła mu spotkanie 
w  barze „Floryda*” o dziesiątej wie­
czór; szarpany sprzecznemi uczucia­
mi merierpliwie oczekiwał Antonio na 
acjścia cyganki.

Kiedy na kościelnej wieży zegar w y ­
dzwonił dziesiątą. A n to n :o powstał, 
rzucając  na ziemię niedopalmte cyga­
ro, za pas zasunął ostry , ja k  brzytwa, 
cieniu j długi sztylet i gwiżdżąc zbó 
„ccką piosenkę, wvszedł z mieszkania

W knajpie „Floryda”* pełno już b y ­
ło po b rzeg i Przed kontuarem, p.jąc 
maderę, paląc i plując na ziemię, stała 
„złota młodzież'”’i, w wytartych na łok­
ciach ubraniach, w  2miętych kołnie­
rzykach i jaskrawych krawatach. T w a ­
rze byty chude i zmęczone, a spojrze­
nia aroganckie lab wzgardliwe.

W  dancingu gramofon zagłuszał li­
teralnie wszystkich krzykliwcmi pas 
so-doblo i rumbą, przy stolikach sie­
dź eli mężczyźni i kobiety, nawołując 
się, krzycząc i wyouchając śmiechem. 
Pośrodku kdkanaście par deptało na 
miejscu, podnosząc kurz w zadymionej 
sali.

Antoni rozejrzał się baczn e Paskw i­
ty jeszcze nie było, stanął więc na­
przeciwko drzwi, żeby ją spostrzec, jak 
t j łko  wejdzie. Opari się o ścianę, rę­
ce zasunął w k eszen e, niedbałym ru ­
chem głowy odpowiadając na zapro­
szenia do tańca, rzucane mu przez

dziewczęta.
Ale czarne i bystre oczy spod zsu­

niętych brwi przebiegały salę, bada 
jąc twarze. Jedna z nich zastanowiła 
go. Był to mężczyzna, którego tu ni­
gdy jeszcze nie spotkał; wysoki i bar­
czysty, twardy jak z kan, enia wykuty 
profil i stalowe oczy. Kto to mógł być?

Antonio napróżno zadawał sobie to 
pytanie, n e wiedząc nawet, dlaczego 
fen nieznajomy tak go zaciekawia — 
kiedy do sali weszła Paskwita.

Stanęła, rozglądając się, jakby 
chciała przekonać się o wrażeniu, ja ­
kie jej uroda wywierała na zebranych, 
[ w tejże samej chwili spojrzenie jej 
skrzyżowało się ze wyrokiem Antonia. 
Ale trwało to tylko sekundę, gdyż im 
tychmiast oczy Paskwity spoczęły na 
niezrajomym, a potem znów zwróci­
ły się ku tańczącym.

Gniew, połączony z zazdrością, 
szarpnął sercen  Antonia. Podszedł do 
Paskwity i położył jej lękę na-ramie­
niu.

—  Jak się masz, Paskw ito  — rzekł 
— Spóźniłaś się dzisiaj!

— Chodź tańczyc. Cos ci mam do 
pow edzenia  —  odpowiedziała Pas 
kwita.

Zaczęl' tańczyć passo-doblo, w któ­
rym zapalczywie i ogniście wyraża się 
namiętna hiszpańska natura, ale P a s ­
kwita była spokojna, a nawet chłód 
na. W  tańcu pochyliła się ao ucha 
Antonia i szepnęła:

— Jutro o dwunastej w  nocy w yru­
sza pocztowy wóz, przewożący znacz­
ne pieniądze. Czy jesteście gotow ?

— l a k  —  odpowiedział krótko An­
tonio.

—  Wielu w as  będzie?
—  Dwudziestu.
—  Daj mi nazwiska dwóch twoich 

towarzyszy, którzy kolejno obejmą do­
wództwo w razie, gdybyś ty  i jeden 
z nich byli zranieni Chcę wiedzieć, do 
kogo mam się zwrócić.

— Słuchaj, Paskw ito  —  rzekł groź­
nie Antonio, pattząc jfej w oczy — 
ty chcesz nas zdradzić. Słyszałem, ze 
byłaś przyczyną śrr. erci Pedra, Huana 
i Maria. Wydałaś ich w ręce policji.

P askw ita  nie drgnęła nawet pod

strasznym zarzutem, tylko w tańcu o- 
czy jej spoczęły na chwilę na twarzy 
nieznajomego. Takie przynajmniej An 
tonio miał wrażenie.

—  Co też ty mówisz! — roześmia­
ła się po chwli.  — Powtarzasz plot­
ki, rozgłaszane przez zazdrosne o cie­
bie dziewczęta 1

—  A  ten nieznajomy, z którym po­
rozumiewasz się spojrzeniem?

—  Jak;? Oszaiaieś! Nie myślałam, że 
jesteś tchórzem i boisz się wszystkie 
go! Gdziez jest ten meznajomy?

—  Milcz, Paskwito, bo gorzko tego 
pożałujesz! Nieznajomego pokażę c i!...

Tymczasem nieznajomy zniknął z 
dancingu.

—  Paskwito —  mówił Antorio, któ­
rego taniec f bhskość dziewczyny u 
pajały, j tk wino —  powiedz.ano mi, 
że jesteś szpiegiem, ale ja  tu przyszed 
łem, bo się śmierci nie bojęi... bo cie­
bie kocham .

— Ja szpiegiem! T o  kłamstwo! — 
zawołała z oburzeniem Paskwita, tu 
ląc się do Antonia. — T y myślisz, że 
jakbym c :ehie wydała? Nie znasz ser

ca Paskwity!
—  Więc chodźmy stąd razem, a lt  

ty  idz naprzód. Pójdziemy do mnie!— 
szeptał Antonio, obejmując Paskw itę, 
ale jednocześnie wyciągając szty let 
Idź przede mną!

—  Chcesz zwracać na siebie uwa- 
gę! Robić z nas widowisko! Okryć się 
śmiesznością! Dam ci dowód, że cie­
bie kocham. Tu, przy kuchni są 
drzwiczki, których nikt nie zna. Wyjdź 
^ d y ,  a ja  pójdę głównem wyjśc.em. 
Spotkamy się za domem i pójdziemy 
do innie lub do ciebie, jak zechcesz! 
Pocałuj mnie — dodała, pochlając ku 
niemu czerwone usta.

— Chodźmy więc, zrobię jak chcesz, 
spotkamy się za domem! —  szepnąi 
Antonio, spiesznie kierując się dc wyj­
ścia. Paskw ita  edprowadziła go do 
drzwi spojrzeniem, a potem w zgard­
liwie ruszyła ramionami.

W  tejże chwili rozległo się kiłka- 
naśce strzałów i rozdz.erający krzyk, 
który zagłuszyła g ram ofonow a mu­
zyka, M..J*.
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P ią k n a  p a n i w a lc z y
w obronie mtadośd

Z n a k o m i ty  p i s a r z  f r a n c u s k i  i  
j e d e n  z n a j l e p s z y c h  o b s e r w a t o ­
ró w  n a t u r y  lu d z k ie j  —  B a lz ak ,  
p o w ie d z ia ł  i i  n a jn i e b e z p ie c z n i e j ­
szy m  w ie k ie m  d la  K ob ie ty  j e s t  
c z t e r d z i e s tk a !  I s to tn i e ,  n a j n i e ­
b e z p ie c z n ie js z y  j e s t  o n  d l„  u r o ­
dy, g d y ż  p o s t a ć  s ię  z m ie n ia ,  s t a j e  
s ię  o c ię ż a łą  i n a b i e r a  w a g i ,  n a  
tw a r z y  z a ś  i s zy i  z a c z y n a j ą  s ię  
r y s o w a ć  p ie r w s z e  z w i a s t u n y  s t a ­
rośc i . . .  W  z w ią z k u  z t e m  z m ie n ia  
s ię  u s p o s o b ie n ie ,  p o w s t a j ą  n i e z n a ­
n e  d o tą d  n ie p o k o je ,  ż a l  o z a  od- 
c L o d zą cem  p o w o dzen iem , p r a g ­
n ie n i a  w y k o r z y s t a n i a  p o z o s ta łe g o  
c z a s u  —  p r z e d  o s t a t e c z n e m  n a ­
d e j ś c ie m  s t a r o ś c i .

O t e m  w szy s tK ie m  m y ś la ł a m ,  
r o z m a w i a j ą c  z j e d n ą  z n a jo m ą

—  P is u je s z  a r t y k u ł y  o g im n a ­
s ty ce ,  k o s m e ty c e  i r ó ż n y c h  sp o ­
s o b a c h  z a c h o w a n ia  u r o a y  1 p r z e ­
d łu ż e n ia  m ło d o śc i  -  p o w ie d z ia ła  
m i n ie m a l  o d r a z u  n a  w s tę p i e  —  
p o r a d ź  mi, co m a m  ro b ić ,  bo j e ­
s t e m  p r a w i e  z ro z p a c z o n a .

—  N ie  m a s z  w c a l e  p o w o d u  ro z ­
p a c z a ć  —  o d p o w ie d z ia ła m  —  Wy­
g lą d a s z  d o sk o n a le .

M o ja  z n a jo m a  u śm ie ć h n ę ła  s ię  
m e la n c h o l i jn i e .

—  M o ja  d ro g a ,  d z iś  r a n o  z r o b i ­
łam  g e n e r a l n y  p r z e g l ą d  m o je j  
p o w ie rz c h o w n o ś c i  i w y n ik i  n ie  s ą  
p o c ie s z a ją c e .  P o w ie m  ci c a ł ą  
p r a w d ę ,  j a k  n a  s p o w ie d z i .  S t a ­
n ę ł a m  p r z e d  s z a r ą  l u s t r z a n ą  i 
o b e j r z a ł a m  s i ę  c a ł a  o d  s tó p  do 
g łó w  k r y t y c z n e m  ok iem . Cóż s ię  
o k a z a ło  1 F i g a r a  m o ja ,  k r ó r ą  t a n  
z a w s z e  c h w a lo n o ,  t r a c i  l l n j ę !  
T a k !  N a  b i o d r a c h  z a u w a ż y ia m  
W klęs łość  o d  n o s z e n i a  w id o c z n ie  
z b y t  c ia s n e g o  g u m o w e g o  p a s k a ,  
p o n iż e j  w a r s t w y  t ł u s z c z u ,  k tó ­
r y c h  d o ł ą d  n i e  b y ło ;  m u s k a ł y  
b r z u s z n e  z w io tc z a ły ,  r a m i o n a  
m a m  n o r m a l n i e  p e łn e ,  a l e  c ia ło  
s t a ło  bię m i ę k k ie ;  s k ó r a  i r a c i  p c -  
ły sk ,  s i a j e  s i ę  s z a r a ,  j a k b y  b r u d ­
n a .  Co ro b i ć !  M u s z ę  t e m u  z a r a ­
dz ić ,  a l e  ja k  1

—  W idz isz ,  m ó w i ł a ś  z aw sz e ,  że  
j e s t e ś  t a k  d o b rz e  z b u d o w a n a ,  że  
n ie  p o t r z e b u je s z  ć w ic z e ń  g i m n a ­
s ty c z n y c h ,  p o z o s t a w i a j ą c  to  n u d ­
n e  z a j ę c i e  -tfenyitt Z jo b o m  g o rz e j
o d  c ie b ie  p r z e z  n a t u r ę  o b d a r o ­
w a n y m .  G d y b y ś  m n i e  by ia  s ł u c h a ­
ła i n i e  z a n i e d b y w a ł a  g i m n a s t y ­
ki,  w a r s t w y  t ł u s z c z u  n i e  o s ia d ły -  
by  p o n iż e j  b io d e r ,  a  c i . ł o  z a c h o ­
w a ło b y  j e d r n o ś ć .  P a m i ę t a s z ,  co 
m ó w i ł a m  o o d d y c h a n i u  d la  z a c h o ­
w a n ia  św ie ż o ś c i  c e r y ?  S k o ro  t e ­
raz ,  s k r u s z o n a ,  p o w r a c a s z  i z a p i ­
s u j e s z  s i ę  do g r o n a  k o b ie t ,  u p r a ­
w ia j ą c y c h  „ o d m ł a d z a j ą c ą  g im n a -  
s t y k ę “ , p o d a m  c i  k o n ie c z n e  ć w i­
c z e n ia .  N ie  o b a w ia j  s ię ,  n ie  p r z e ­
p is z ę  c i  i c h  z a  w ie le ,  bo n ie  m a ­
j ą c  w p r a w y ,  z m ę c z y ła b y ś  s i ę  i 
z n i e c h ę c i ł a  szybko .

■ — M a s z  r a c j ę  —I  s k w a p l iw ie  
p o t w . j r d z i ł a  m o ja  z n a jo m a  —  z a ­
c z y n a j m y  o d  ć w ic z e ń ,  k tó r e  w y ­
k o n a ć  m o g ę  z ł a t w o ś c i ą !

—  J e s t e ś  n i e p o p r a w n a ,  c h c i a ­
ła b y ś  n a p r a w i a ć  zło, a  b o isz  s ię  
w y s i łk u !  W s z y s tk i e  k o b ie ty  są  
j e d n a k o w e !  A le  p r z y s t ę p u j m y  do 
d z ie ła .

P r z e d e w s z y s t k ie m ,  j a k  j u ż  po ­
w ie d z ia ła m ,  d la  św ie ż o ś c i  c e ry  
k u m e c z n e  s ą  ć w ic z e n ia  o d d e c h o ­
wo. Z r a n a ,  p r z y  sz e ro k o  o t w a r ­
łem  o k n ie  n a le ż y  w y k o n a ć  k i lka ,  
a  w  m i a r ę  n a b i e r a n i a  w p r a w y ,  
k i l k a n a ś c i e  g łę b o k ic h  o d d ec h ó w . 
W c ią g a m y  w o ln o  p r z e ż  n o s  p o ­

w ie t r z e ,  n a p e ł n i a j ą c  m e m  p łu c * ,  
& n a s t ę p n i e  w y d y c h a m y  j e  ró w ­
n i e  w o ln o  p r z e z  u » ta .  Z  c z a s e m  
p o w .e t r z e  w ydychać  b ę d z ie m y  
p rz e z  no s ,  a l e  n a  ra z io  j e s t  to  
m ę c z ą c e  i m oże  w y w o ły w a ć  z a ­
w r o ty  g i o w j .  G d y b y  z p o c z ą t k u  
ć w ic z e n ie  o d d e c h o w e  c s z a i a m i a io  
—  n a le ż y  j e  w y k o n a ć  leżąc .

P o  d o k o n a n iu  t e j  w e w n ę t r z n e j  
„ k ą p ie l i  pow ietrznej** p r z y s t ę p u ­
je m y  ao  ć w ic z e ń  g im n a s t y c z n y c h  
S to j ą c  p r z e d  lu s t r e m ,  % r ę k a m i  
o p a r t e m i  n s  b io d r a c h ,  o p u s z c z a ­
my s ’ę  z w o ln a  i p r z y s ia d a m y ,  a  
n a s t ę p n i e  p o d n o s im y  s ię ,  u w a ż a ­
ją c ,  ażeby  t r z y m a ć  s i ę  p ro s to .

D r u g ie  ć w ic z e n ie  p o l e g a  n a  
w y p r o s t o w a n i u  s ię ,  w y c ią g n ię c iu  
r ą k  w g ó r ę  i o p u s z c z e n iu  ic b  k u  
z iem i, p a l c e  p o w in n y  d o tk n ą ć  
p o d ło g i ;  a le  p a m i ę t a j m y ,  ż e b y  
n . e  z g in a ć  k o la n .  W c ią g a m y  po-, 
w ie t r z e  r y t m i c z n ie  w  ch w i l i ,  k ie ­
dy s i ę  p r o s tu j e m y ,  w y p u s z c z a m y  
j e  z a ś  z g i n a j ą c  s i ę  k a  M em i.

K ła d z ie m y  s i ę  n a  dyw an ie ,  i  
p o d n o s im y  j e a n ą  n e g ę  ^ g ó r ę ,  
j a k  m o ż n a  n a jw y ż e j ,  n a s t ę p n i e  
d r u g ą ,  p o c zem  oLio j e d n o c z e ś n ie .  
P o tem , t r z y m a j ą c  n o g ę  w y p r o s t o ­
w a n ą ,  ć to p ą  z a t a c z a m y  k o ło  W 
j e d n ą  i d r u g ą  S tro n ę .  ,

L e ż ą c  n a  z iem i,  p o d n o s im y  o b ie  
n og i  i  z a t a c z a m y  n ie m i  ko ło  j a k ­
b y ś m y  j e c h a ły  n a  ro w e rz e ,  k i l k a ­
n a ś c i e  r u c h ó w  w y s t a r c z y ;  k o ń ­
cz y m y  ć w ic z e n ia  n a  p o d ło d z e  
p rz e z  p o d n o s z e n ie  s i ę  i s i a d a n ie ,  
j e d n o c z e ś n ie  d o ty k a j ą c  p a l c a m i  
s tóp .

S to ją c ,  w y r z u c a m y  n o g ę  n a  
p r a w o  i w  ty ł ,  a  n a s t ę p n ie  w  bon, 
j a k  m o ż n a  n a j d a l e j .  P o  sk c ń c z o -  
n y c h  ć w ic z e n ia c h ,  o d d y c h a m y  g ł ę ­
boko i w y c ie r a m y  c a ł e  c ia ło  zw il ­
ż o n ą  w  w o d z ie  d ło n ią .

N a k o n ie c ,  w y p i ja m y  s z k l a n k ę  
w o dy , a  d o p ie r o  w  p ó l  g a d z in y  
p o te m  p r z y s t ę p u j e m y  do p i e r w ­
szego  ś n i a d a n i a .

Ć w ic z e n ia  z a p e w n i a j ą  n a m  
j ę d r n ó ś ć  c ia ła  i g iL k o ść  r u c h ó w ,  
o d p o w ie d n i  r e g i m e  p r z y c z y n i  s i ę  
do ł a d n e j  c e ry  i św ie ż e g o  w y g lą ­
d u .  C koio  c z te r d z ie s tk i  —  t r z e b a  
z w ró c ić  b a c z n ą  u w a g ę  n a  u a j -
wa-itiłCjsZe. n a - r t  o r g a n y ;
w ód  p o k a rm o w y ,  w ą troD ę ,  s e r c e ,  
n e rk i .

A w ię c  n a le ż y  u n i k a ć  m o c n e j  
k a w y  i h e r b a t y  ze  w z g lę d u  n a  
se r c e ,  u s u n ą ć  z p o ż y w ie n ia  t ł u s t e  
k rem y ,  susy , m a r y n a t y  i  k o n s e r ­
wy, m a j ą c  n a  u w a d z e  w ą t r o b ę ,  
z m n ie j s z y ć  i lo ść  o c tu ,  m u s z t a r d y  
i p ie p r z u ,  p a m i ę t a j ą c  o n e r k a c h ,  
d la  k t ó r y c h  d o b rz e  j e s t  p ić  d o ść  
z n a c z n ą  i lo ść  p ły n ó w  p o m ię d z y  
p o s i łk a m i .  A le  n ie  p rz e s a d z a jm y ;  
w p ic iu  w o d y  m i n e r a l n e j !  N a k o ­
n ie c  d la  d o b re g o  t r a w i e n i a  u n i ­
k a jm y  z b y t  o b f i t y c h  o b ia d ó w  i  
w ie lk ie j  i lo śc i  m ię s a .  J a r z y n y  i  
o w o ce  są* j a k  w iem y, s p r z y m ie ­
r z e ń c a m i  z d r o w ia  i d o b re g o  w y­
g lą d u .

—  A  w ię c  t r z e b a  w y rz e c  s ię  
te g o  w sz y s tk ie g o ,  co n a m  s m a k u ­
je  —  rz e k ła  s m ę tn i e  m u j a  z n a jo ­
m a .

—  J e s t  to  k w e s t j a  p rzyzw ycza*  
j e m a .  Z r e s z t ą  t ę  o f i a r ę  w y n a g r o ­
dzi n a m  s o w ic i e  m ło d y  w y g lą d ,  
g d y ż  r i c  t a k  n ie  o d m ła d z a ,  jak 
d o b re  f u n k c j o n o w a n i e  o r g a n i z ­
m u . Z m a r s z c z k i  p u z t i ik a ją ,  tem -  
b a r d z i e j  je ż e l i  j e d n o c z e ś n i e  b ę ­
d z ie m y  p a m i ę t a ł y  o o d ż y w ia n iu  
sk ó ry  d o b ry m , o d ż y w c z y m  k re -  
m em . w .  L a n g e r .M o d e l  N r .  2 . K t e a c j a  J .  L e lo n g .

Tokio — najtańsza stoJiea
W y  k w in t a /  o b ia d  za  80 g roszy

T o k io  Uczy o b ec n ie  5 m i l j o n ó w  
m ie s z k a ń c ó w ,  j e s t  w ię c  j e d n ą  z 
n a jw ię k s z y c h  s to l i c  ś w ia t a .  A  
j e d n o c z e ś n i e  j e s t  to  m ia s to ,  b o ­
d a j ż e  n a j t a ń s z e  ze  w sz y s tk ic h  
w ie lk i c h  m i a s t  n a  św ie c ie .

Z T o k io  n a p r z y k ł a d  do J a k o h a -  
my, o d le g łe j  c  65 km .,  m o ż n a  p o ­
j e c h a ć  a u to b u s e m  t a m  i sp o w to -  
t e m  za  5 z ło ty c h .  N a jw ię k s z y  k u r s  
t a k s ó w k ą  z  j e d n e g o  k r a ń c a  m ie  
sta n a  d r u g i  k o s z t u j e  60 g r .

Je S l i  id z ie  o c e n y  u b r a n i a ,  b i j ą  
o ne  w s 2e lk łe  r e k o r d y  ta n io śc i .  
G a r n i t u r  z d o s k o n a łe g o  a n g i e l ­
sk ieg o  m a t e r j a ł u  z ro b io n y  u 
p ie r w s z o r z ę d n e g o  k r a w c a  n ie  k o ­
s z t u j e  p o n a d  130 zł. P y j a m ę  z 
p ię k n e g o  j e d w a b i u  k u p ić  m o ż n a  
za 13 zl., a  w  n ieco  g o rs z y m  ga  
tu n k u  za  5 zi.

A j e d z e n ie ?  Z a 60 gr,  d o s t a je  
się w T o k io  w y k w i n tn y  o b ia d

N A G Ł A  D E P E S Z A ! . .  P I L N A  S P R A W A  U  

S P Ó Ź N I E N I E  G R O Z I C l  K Ł O P O T E M ,

L E C Z  S Z Y B K O  M I J A  T W A  O B A W A ,

G D T ż  W IE S Z ,  Ż E  Z D Ą  ż i S Z  S A M O L O T E M

denkach ' ,  l e c iu tk o  r o z s z e r z a j ą c y c h  
się n a d  k o la n a m i ,  i z a p i ę ty c h  po 
obu  s t r o n a c h  n a  g u z ik .  T o w a r z y ­
szy  m u  „ k ą p ie l  s io n e c z n a "  z ró żo ­
w e j  Ł a lty  w  b i a ł e  g ro c h y .  W y c ię ­
c ie  jes* sp ic z a s te ,  p i - z y b ra n e  dro-b- 
nem i z a k ł a d e t z h a m i  i w ę z łe m  z 
t eg o  s a m e g o  m a t e r j a ł u ,  s t y łu  t r ó j ­
k ą t n y  deK olt d o ch o d z i  do  s a m e ­
go p a s k a .  K ió tk i e  i w ą s k ie  r ę ­
k a w k i  m a j ą  m e w ie lk ą ,  p o d n ie s io ­
n ą  W g ó r ę  b u fk ę .

W ie c z o ie m  n a  s t r ó j  t e n  n a r z u ­
c a  s i ę  p ła s z c z y n  t ro i*  -  ą u a r t s ,  
o p r o s ty c h  l i n i a c h ,  p r z y b r a n y  wy ■ 
k ł a d a n y m  k o łn ie rz e m ,  b i a i e ,  s k ó r ­
kow e s a n d a ł k i ,  n a ło ż o n e  n a  bose  
nóżki i b i a ł y  t ry k o to w y  b e ie c ik  
d o p e łn i a j ą  ca ło śc i .

E f e k to w n y  ten i praKtyczny en- 
semDle służyć tez może u a  wy  
cieczki górskie, w  tym w y p a d k u  
_amiast szortów m a m y  spódnicz­
kę, zapiętą z doku na rząd z c z te ­
rech guzików złeżony, P a s e k  j'eśt 
z tego samego m aterjału , przy­
szyty do spódnicy.

M O D E L  N r  2.
B a rd z o  e fe k to w n jr  s t r ó j  n a  p l a ­

żę  z g r a n a t o w e j  piKi w  b ia ł e  
g w ia z d e c z k i .  P l a ż o w a  s u k i e n k a  
stanowi j e d n ą  c a ło ś ć ;  j e s t  w c ię t a  
w  s t a n ie ,  w y d e k o l to w a n e  n a  p le ­
c a ch ,  p r z y b r a n a  w y k ła d a n y m  
k o łn ie rz y k ie m  i dw om a r z ę d a m i  
u k o śn ie  id ą c y c h  g u z ik ó w . D oko ła  
su k ie n k i  i Kołnierza b ie g n ie  w ą ­
ski p a s e c z e k  p ik o w y  w y c ię ty  w  
ząbk i.

P o  kąpieli słonecznej w r a c a  
do hotelu Icb idzie do cukierni. 
W te d y  na p lażow ą sukienkę n a ­
rzuca się spódniczkę (gó rn a  c z ęść  
sukni zastępuje bluzKę; i m ałąp e  
leryneczkę —  i strój na ulicy jest 
bez zarzutu! J a k a  tc  oszczędność 
czasu i fa ty g i!

B ia ły ,  s k ó r z a n y  p a se k ,  z a p ię ty  
n a  s p o r to w ą  k l a m r ę  u r o z m a ic a  i 
o ż y w ia  t e n  e le g a n c k i  en se m b le .

F r a n c l n e .

M  w n .  L .rm •u ły Y a le ,  p ls* ą«  
■ i p L o w  7 t  i  c  s t lan  a  f j m )

L t K A s  obłaefcbua m oim  
1 Ic-łnfczfcm. p o ś w ię c i ć  n in ie j -  
« ą  p o g a d a n k ą  - t ro jo n a ,  k tó r o  b ę  
d ą  tok* l a t o  noozo-n* n a  p la ż y .  
Lsłctofc p r z e d s t a w i a  n a m  m o d e l e  
z a ró w n o  elegancici-e, J a k  p r a k t y c z -  
neł gdyż  s łu ż y ć  m o g ą  j e d n o c z e ś ­
n ie  i  n a d  m o r z e  i w  g ó ry ,  r o z w a ­
l a j ą  n a m  1 p r z e b y w a ć  n a  p laży ,  
u r z e ją e  s ię  n a  s ło ń cu ,  i w  j e d n e m  
o k a m g n ie n iu  ( n i b y  z m i a n a  dek o ­
r a c j i  s c e n i c z n e j )  b y ć  u b r a n ą  n a  
m ia s to !  M odel ,  s ł u ż ą c y  n a d  m o ­
rz e  I n a  w y c ie c z k i  g ó rs k ie ,  p o d a ­
n y  j e s t  p o d  N r .  1, o s t a t n i  z a ś  r y ­
s u n e k  p r z e d s t a w i a  n a m  s t i ó j  p l a ­
ż o w y  i s p a c e r o -^ y  j e d n o c z e ś n i e !

SZAT  E N S E M B L Ó W  
P i s a łe m  j u ż  n i e j e d n o k r o t n i e ,  żs 

m o d a  k o s i ju m ó w  z a p a n o w a ła  
w s z e c h w ł a d n ie ;  z r a n a ,  p o p o łu d ­
n i u ,  n a  w iz y ta c h ,  w ie c z o r e m  w r e ­
s t a u r a c j i  i w  t e a t r z e  w id z ia ło  s ię  
ta i l l fcu ry  i  „ e n s e m b le "  —  a  t e r a z  
f a l a  t a  ze s to l i c y  p r z e d o s t a j e  s ię  
n a  u z d r o w is k a  i m o d n e  p laże  

N a  p l a ż a c h  z a ro i  s i ę  w ię c  te g o  
l a t a  od k n s t ju m ó w ,  k tó r e  ró ż n ią  
s i ę  t e m  o d  t a i l l ę m ó w ,  s p o t y k a ­
n y c h  w  m ie śc ie ,  ż e  z a m i a s t  s p ó d ­
n ic z e k  w s z ę d z ie  s p o ty k a ć  b ę d z ie ­
m y  s z o r ty !

W  p r z e s z ły m  r o k u  s z o r ty  św ię - ’ 
c i ły  t r i u m f y  w  k o s t i u m a c h  k ą p i e ­
lo w y c h  ; te g o  l a t a  s p o t k a m y  r ó w ­
n ie ż  sz o r ty ,  k tó r y m  to w a r z y s z y ć  
b ę d ą  t r y k o to w e  s t a n ic z k i ,  ten  
s t r ó j  j e s t  taK w y g o d n y  p r z y  Kąpie 
li , że t r u d n o  go rzu c ić ,  a l e  r y w a ­
l i z u je  z  n i m  b a r d z o  p o w a ż n ie  ko­
s t j u m  k ą p ie lo w y ,  s t a n o w i ą c y  j e ­
d n ą  c a ło ś ć  ł  p r z y l e g a j ą c y  d o  c i a ­
ła ,  w  k tó r y m  p lecy  s ą  z u p e łn i e  
o b n a ż o n e ,  p r z ó d  zaś ,  p r z y  p om o­
c y  „ p in c e "  i  szw ów  b a r d z o  p o m y­
s ło w o  o b m y ś la n y c h ,  u w y d a t n i a  i 
p o d t r z y m u j e  b iu s t ,

K ą p ie lo w e  k o s t ju m y  r o b i ą  s ię  
z t r y k o tó w  r ę c z n y c h ,  z  j e r s e y ,  z 
t a f t y ,  z  e l a s ty c z n y c h  w yrobów ,,  
j a k  A iro la s t i c ,  z  w e łn ia n e j  k o r o n ­
ki e la s ty c z n e j .  T a f t y  są  g ła d k ie  
lu b  w y t ła c z a n e ,  n a p r z y k ł a d  „clo- 
q u e "  (w  p ę c h e r z y k i ) .

P O W O D Z E N I E  S Z O R T Ó W
Ala p o w o d z e n ie  t e g o r o c z n e  

s z o r tó w  z a z n a c z a  s io  szcz eg ó ln ie  
w  p la ż o w y c h  e n s e m b la c h !  W sz ę ­
dzie ,  g d z ie  w id z im y  k o s t j u m  — 
m a m y  z a r a z  s z o r ty !

S ą  Wat o d ro b in k ę  d łu z s z e  lu b  
k r ó t s z e ,  s z e m e  tu b  w ę ż s z e ;  w

I i DluzeczkI,  n o s z ą c e j  n a z w ę  ,,Dzin 
d e  s o le i l " ,  ^K ąpie l  s łon eczna* 1,

M o d e l  N r .  L  1

w e łn i a n y c h  w y r o b a c h  s z e ro k o ść  
s p o d n i  j e s t  n ’eco  w ię k s z a  n iż  w  
w y r o b a c h  ln i a n y c h ,  a le  r ó ż n ic e  te 
s ą  n i e z n a c z n e ,  w s z ę d z ie  s p o t y k a ­
m y  k la s y c z n y ,  m ę s k i  s z o r t ,  u l u ­
b io n y  p rz e z  n a s z e  sp o r t sm e n K i!

P r z y b r a n i e  s z o r lu  j e s t  b a rd z o  
sk r o m n e ,  g u z ik i ,  w  t y m  s a m y m  
k o lo rze  co k o s t ju m ,  k ie s z o n k i  p ro  
s t e  lu b  o zd o b io n e  m a ł ą  k la p ą ,  s te -  
b n o w a n y  sze w  po  o b u  s t r o n a c h ,  
k ilka s t e b n o w a n y c h  u g ó r y  z a k ł a ­
d ek  —  o tu  w sz y s tk o .  P r z e k o n a m y  
B ię o W m n a  m o d e l a c h  L e lo n g .

M O D E L  N r .  1. •
Jest te kostjum, który może słu­

żyć jako sportowy w  góry i jako  
plażow y nad m o rz e .  S k ła d a  się 
on z szortów (proste  majteczki 
sięgające do Kolan) z p ła s z c z y k a

Kreacja J. Lelong.

g d y ż  jre s t  o n a  w y c ię t a  w  p le c a c h  
W s z y s tk ie  b luzk i u ż y w a n e  n a  

p l a ż a c h  i o d s ł a n i a j ą c e  p le c y  p r z e ­
s t a ł y  n a z j^ v a ć  s ię  b lu z k a m i  i f i ­
g u r u j ą  w  m o d z i e .p o d  n a z w ą  „ k ą ­
p ie l i  s ł o n e c z n e j" .

M odel s k ł a d a  s ię  w ię c  z p o p ie -  
ia teg o ,  f l a n e lo w e g o  s z o r t a  o sp o ­
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T U R Y S T A
T u r y s t a  a m e r y k a ń s k i  przybył _ 

do K ra k o w a .  R a n c  w h o te lu  do­
p y tu j e  s ię  o zab y tk i ,  g od ne  zw ie­
d z e n ia  i p o s t a n a w i a  zacząć  zw ie­
d z a n ie  od k o śc io ła  M a r ia c k ie g o .

—  G dzie  j e s t  kośc ió ł  M a r ja c -  
k i?  —  p y t a  p o r t j e r a  p rz y  w y jśc iu .

—  N a  G łó w n y m  Rymcu.
—  A h a !  A  k tó r y  n u m e i  7 f f )

D Z I E W C Z ^ T R O
—  Co, Z uz iu ,  j e s t e ś  ta k a  d uża ,  

a  je s z c z e  b a w is z  s ię  ż o łn ie rz a m i?
—  A c h  b a w ię  s ię  ju ż  ty lko  o f i­

ce ram i. . .  ( f )  _
K O N K U R S

W  cza s ie  d o ro czn e g o  poplotl 
m u zy c z n e g o  w  K o n se i  w a to r ju m  
z a ro z u m ia ł a  m a m a  z a c h w y c a  s ię  
śp ie w e m  s w e j  có reczk i  i n a r z e k a  
n a  n i e s p r a w ie d l iw o ś ć  j u r y :

—  N ie c h  p a r  sob ie  w yoD razi —  
m ó w i do s ą s ia d a ,  — do pierwoZfcj 
n a g ro d y  z a b ia k ło  j e j  ty lkc  j e d n e ­
go g io s u !

■—- O w szem , w ie m — j e ’ w ł a s ­
n e g o . . .  ( f )

B R Y L A N T
R u b in s t e in ,  b a w ią c  z a g ra n i t i l ł  

p o s t a n a w i a  k u p ić  ż o n ie  w s p a n i a ­
ły  p r e z e n t .  W  L o n d y n ie  odw ied za  
sk lep  g ło ś n e g o  ju b i l e r a  i p ro s i  o 
e f e k to w n y  b r y l a n t .

—  O to  k le jn o t ,  k t ó r y  ozd ab ia !  
t u r b a n  m a h a r a d ż y  D h a ru m p a r u . . .

—  E c h  —  krzywd s ie  R u b in ­
s te in ,  wolałbywn coś n ie u ż y w a ­
nego . ( f )

T R O S K L I W O Ś Ć
N a d  b rz e g i e m  j e z i o r a  c z u ła  i<?» 

n a  zak l in a  m ęża ,  w y b ie r a j ą c e g o  
s ię  n a  p r z e j a ż d ż k ę  k a j a k i e m :

—  A ch ,  d a j  sp o k ó j ,  n ie  w s ia ­
d a j ,  je szcze  s ie  u to p i s z !

—  N ic  s ię  n ie  b ó j .  T i z e c i e ż  D- 
m ie m  w io s ło w a ć .

—  N o, a le  l e p ’'e j  z o s t a w  m i  ze­
g a r e k  i p o r t f e l ,  ( f )

K O B I E T Y
—  J a k  b ę d z ie sz  n ie g rz e c z n y  I 

b ęd z ie sz  w y j a d a ł  k o n f i t u r y ,  z a ­
r a z  p u w ie m  o jc u  —  w o ła  b o n a .

—  Ach, t e  k o p ie ty  —  w zd y ch a  
J a ś ,  —  n ie  u m ią  z a c h o w a ć  ż a d n e ­
go se k re tu . . .  ( f )

NA W Y C IE C Z C E
—  P o w ie d z c ie  m l ,  m o i ć r o d z r ; 

d a lek o  je s z c z e  do m i a s t e c z k a ?
H o, h o !  B ędzie  je szcze  ze 3  

godziny . . .
—  Co, je sz cze  15 k i l o m e t r ó w ?  

To p rz e c ie ż  n ie m o ż l iw e !
—  Ii, 15 k i l o m e t ró w  to  *am n i-  

m a ,  le d w ie  ze  ś te ry . . .
—  T o a ż  t r z y  g o d z in y  t r z e b a  

i ś ć ? !
—  A j a k  p o n  za jd z ie  p rend-zy?  

T rz y  k a r c z m y  p o  d ro d z e  s to jo m .. .

O S T R O Ż N IE  Z E  S Z K Ł E M

P a n  f to z e n b e rg  j e s t  d o s t a w c ą  
żyw nośc i  w  s z p i t a lu  d la  w a r j a -  
tów . P e w n e g o  d n ia  s p o s t r z e g a  n a  
d z ie d z iń c u  s z p i ta ln y m ,  ch o re g o ,  
K tóry  b ie g a ,  k r z y c z ą c :

—  Pom ocy , n a  m i ło ś ć  B o sk ą  
pom ocy . J e s t e m  ze szk ła .  S t łu k ę  
s ię  i

P a n  R o z e n b e rg  m a  m ię k k ie  s e r  
ce. C hce  za  w s z e lk ą  c en ę  u s p o ­
koi* b ie d n e g o  w a t  j a t a ,  p o d ch o d z i  
w ięc  do n ie g o  i m ó w ;,  k le p ią c  go 
P° r a m i e n i u :

—  P a n ie ,  u s p o k ó j  s ię  p a n .  P a n  
w ca le  n ie  j e s t  ze szk ła ,  p a n  się 
r-ie s t łu cze .  P a n  j e s t e s  w a r j a t .

Zmierzch romantyzmu
Ż e g n a j  r o m a n ty c z n a  p rz y g o d u !  
W sz y s tk o  p rz e p a d ło !  ,
O s t a t n i a  i lu z ja ,  z a g a d k a ,  o bce j  

tw a rz y ,  p r z e s t a n i e  być  t a j e m n i c ą .
N ie  będz ie  j u ż  n a s  i n t ry g o w a ć  

b la d e ,  i n t e r e s u j ą c e  ob l icze  s t e r ­
cząceg o  n a  p r z y s t a n k u  t r a m w a j o ­
w ym  m ło d z ie ń c a .

D Z I K I  Z A C H Ó D

Do m a łe g o  m ia s te c z k a  nołożo- 
nego  n a  D z ik im  Z ach o d z i  p rz y b y ­
w a  p o d ró ż n y

—  C zy  n ie  m ó g łb y  mi p a n  
w sk a z a ć  —  z w r a c a  s ię  do n a p o t ­
k a n e g o  cz ło w iek a ,  j a k i e g o ś  epo 
k o jn e g o  h o te lu ,  a lb o  g o sp o d y  w 
te m  m ie ś c i e ?  A.le za leży  mi b a r ­
dzo n a  tem,, żeby to by ł  n a p r a w ­
dę s p o k o jn y  ho te l .

—ł- O w sz e m  m o g ę  p a n u  w sk a ­
zać —  o d p o w ia d a  z a g - d n i ę ty .  
Miech s ie  p a n  u d a  do h o te lu ,  k tó ­
r y  z n a j d u j e  s ię  n a  k o ń c u  te j  u l i ­
cy.

T o  j e s t  r z e c z y w iś c ie  h a ra z o  
s p o k o jn y  h o te l .  D o p ie ro  w c z o r i j  
w n o c y  z a s t r z e lo n o  t a m  p ew n eg o  
o so b n ik a  za  to , że z a n a d to  h a ł a ­
so w ał .  ( J ) .

K A T A ST R O F A

P o  k a t a s t r o f i e  o k rę to w e j  N ie­
m iec i A n g l ik  u c z e p ie n i  u k o ń ­
ców  re i ,  k o ły s a l i  s ię  n a  n iezb y t  
sp o k o jn y m  o c e a n ie .

W  pewnymi m o m e n c ie  p r z y c h o ­
dząc  do s ieb ie ,  N ie m ie c  zw róc i!  
s ię  do A n g l ik a :

—  N ie  w ie  p a n  czy w  pob liżu  
j e s t  j a k a ś  Ziemba.

-— J e s t .
—  A  w Jak i fe j  o d le g ło śc i?
—  O d 40 do 60 m e t r ó w ,  i
•— W  ja k i m  k i e r u n k u ?
—  W g ła b .  ( J ) .

D O K T O R

D o k to ra  b u d z ą  w  n o c y :
—  P a n ie  d o k to rze ,  m ój syn  

p o łk n ą ł  m y s z !
—  N ie c h  m u p a n i  k a że  p o łk n ą ć  

k o ta  i n ie c h  m i p a n i  d a  sp ok ó j .

W  j e d n e j  ce li  o s a d z o n o  cza rno -  
g ie łd z ia r z a  C y n a m o n b l a ta  i f a ł ­
s z e r z a  w e k s l i  H o z e n a u f t a .  C y na-  
m o n b l a t  po  c a ły c h  d n ia c h  s p a c e ­
r u j e  n e rw o w o  w z d łu ż  celi, a  H o- 
z e n d u f i  w y p o c z y w a  n a  p ry czy .  To 
c ią g le  c n o d z e n ie  w s p ó ł to w a r z y ­
sz a  n ied o l i  z i r y to w a ło  go, to  też  
w o ła :

—  Czy w y, C y n a m o n b la t  u w a ­
żac ie ,  że  ja k  s t a le  ch o d z ic ie ,  to  
k ró c e j  s i e d z ic i e ?  ( r )

P a n  S z p a ra g  p o k łóc i ł  si% z p. 
F o z ic m k ą  i n a w y m y ś ia ł  m u aKtu- 
a ln ie ,  m ó w ią c :  „ T y  n e g u s i e  z a ­
w o jo w a n y ! "  P o n ie w a ż  było to  je  
szcze w o k re s ie  z w y c ię s tw  aDisyn 
sk ich ,  s p r a w a  w  s ą d z i e  p r z y b r a ł a  
d la  S z p a ra g a  n ie p o m y ś ln y  o b r ó t :  
s k a z a n o  go z a  o b ra z ę  n a  d w a  ty ­
g od n ie .

O b e c n ie  j e d n a k  s y t u a c j a  z m ie ­
n i ł a  s ię .  S z p a r a g  z a a p e lo w a ł  i 
ch ce  p rz e p r o w a d z ić  do w ó d  p r a w ­
dy, że w  n a z w a n iu  P o z io m k i  „ n e  
g u s e m  z a w o jo w a n y m " ,  n ie  było 
o b ra zy ,  a  —  ja s n o w id z e n ie . . .  ( r )

P o d c z a s  s p a c e r u  w ię ź n ió w  n a  
P aw iaK u ,  do a r e s z to w a n e g o  b. s ę ­
dziego L o p . zb l iż a  s ię  j a k i ś  p r z e ­
s t ę p c a  i p ro s i  o p o ra d ę ,  j a k i  w y ­
m i a r  k a r y  czeka go za  p o p e łn io ­
n ą  z b ro d n ię .

—  P r o s z ę  m i  op ow ie d z ie ć  szcze­
g ó łow a  o s p r a w ie .

A r e s z t a n t  p o d a je  w sz y s tk ie  d e ­
ta le ,  n a  co Ł op .  o d p o w ia d a :

—  P h i ,  j a  bym  w a m  da ł  za  to  
rok , a le  my, ła g o d n i  sędz iow ie ,  
s i e d z ;m y  w  w ięz ie n iu . . .  ( r )

K ło p o t l iw ą  i j e d y n ą  w sw oim  
i ć d z a j u  p rz y g o d ę  z k l i e n te m  z  
p ro w in c j i ,  m ia ł  a d w o k a t  R ak .  
P r z e p r o w a d z i ł  ż m u d n ą  s p r a w ę  o 
p o d z ia ł  g r u n t u  i c z ek a ł  n a  h o n o -  
r a r j u m  U m ó w ił  s ię  z k l i e n te m ,  
że k l i e n t  p r z e ś le  m u  p ie n ią d z e  
n a  P K O . C ze k a  i czeka ,  a gotów - 
«a  n ie  n a p ły w a .  P is z e  w ięc do 
k l i e n t a  l i s t  z p rz y p o m n ie n ie m .  
O t r z y m u je  o dp o w ied ź ,  że  p ie n ią  
dze d a w n o  w y s ia n e ,  n a  do w ód  
czego  j e s t  p o k w i to w a n ie

K m io te k  i s to tn ie  p r z e s ł a ł  p ie ­
n ią d z e  n a  P K O , a le  n ie  d la  m e ­
c e n a s a ,  a  —  n a  f u n d u s z  w alk i 
z raKiem ...  (r )

s iad ld  p o z n a m y  be? t r u d u  p o p u ­
la r n e g o  w a m p i r a  z T a r c z y n a ,  k tó ­
r y  ś w ie t n ą  c h a r a k t e r y z a c j ą  n a ­
p e w n o  n ie  w p ro w a d z i  n ik o g o  w 
b ła d .

T y lk o ,  że fo to s y  w y c h o d z ą  czę ­
sto  b a rd z o  n ie w y ra ź n ie

I  p a m ię ć  ludzka, częs to  za w o ­
dzi.

W ię c  om yłk i  p r z y k r e  p o w s ta ć
m o g ą .

I  c z a se m  s ię  z d a rz y ,  że człoWis-

N ie  b ę d z ie  w ię c e j  c z a ro w a ć ,  w  
czas  „ w y c h o d n e g o " ,  n a s z y c h  K a ś  
i M a r y ś  p r z y g o d n y  uw o d z ic ie l ,  
w y s t ę p u j ą c y  w ro l i  k a n d y d a t a  do 
s t a n u  m a łż e ń sk ie g o

P r z y t o m n e  d z iew czę  z a p y la  ob ­
cesow o :

—  T o p a n  M a r ja r ,  ta k ie g o  o- 
p r y c h a  w  g a zec ie  o d s t a w i a ł ?

A  p a n  M a r j a n  z a r u m ie n i  się 
ty lko  z z a ż e n o w a n ie m  i c h y t r z e  
o d p o w ie :  • '

S ę d z ia  w y p y tu j e  o s k a r ż o n a  b 
s t a n  r o d z i n n y :

P a n n a ?
—  N ie .
— - M ę ż a t k a ?
—  Nie.
—  R ozw ód ka  ?
— - N ie .
—  Może w d o w a ?
—  T a k
—  O d j a k  d a w n o ?
—  J u ż  d w a  l a t a .
—  A  m a  n ie m o w lę  n a  r ę k u ?  

J a k ż e  to ?
—  P r o s z ę  s ą d u ,  p rz e c ie ż  to m ój 

m ą ż  U m arł ,  a  n ie  ja , . ,  ( r )

M e c e n a s  G. k a z a ł  w y d ru k o w a ć  
n a  b l a n k i e t a c h ,  że g o d z in y  p r z y ­
ję ć  w  k a n c e l a r j j  s ą  od 5-ej do 
7-ej. O św ic ie  p e w n e g o  z im o w e ­
go r a n k a ,  u d rz w i  r o z le g a  s ię  
p r z e r a ź l i w y  d zw on ek .

—  Co s ię  s t a ło ?  P a l i  s i ę ?  M o r­
d u j ą  k o g o ś?

Za  d r z w ia m i  s ły c h a ć  u d p o w ied ż  
n a j c z y s t s z ą  g w a r ą  p o d la s k ą :

—  A  d y ś  ś p ie s y łe m  s ię  n a  te 
p iu n te  g o d z in ę .  T o  u w a s  w e 
W a r s ia w ie  t a k  w c e ś n ie  w s t a j o m ?

'— A k to  t o ?
— T o ja ,  W a le n ty  G d u l  z jo j -  

kam y  do p a n a  m e s j o s z a . . ( r )

W  S A M E  U S T A

—  W y o b ra ź  sob ie ,  j a k i  ten  L o ­
lek j e s t  b e z c z e ln y !  C h c ia ł  m i coś 
P o w iedz ieć  do u c h a  i p o c a ło w a ł  
n in ie  w  s a m e  u s t a !

—  N o, p rzy  tw o ic h  u s t a c h  to 
j e s t  z u p e łn ie  m o ż l i w e ! —  rob i u- 
V;ag ę  p r z y ja c ió łk a .

U P O Ś L E D Z O N Y  Ż E B R A K

P r z e d  k o śc io łe m  s to i  ż e b ra k  w 
jn c h m a n a c n  i z a w o d z i :

—  M i ło s i e r n e  osoby, z l i tu jc ie  
®ię n a d  cz łow iek iem , k tó r y  m e  
Jeat an i  ś le p y ,  a n i  k u la w y ,  a n i  
' 'P a r a l i ż o w a n y  i m a  z teg o  p o w o ­
du w ie le  p rz y k ro śc i . . .

W  M U Z E U M

j-10 s a l i  w  m u z e u m ,  g dz ie  p u l  - 
Iiczn ość  o g l ą d a ł a  sk a m ie n ia łe  
Szczątk i z w i e r z ą t  p r z e d p o to p o ­
wych, w esz ło  t o n  a r z y s tw o  złc.^o- 

z o jc a ,  m a tk i  i  g ro m a d k i
dzieci.

C ic e ro n e  o b j a ś n i a ! :
T u t a j  m a c ie  p a ń s t w o  szezą t-

: t c h t j o z a n s a ,  t a m  zn ów  p lez jo- 
8anza . T e n  r y s u n e k  z a ś  p r z e d s t a -  
*’,ia  P r o t o p la s t ę  d z i s i e j s z y c h  pca 

-—  p te z o d a lc ty lu sa .  A  tu  j e s t  
a i - ł ieo p te sy k s .  N a jw ię k s z c m  s tw o  
^“c h iem  p r z e d  m i l j o n a m i  l a t  by l

'P lodokus .
M a tk a  r o d z in y  z w r a c a  s :ę do 

m ęża ;
A  to w a r j a t y  b y i i  di lu d z ie

P rzed  m i l jo n ó w  la t ,  żeby ta k i e
‘'^ u e  n a z w y  d a w a ć  z w ie rz ę to m  

to  p r z y n a j m n i e j : ko t,  kro- 
Wa> pies ,  to  n a w e t  k a ż d e  dziecko
ZaP am ie ta  ( h .

L A U R E A T

W celi  s k a z a ń c a  o s t a tn i e  c h w i ­
le w y c z e k iw a n ia  na eg z e k u c ję .  
S k a z a n ie c  b iega  z k ą t a  w k ą t ,  
j e s t  s i ln ie  z d e n e rw o w a n y ,  g ry z ie  
p a z n o g c ie  S t r a ż n i k  s t a r a  s ię  
usp ok o ić  go. M oże p rz y jd z ie  u ł a ­
sk a w ie n ie ,  o b ro ń c a  z łożył p o d a ­
n ie .

—  J a k i e  m a c ie  o s t a tn i e  życze ­
n ie ?  —  p y t a  n a c z e ln ik  w ię z ie n m .

—  C h c ia łb y m  z je ś ć  k o la c j ę  Ł 
B r i s to l u  i z a p a l ić  d o b re  c y g a ro .

M i ja  go dz ina .  S k a z a n ie c  m d le ­
je  z  p o d n ie c e n ia  S t r a ż h i k  zn ów  
go u s p o k a j a .  U ł a s k a g  ie n ie  m oże  
n a d e j ś ć  l a d a  ch w ila

—  W ła ś n ie  —  k iz y c z y  z d e n e r ­
w o w a n y  s k a z a n ie c ,  —  i k o la c j ę  
z B r i s to l u  d.jabli w eżrną !  (b)

—  Niech pan się zaraz wynosi. Ja nie pozwalam drażnić me 
gó nagrodzonego byka.

F e in g o l d  m a  m i l jo n  m a j ą tk u .  
P o s t a n a w i a  ży ć  n a  „ s z e ro k ie j  s to ­
p ie "  i  o d t ą d  c o d z ie n n ie  z m ie n ia  
ko szu lę ,  r o z p o w ia d a j ą c  z n a jo m y m ,  
n a  j a k i e  to  zb y tk i  m o że  on  sobie 
pozw olić

F a j g e n b a u m  m a  d w a  m i l jo n y .  
O p o w ia d a ją  m u  p r z y j a c i e l e :
—  No, p o p a t r z ,  p o p a t r z ,  j a k i  t e n  

F e in g o ld  b o g a ty .  T y  w iesz, że  on 
co d z ie ń  k ła d z ie  i n n ą  k o s z u lę ?

F a j g e n b a u m  z a c z e r w ie n i ł  Się Ze 
z łośc i  i  o d p o w ia d a :  —  Co j e s t ?  
J a  z m ie n ia m  k o sz u lę  co g o d z in ę

O w yczynie F a jg e n b a u m a  opo* 
w i a d a j ą  F e in g o id o w i .

—  T y  w iesz ,  t e n  F a j g e n b a u m ,  
co m a  d w a  m i l jo n y ,  on  co g o dz i­
n a  k ła d z i e  i n n ą  k o szu lę .

—  T o  n ic ,  j a  ju ż  o te m  w iem  
A le  s ły sz e l i ś c ie ,  co z ro b i ł  R o l-  
szy ld ,  ja k  s ię  o t e m  d o w ,e d z ’-a ł ?  
O n  j u ż  t e r a z  n ic  in n e g o  nie rebi, 
ty lk o  c ią g le  w k ła d a  i z d e jm u je ,  
w k ła d a  i z d e jm u je . . .

—  Co w k ła d a  i z d e j m u j e ?
—  Jaktc co? Koszule... ff>

H U M O R  Z A G R A N IC Z N Y

P IN G  - P O N G

H U M O R  Z A G R A N IC Z N Y

V m**«?>-. w y  t  <

Gdzie się podzie la  ten Jerzy, napewno poszedł przyhicsc %■!: je się, że nas nabrali. W  tę grę chyba gra sie jakoś ina
W illy ! Czj jajho już dosyć słone?
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W  Jaffie Anglicy burzą starą część miasta, 
gdzie ciasnota ulic utrudniała interwencję 

policji. Angielskie oddziały zmotoryzowane wkraczają do Lydda, ośrodka rewolty Arabów.

Policjanci angielscy z poza workow z pia­
skiem obserwują skutki wybuchu bomby, 
podłożonej pod dom jednego z przywód­

ców arabskich.

P . Junżanka jest j e d y n ą  kobietą, uczestniczącą w  IV  
ogólnopolskich zawodach szybowcowych w  Ustjanowtj.

JĘDRZEJOłYSKA W  AKCJI

W  ramach Światowego Zlotu Śpiewaków w  Warszawie, odbyło się uroczyste 
odsłonięcie tablicy ku czci znakomitego kompozytora, Piotra Maszyńskiego.

p o w s S a n l e  a r a b s k i e  w

N a  zdjęciu para dzieci, uznana przez jory konkursu 
^zdrowia i piękności" za najpiękniejsze dziec. Francji.

Dte W arszawy przybył maharadża Dharampur Na  
'dworcu Indyjskiego księcia witali przedstawiciele Tow. 
Przyjaciół Indyj. W ed łu g  indyjskiego zwyczaju, przy 
powitaniu zarzucono maharadży na szyję wieniec roż.

N A JP IĘ K N IE JS ZE  D ZIECI

 }¥----

N a  z d ję c iu  m a h a r a d ż a  D h a r a m p u G  s k ł a d a j ą c  w ie n ie c  n r .  g ro b le  N ie z n a n e g o
Żołnierza przechodzi przed fróhte-nt koropanji honorowej.

K U  CZC I P IO T R A  M A S Z Y Ń S K IE G O

Mistrzyni Polski w t e n i s i e ,  J. J ę d r z e jo w s k a ,  w roz­
grywkach turnieju w im ble r loA sk icg o ,  k tó r y  jest nieofi- 
cjalnem m i s t r z o s t w o n t  ś w ia t a ,  d o w l a  do półfinału, 
kwalifikując się do p i e r w s z e j  pioiki najlepszych teni- 

sistek ś w ia t a .

BU.KZA N A D  W A R S Z A W Ą

Po przedstawieniu ,,Toski“ Kiepuia śpiewa! z balkonu Opery przed publicz- 
. noscią licznie zebraną przed T. Wielkim.

M A H A R  ADŻA D H A R A M P U R

Nad W arszawą przeszła niezwykle silna 
burza. Na zdjęf iu efektowne zdjęcie groź­

nej błyskawicy-


